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ujść ogołocone z wojska; w Kopenhadze tylko 


- „chejacquelin, a mając zamiar jej szkodzić, usiłował 


„drugiego posiedzenia, opierając się dzisiaj na re- 
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Anglię, wtedy nie wątpić, że język pruskich dzien- 
ników rządowych znacznieby zmiękł. 

Tymczasem Dania gotuje się do wojny, ogoło- 
ciła Jutlandyę i wyspy, a wojsko wysyła do Szlez- 
wiku; Holsztynu zaś nie myśli bronić, nawet o- 
puszcza Rendsburg, by trzymać się pod względem 
Holsztynu warunków stosunku tego kraju do Nie- 
miec. 

Stanowczy wpływ na wypadki w Danii wziąść 
może zachowanie się parlamentu angielskiego, 
który w d. 4ym b.m. ma być otwarty. Dlą tego 
kryzys ministeryalna jest może tylko odłożoną 
lecz nie cofaiętą. Co do wiadomości 0 przymierzu 
skandynawskiem, nie masz w tej mierze nie pe- 
wnego mimo wielokrotnych doniesień zapewnia- 
jących, że wojska szwedzko-norwegskie przybyć 
mają dla zastąpienia w Jutlandyi i na wyspach 
załóg duńskich. Stosunek Szwecyi do Danii za- 
wisł może od stanowiska Francyi w sprawie duń- 
skiej a nie od myśli skandynawskiej. Gdyby zre- 
sztą Szwecya nie liczyła na to, że upadek Danii 
może tęż rzucić w ramiona północnej unii, to prę- 
dzej należałoby przypuszczać możność pomocy 
szwedzkiej; lecz właśnie słaba Dania rychlej zmu- 
szoną będzie wrócić do kolmarskich wspomnień, 
niż Dania opierająca się, jak od roku 1815, na 
Niemczech. 


porządza, tak-u dołu za pomocą licznej a 
zepsutej biórokracyi do wszystkiego się mię- 
sza, ugina pod swoją samowolą wszelkie 
pierwiastki samorządu i zatapia je w„czynie”. 

Rosya więc ma niezaprzeczenie w sobie 
pierwiastki samorządu, ale musi mieć chęć 
i siłę rozwinięcia ich i wydobycia z pod 
przyduszającego je ciężaru, aby się stała 
prawdziwie demokratycznem państwem, sło- 
wem, musi na to zdobyć sobie prawdziwy 
samorząd i wynikającą z niego wolność po- 
lityczną. 

Rząd zdaje się pozornie nachylać ku roz- 
wojowi samorządu, jakby o tem Świadczyć 
chciały owe niedawno wydane rozporządze- 
nia o instytucyach prowincyonalnych. Lecz 
aa to wszystko mikroskopijne, połowiczne, 
pozorne reformy, któremi raczej rząd stara 
się zażegnać objawy wolności, jak rzucić 
jej fundamenta. I dla czegóż na tej dobrej 
drodze dotąd tylko błędne stawiano kroki? 
Oto dla tego, że właśnie na tej drodze we- 
wnętrznego rozwoju Rosyi, st4ć jej zawsze 
będzie na przeszkodzie polityka rządu, upór 
jego i zaślepienie w sprawie polskiej. Dopó- 
ki w niej jasno nie przejrzy i na prawdzie 
się nie oprze, fatalnie zmuszonym będzie 
wstrzymywać wszelki rozwój wolności w Ro- 
syi. W samej rzeczy, wejście na drogę 
prawdziwego samorządu, doprowadzić musi 
Rosyą do uznania i zadość uczynienia pra- 
wom wszystkich ziem polskich, do uznania 
ich zupełnej, kompletnej odrębności polity- 
cznej. Przed tem rząd rosyjski zawsze się 
dotąd cofał, i dla tego też Rosya została 
pozbawioną wolności, a wszystkie reformy: 
bywały pozornemi. 

A jednak do tego wielkiego, przez Rosyę dotąd 
niedopiętego cela, zmierzał program narodu 
polskiego, od pierwszych dni dzisiejszego 
ruchu, jak o tem przekonać siqmożna z zna- 
komitej pracy, którą umieszczamy częścio- 
wo w naszym dzienniku, a która rozdaną 
została między członków ciała prawodaw- 
czego francuskiego. Opór zacięty stawiany 
temu programowi, nietylko że doprowadził 
do wiadomych wypadków, ale zarazem był 
oporem stawionym jedynemu możliwemu roz- 
wojowi wewnętrznemu Rosji, był kamie- 
niem przyciskającym samorząd w Rosyi, a 
więc i wolność i rozwinięcie się naturalnych 
praw demokracyi. Nie Polska więc stanęła 
na przeszkodzie rozwojowi Rosyi — jak to 
niektórzy utrzymują — ale rząd rosyjski swo- 
ją polityką względem Polski stanął mu na 
przeszkodzie. 

Bez samorządu nie-ma demokracyi. 52m0- 
rząd zaś musi doprowadzić do niepodległo- 
ści ziem polskich, nie ma więc dla Rosyi 
podobnego samorządu, nie-ma demokracji, 
ani wolności, bez wyrzeczenia się dotych- 
czasowej polityki względem Polski. 

Dotąd zaś zbywa Rosyi na dwóch ko- 
niecznych warunkach demokratycznego 
państwa, a ks. Morny zbyt lekceważył 80- 
bie publiczność, do której się odzywał, 
twierdząc, iż niema w Europie demokraty- 
czniejszego od Rosyi państwa. Są nie- 
zaprzeczenie pewne w Rosyi znamiona de- 
mokracji, lecz znamiona ujemne, których 
ujemność jest uderzająca dla każdego oży- 
wionego dobrą wiarą. Nie-ma tam równo- 
ści w obliczu prawa, lecz zarazem nie mā 
prawdziwej arystokracyi posiadającej odrę- 
bne niezaprzeczone prawa polityczne, ni 
ma równości rozmaitych stanów między 
sobą, lecz jest równość w obec cara; nie 
ma udziału wszystkich warstw spółeczeń- 
stwa w sprawach publicznych, lecz żadna 
warstwa nie ma prawa zajmowania się nie- 
mi, słowem nie wszyscy używają tego pra- 
wa, ale nikt go nieużywa. Są to więc, ja- 
keśmy powiedzieli, ujemne symptomata de- 
mokratycznego spółeczeństwa. Lecz cóż one 
zdradzają? Oto, że rzeczywiście Rosya jest 
demokracyą, lecz tą demokracyą, która 
zawsze i wszędsie nazywała się despoty- 
zmem, a której treścią i ostatnim wyrazem 
nie wola ogółu, ale wola jednego. Nie ma 
tam arystokracyi, bo tak największy pan 
stać się może w jednej chwili z woli cara 
mużykiem, jak mużyk na mocy tej samej 
woli stać się może magnatem; nie ma tam 
przywilejów politycznych, bo eała władza 
i działalność polityczna skupione są w je- 
dnej ręce, w ręce cara. Tym więc sposobem 
jest w Rosji równość i cywilna i polityczna, 
lecz nie ta równość, która wszystkich poł 
dnosi, lecz ta która wynika z ugięcia się 
wszystkich pod wolę jednego. Jeżeli o ta- 
kiej demokracyi mówił ks. Morny, to sto- 
kroć miał słuszność, bo nie ma już w Eu- 
ropie państwa, któreby despotyczniej rzą- 
dzonem było jak Rosya. 


Ten rodzaj demokracyi nie jest nowo- 
ścią: zakwitła podobna demokrącya w ca- 
łej pełni po upadku rzeczypospolitej rzym- 
skiej. I wtedy także cezaryzm nie był czem 
innem, jak mniemanem zwycięstwem demo- 
kracyi, lecz rzeczywiście przyszedł on tyl- 
ko w skutku zwalenia wolności, przyczem 
demokraci chwilowo zemścili się nad pa- 
trycyuszami, a w zamian oddali Rzym na 
pastwę despotyzmowi. I Rosya także dzisiaj 
chce się zemścić na Polsce, a tę zemstę o- 
kupuje przedłużeniem dni owego straszne- 
go despotyzmu, nazwanego przez ks. Morny 
demokracyą. 

Nie-ma dla Rosyi postępu i wolności bez 
zadośćuczynienia dobrowolnego lub przy- 


ratować ten naród. Z tąd powstała myśl kongre- 
su. Tu mowca potępia traktaty 1815 r.i pyta, czy- 
by nie można ich przejrzeć i poprawić. Gdyby An- 
glia była chciała, mogła była to wraz z Francyą 
uskutecznić. Tymczasem Francya może czekać. 
Następnie adres przyjętym został większością 234 
głosów przeciw 12, a komisya złożona z Z0stu 
członków, miała go nazajutrz przedstawić cesarzo- 
wi. Powtarzamy, iż musimy czekać na tekst mo- 
wy p. Rouher, aby ją ocenić. Dziś już jednak 
powiedzieć można, iż była ona ułożona w „duchu 
kongresowym, a więć odpowiadała przyjętemu 
przez rząd programowi z d. 5go listopada. i 

Kiedy tak żwawe toczyły się rozprawy w Ciele 
prawodawczem francuskiem nad kwestyą polską, 
walka rozpoczęta z Moskwą przed rokiem, ożywia 
się we wszystkich okolicach, i tak w polskich jak 
zagranieznych dziennikach znajdujemy codziennie 
wiadomości o mniejszych lub większych spotka- 
niach. Kilka dni temu ukazał się oddział powstań- 
czy tuż pod Warszawą, w Jabłonnie. W Lubel- 
skiem, jak wiemy, niema teraz prawie dnia, że- 
by siły powstańcze nie starły się z wojskami ro- 
syjskiemi. Między innemi czytamy w Gazecie Na- 
rodowej : 

„Potwierdza się wiadomość z Lubelskiego o ko- 
rzyści odniesionej przez Gromejkę nad dragonami 
kap. Burdiana koło Radni niedaleko Buga. Gro- 
mejko liczył oddawna 50 jazdy i operował zwy- 
kle wspólnie z Wróblewskim, który miał sto koni 
jazdy litewskiej. Na początku stycznia obaj poszli 
na Litwę. Tamto Gromejko wzmocnił się do siły 
150 koni, i z tym hufcem pomścił dnia 16 b. m. 
klęskę Lutyńskiego (właściwie Lityńskiego). * 

Z województwa Krakowskiego nie mamy ża- 
dnych dziś świeżych wiadomości, krąży tylko bar- 
dzo niepewna pogłoska o jakiejś utarczce pod 
Włoszczową. 

Inwalid Ruski donosi, że 31 (v. s. 12 stycz.) w mia- 
steczku Radzynie powieszono byłego urzędnika, 
potem naczelnika m. Parczewa, Radzikowskiego, tu- 
dzież Dudzińskiego, którego do kategoryi wiesza- 
jących żandarmów zalicza. 

Wiestnik Wileński donosi o powieszeniu w mie- 
$cie Szawlach dnia 12 b. m. Aleksandra Kuezew- 
skiego, oraz o pojmaniu około Szadowa (w po- 
niewiezkim powiecie gubernii kowieńskiej) Albina 
Wirblugiewicza i Lenkiewieza, którzy według wy- 
rażenia Wiestnika „pozyskali ogromną sławę jako 
wiszatele z rzemiosła.“ ` 


, M 


na 31 stycznia. Jutlandya i wyspy duńskie 


znajduje się jeszcze nieco artyleryi i jazdy. Służ- 
bę w stolicy pełaią żołnierze morscy, Wszytkie 
siły duńskie są zebrane nad Szleją i około Dan- 
newirke. Rendsburg zupełnie opuszczony przez 
wojsko; zostało tam tylko nieco żołnierzy dla 
trzymania straży; wszystkie zaś materyały stamtąd 
wywiezione. 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 


Kraków í lutego. 


Mamy już całe sprawozdanie Z pierwszego po- 
siedzenia ciała prawodawczego, na którem rozbie- 
raną była sprawa polska. Posiedzenie to było ze 
wszech miar zajmujące i ważne. Sprawa polska 
znalazła w tym dniu wymownych, gorących, prze- 
konanych obrońców. Podamy w całości ciekawe 
te rozprawy. Jak wiemy, znalazł się tylko jeden 
człowiek, prezes zgromadzenia ks. Morny, asad 
czuł się obowiązanym opuścić na chwilę krzesło 
marszałkowskie, aby stanąć w obronie Moskwy ; 
nie śmiał on jednak powstawać przeciw Polsce, 
a raczej uważał, iż zręczniej i podstępniej bę- 
dzie inną obrać drogę, jak pp. Boissy i La Ro- 


wą bez tego możności u niej samorządu a 
więc rozwijania się jej spółeczeństwa na 
zasadzie prawdziwej demokracyi, a bez tego 
zadość uczynienia fatalnie pozostać musi 
ona najstraszniejszą demokracyą, która się 
zowie despotyzmem bez granie, a z której 
wyradzać się będą owe postacie cezarów 
rzymskich, między któremi łatwoby znaleść 
podobną do dziś panującego systemu, bo ró- 
wnie miękką, niedołężną, a zarazem okru- 


A m z a a 
lecz przez przeczucie swej słabości. 


Podamy później w całości panegiryk 
Moskwy, powiedziany przez ks. Morny w ciele 
prawodawczem francuskiem. Będzie to zape- 
wne jeden z ciekawych dokumentów tego 
wielkiego procesn, nazwanego kwestyą pol- 
ską, a w którym toczy się tak dobrze spra- 
wa polska jak i rosyjska. Chcemy dziś tyl- 
ko podnieść śmiałe — żeby go nie nazwać 
inaczej — twierdzenie, którem obrońca Ca- 
ryzmu chciał olśnić publiczność francuską, 
to jest, iż Rosya jest najdemokratyczniejszem 
państwem w Europie, ; 

Zbijać ten potworny paradoks w obec 
polskiej publiczności znającej stosunki we- 
wnętrzne Rosyi, byłoby z naszej strony 
zbytecznem, lecz nasuwa on nam niektóre 
uwagi. 

Dwa są konieczne niezbędne warunki sta- 
nowiące treść demokratycznego spółeczeń- 
stwa, a temi są: równość w obliczu prawa 
i udział wszystkich w sprawach publicznych. 
Te dwa warunki są z sobą ściśle związa- 
ne, jeden oddziaływa na drugi, a dopiero 
razem złączone, osiągnąć mogą ostateczny 
cel wszelkiej demokracji, to jest, używanie 
największej możliwej wolności politycznej. 
One także w ostatecznej konkluzyi dopro- 
wadzić muszą do należytego rozwiązania 
wielkiego zadania sprawy narodowości. 

Rosyi po dziś dzień zbywa widocznie na 
tych dwóch warunkach, zbywa jej też na 
ich koniecznem następstwie. W Rosyi nie 
ma ani równości w obliczu prawa, ani u- 
działu wszystkich członków spółeczeństwa 
w sprawach publicznych. Różnice cywilne 
są tam jeszcze posunięte do monstrualności, 
a i dziś tak obyczaj jak i prawo stanowią 
nie_przeparte zapory między różnemi sta- 
nami i warstwami spółecznemi, między ary- 
stokracyą a szlachtą, między szlachtą a mie- 
gzczaństwem, między mieszczaństwem a chło- 
pami; jest nareszcie stanowcza granica i 
-| prawna i obyczajowa między całem spo- 
łeczeństwem rosyjskiem 48 najliczniejszą je- 
go warstwą, to jest włościańską, która nie- 
dawno jeszcze była niewolniczą. Udziału 
obywateli w sprawach publicznych nie-ma, 
bo udział ten musiałby przecież objawić 
się w ten lub ów sposób wolnością poli- 
tyczną. Tymczasem, nie ma nawet najmniej- 
szych oznak, najmniejszych form tej wolno- 
Wi-|ści. U góry spółeczeństwa nie widzimy ani 
parlamentu, ani nawet Żadnego ciała do- 
radczego; przeciwnie, wszystko tam od naj- 
mniejszych szczegółów do najważniejszych 
spraw, nie wyjmując prawodawstwa , zależy 
od władzy wykonawczej, i działającej w 
skrytości a ujawniającej się tylko czynami, 
które reszta spółeczeństwa przyjmować musi 
jako fakta dokonane. < 

Lecz może kto powie, że jest wolność u 
dołu, że jest ów samorząd, pierwsza i nie- 
zbędna podstawa każdej prawdziwej demo- 
kracyi, ów korzeń, Z którego wyrasta na- 
stępnie drzewo wolności. Otóż niezaprzecze - 
nie, są w Rosyi zarodki samorządu, i one 
są zarazem jedynem? prawdziwemi zarodka- 
mi możliwej wolności, lecz nie ma tam je- 
szcze samorządu, bo brak tym zarodkom 
koniecznych warunków, aby się w samorząd 
rozwinęły, brak im światła i powietrza, brak 
oświaty i wolności; a przeciwnie jak wszy- 
stko w Rosyi tak i One, zduszone są pod 
ciężarem tej wszechwładnej władzy wyko- 
nawczej, która jak u góry wszystkiem roz- 


Odebraliśmy z pewnego i poważnego źró- 
dła wiadomości o sprawach toczących się 
w Radzie państwa wiedeńskiej. Podajemy tu- 
taj niektóre szczegóły i uwagi bliżej czytel- 
ników naszych obchodzące. 

A naprzód, co do dalszych kolei, jakie prze- 
chodzi ważny wniosek posła Zyblikiewicza 
tyczący się zastósowania konwencyi austry- 
acko-rosyjskiej do rozporządzenia ministery- 
alnego z dnia 19go października 1860 r., 
piszą nam: 


przekonać, iż najlepsze żywi dla niej chęci. Ta 
część mowy ks. Morny, odpowiadała zupełnie tak- 
tyce przejętej od niejakiego czasu przez Dziennik 
Powszechny. W obronie Rosyi słabe, nader słabe 
stawiał ks. Morny argumenta, i nie warto było dla 
ich wypowiedzenia opuszczać krzesła marszałkow- 


skiego. 

Na drugi dzień, 29go, toczyły się dalsze 0 wiele 
ważniejsze rozprawy 0 sprawie polskiej, bo w dniu 
tym przemówił minister stanu p. Rouher. O tem 
jednak posiedzeniu mamy tylko niedokładne opo- 
wiadanie Indépendance Belge, które widocznie z 
umysłu tak nie jasno ułożyła, iż niepodobna zrozu- 
mieć, co rzeczywiście powiedział p. Rouher. Nim 
jednak przystąpimy do zdania sprawy z tego 


Nad tym wnioskiem miała komisya ostatnie po- 
siedzenie 21go stycznia. P. Miiblfeld przyniósł na 
to posiedzenie projekt sprawozdania do Izby. Mi- 
nistrowie nie przybyli, ani też przysłali komisarzy 
rządowych. Wydział więe wziął się do ostatecznej 
pracy bez współudziału rządu. Sprawozdanie re- 
ferenta zbyt obszerne, zostało w komisyi nieco 
skrócone, a ostatecznie uchwaliła komisya stóso- 
wnie do projektu referenta ustawę objaśniającą 
rozporządzenie ministeryalae z dnia 19go paźdz. 
1860 r., wedle której, za zbrodnie przeciw bezpie- 
czeństwu Rosyi poczytywane być mają te tylko czy- 
ny, które w granicach Austryi są popełnione, U- 
stawa ta obowiązywać ma natychmiast, a nawet 
w takich wypadkach zastósowywać ją należy, w 
których prawomocne wyroki jeszcze nie zapadły. 
W dalszej konsekwencyi więc sądy odstąpićby win- 
ny od procesów przeciw tym osobom, które wal- 
czyły wprawdzie w szeregach powstańczych w Kró- 
lestwie, lecz w obrębie monarchii austryackiej ża- 
dnego niebezpiecznego dla Rosyi czynu się nie do- 
puściły. 

Tak uchwalone sprawozdanie postanowiła ko- 
misya natychmiast podać do druku; lecz, że nie 
było ministrów na tem posiedzeniu, więc przez 
dyskrecyę dano p. ministrowi sprawiedliwości do 
przejrzenia, i włożono na prezesa komisyi obowią- 
zek, aby takowe potem odebrał od ministra i po- 
dał je do druku. Jakoż minister Hein wzbrania 
się doręczonego sobie sprawozdania zwrócić, i dla 
tego mie jest ono jeszcze dotąd wydrukowane. 
Lubo sesya Rady państwa za kilka dni się zape- 
wne skończy, a więc wniosek komisyi może już 
nie przyjść do Izby pod obrady; trudno jdnak nie 
przyznać pewnych korzyści, gdyby sprawozdanie 
drukiem ogłoszone doszło do wiadomości publi- 
cznej. Zdaje się przeto, że p. Zyblikiewiczowi ja- 
ko wnioskodawcy, nie nie pozostanie, jak publi- 
cznie w Izbie sprawę tę poruszyć, aby z po- 
stawionego przez siebie, a z taką odwagą 
i wymową bronionego wniosku, jakąkolwiek wy- 
ciągnąć korzyść. Nadmienić i to wypada, że ko- 


lacyi Indépendance, musimy zauważyć, że dnia 
poprzedniego, kiedy p. Gućroult odpowiadając ks. 
Morny rzekł: „iźyksiążę powiedział, że pozostaje 
drugi środek, tj. wojna, lecz że rząd go odpycha*, 
ks. Morny powstał i oświadczył: „iż nie pozwolił 
sobie mówić w imieniu rządu*. Otóż pomimo tego 


czyli wstępnego ultimatum, lecz z, powodu zamar- 
znięcia brzegów nie byli w stanie natychmiast od- 


miało to zajście, tyle tylko wiemy z Indépendance, | naczelnego dowódcę wojsk duńskich do opuszcze- 
że na drugi dzień Cesarz) przyjmował pp. Lava-|nia Szlezwiku , wszelako wiądomość tę podał 


p. Rouher wpłynęła na załagodzenie tego zajścia 
i że po niej p. Drouyn 


ryalnie i moralnie Polska stoi między obydwoma |: 
narodami, i stanowi między niemi  prawdziw. 
przepaść, morze rw) rów zapełniony ruinami i 
zgliszezami. Sur 
ksandra jako człowieka 
o jego własnych mować” ". 
o wód, calą dziką literaturę, a postępo- 
wanie jego w Polsce przyrównał do postępowania 
Tyberyusza. Kilka razy wzni 
niezwykłej wymowy, i nareszć 
niem zerwania stosunków dyplomatycz 
dzeniem praw Polski. Korespondent 
Belge nazywa tę mowę „wspaniałą”. 

Po nim zabrał głos minister stan 
Jakeśmy już powiedzieli, nie można do | 
miarkować z treści podanej przez Indépendance, 
jakie były jego konkluzye, i wypada czekać aż 
otrzymamy stenograficzne zapiski. Zdaje Się Je: 
dnak, iż p. Rouher przemówił mniej ©5788 ten oak 
sposób, jak to zapowiedział nasz pary8 i kores- |SIQ* dm , SME 
ka” (A). Jeden z korespondentów Indćpen-| „Ale kaier emm łudzić i - zak 
dance mówi: „Ograniczam się na stwierdzeniu, że | się 087U Ed odeji * s ismarka ; a kończąc 
minister stanu zdawał się chcieć okazać dużo wię” |ten artyku zn unii a może już zapóźno mó- 
cej sympatyi dla Polski, jak ks. Morny*. Inny zaś |wić 0 „s wAŃ wypadki „oc R z koro- 
korespondent tak streszcza. jego przemówienie: | ną duńską, * ważniejsze szej Sen u. Fal 
Rozwiązanie proponowane przez p. Favre nie jest| Podaliśmy ej polityki DARE R u, ja- 
rozwiązaniem. Prawdziwe rozwiązanie wskazanem ko wyraz obeon AEA. dads eih i ce ona, 
zostało przez Cesarza, i nic jeszcze nie pozwa- aby wszelkie zagt asłąpić, bo. Wea s z o pn 
la wnioskować, żeby nie otrzymało ono kiedy |późne. T mote pre sinowszć doniesienia and ry 
gankcyi całej Europy. Rząd cesarski nigdy | spieszyć się; 3 jak m a zgoda w zóbioscia: «4 
nie opuścił Polski, zrobił z jej sprawy kwestyę skie zapewniają, nas zy ła podobno polityka pę. 
europejską; Sam nie chciał i nie mógł działać, a dyńskim, to jest Koh ji przeważyła tam 84 
zgłębiając to wielkie zadanie, myślał, iż Europa kojowa Russella. nid banaya byla POMOR 
pędzie mogła ostateczne zrobić wysilenie, aby u-|lityka wojenna, ! 8 yby 


tyczące się konwencyi austryacko - rosyjskiej, któ- 
rych rząd długo wzbrawiał się komissyj udzielić. 
W tem może leży właściwa przyczyna, że minister 


stawia dotąd przeszkodę wydrukowaniu całego 
sprawozdania. 


Tyle eo do wniosku p. Zyblikiewicza. 
Co się zaś tyczy trzechdniowych rożpraw 
w labie nad kredytem dziesięcio-milionowym 
żądanym przez rząd na sprawę szlezwicko- 
holsztyńską, donoszą nam: 


Nigdy jeszcze od trzech lat żadne rozprawy 
Reichsratu nie budziły takiego zajęcia. Różne frak- 
cye parlamentu z wyjątkiem frakcyi polskiej zwo- 
ływały swoich członków będących na urlopach. 
Osobliwie zaś rząd posprowadzał najsilniejszych 
swoich sprzymierzeńców, jakimi 8%, pp. Poche, 
Rothkirch, Beleredi. Galerye Izby wciąż przepeł- 
nione od 10tej do późnej godziny, a Izba ze 
wszystkich stron jakby w oblężenia. W loży dy- 
plomatycznej truno Pia dy P.omatom dostać miej. 

bo kobiety u zasi 5 
krzeseł. adły pierwszy rząd 


Nie będziemy tu powtarzać znanego już 
RA rozpraw, ale podniesiemy kilka uwag 
? Aia sig do charakterystyki Rady 
sę kwa, a w ogóle do polityki wewnętrz- 
nej 1 systematu konstytucyjnego w Austryi. 


musowego wszystkim prawom Polski, nie- 


tną już nie przez zbytnie poznanie swej siły, | 


misyą kazała zarazem wydrukować wszystkie akta _ 


DM 


Przysłuchując się obecnym rozprawom — piszą 
nam — każdy mniej więcej odniósł wrażenie, że 


rok rocznie okupywać ma konstytucyę raz da- 
waniem rządowi kredytu na 25,000, drugi raz na 
100,000, trzeci raz na 500,000 itd., Izba jakby o- 
cucona, głośnemi okrzykami przyjęła to wykrycie 
prawdziwego stanu rzeczy. Niejeden też mowca 
dał się słyszeć, że Austrya ma tylko pozorny 
konstytucyonalizm; nawet baron Pratobevera, by- 
ły minister sprawiedliwości, który i dziś jeszcze 
daje rządowi swoje wotum zaufania, gorzko mu 
wyrzucał, że nie w tym kierunku urzeczywistnie- 
nia konstytucyi nie czyni, że przyrzeczone ustawy 
nie przychodzą do Izby; a co największa, z wiel- 
ką natarczywością uderzano na samowolę bióro- 
kracyi, na co dotąd w austryackim Reichsracie z 
wyjątkiem posłów polskich nikt się nie wa- 
żył, bo dotąd biórokracyę identyfikowano z bez- 
pieczeństwem monarchii. 

Ta świadomość samego siebie w Reichsracie i 
poczucie się w sile, może mieć ważne następstwa 
osobliwie w dziedzinie spraw wewnętrznych; zwła- 
szcza, że przy rozprawach o których mowa, oka- 
zała lzba, iż się nie obawia juź o konstytucyę. 
Kiedy bowiem jeden z mowców zawołał: „nieo 
bawiajmy się o naszą egzystencyę, potrzebują nas 
koniecznie do załatwienia spraw finansowych* — 
Izba głośnem uznaniem poparła słowa mowcy, 
jak żeby dobrze czuła, że p. Bismark mając naj- 
lepsze finanse w Europie, może lekceważyć sejm 
berliński; ale rząd austryacki przy znanym sta- 
nie finansów, z trudnością znalazłby kredyt, gdy- 
by go od Izby nie otrzymał. Utrzymują, że Kada 
państwa poczuwszy się na sile, weźmie się do 
ukrócenia samowoli, na którą wszystkie prowin- 
cye o ile słychać uskarżają się. 

Nakoniec, najważniejszem jest może odkrycie, 
które także zrobić można było w ostatnich cza- 
sach, że znaczna część lewej strony w Izbie, a 
osobliwie najpierwsze jej talenta, nie tak wielką 
już wagę przywiązują do pozostania w gabinecie 
nawet ministra Stana p. Schmerlinga , nie lękają 
się jak dawniej jego wyjścia, a co więcej, zdaje 
się, że mają ambicyę dojścia do władzy, o co ich 
dawniej posądzić nawet trudno było. Jakoż przy 
ostatniej trzydniowej rozprawie , wszyscy znako- 
mitsi mowey występowali przeciw rządowi, tak 
dalece, że podrzędne tylko osobistości stawały 
w bezwzględnej obronie rządu. 

Co się zaś tyczy deputaeyi galicyjskiej, 
następujące znajdujemy objaśnienie w ode- 
branych listach : 

Posłowie polscy mie brali żadnego udziału 
w dyskusyi ogólnej nad kwestyą niemiecką. Lecz 
kiedy przyszło do dyskusyi szczegółowej nad ar- 
tykułem otwierającym rządowi kredyt, wprawdzie 
nie na 16 milionów żądanych, ale tylko na 5 mi- 
lionów, poseł Grocholski postawił poprawkę do 
tego artykułu, tej treści: iż później nastąpić ma 
rozrachowanie, ile na którą prowineyę | tego pięć- 
milionowego ciężara ma przypaść. Tendencya tej 
poprawki jest następującą : 

Rząd domagając się od Izby dziesięciu milionów 
kredytu nie żąda go jako państwo europejskie, lecz 
jako 'państwo należące do Rzeszy niemieckiej; Iz- 
ba też, mając mu dać kredyt nieco zmniejszony 
5 milionów, daje go na cele Rzeszy niemieckiej 
i ca pokrycie kosztów, jakie Bundestag w sprawie 
szlezwickiej poniesie. A ponieważ nie cała Austrya 
lecz niektóre tylko prowincye należą do Rzezry, 
ponieważ mianowicie Galicya do Rzeszy nie należy, 
przeto Galicyi nie powinien w niczem dotknąć ów 
ciężar 5 milionów. I dla tego to poseł Grocholski 
postawił ową poprawkę, którą Rusini wszyscy 
jak jeden mąż poparli; a nawet poparło wniosek 
polski kilku Siedmiogradizan, bo Siedmiogród nie 
należy także do Rzeszy. 

Wszakże wątpić można, 
wniosek ten się utrzymał. Konstytucya bowiem 
obecna niezna kilka, ale tylko jeden skarb całego 
państwa; lecz bąć co bąć, posłom polskim zdawa- 
ło się i było koniecznym ich obowiązkiem zrobić 
w tej mierze zastrzeżenie, i dla tego : 3 
ono nie utrzymało, deputacya galicyjska o ile wia- 
domo wstrzyma się od głosowania nad tą ustawą 
kredytową. > 

Z czego się pokazuje, że pisząc po raz 
ost.tni o stanowisku deputacyi naszej w tej 
kwestyi w niedzielnym naszym numerze, 
ocenienie nasze na dobrych opierało się in- 


formacy ach. 


aby przy wotowaniu 


Z OOO EA, 


też, gdyby Się | q 


Rodak nas p. Ludwik Wołowski, znany w świe- 
cie europejskim ekonomista, członek Instytutu fran- 
cuskiego, niegdyś reprezentant ludu na Zgroma- 
dzeniu Prawodawczem Rzeczypospolitej w r. 1848, 
a obecnie profesor w Collège de France, ogłosił 
w ostatnim zeszycie Revue des deuæ Mondes roz- 
prawę opartą na niezbitych faktach, bo na nieza- 
przeczonych cyfrach, czerpanych ze źródeł urzę- 
dowych, a wyświecającą stan finansów w Rosyi. 
O pracy tej i jej przedmiocie powiemy nieco wię- 
cej; dziś zaś poprzestając na tej wzmiance, niemo- 
żemy pominąć, że ekonomista p. Baudrillart mó- 
wiąc w Journal des Débats o tej rozprawie p. Wo- 
łowskiego, lubo nie posiada żadnych dowodów , aby 
mógł zaprzeczyć {prawdziwości liczb, usiłuje je- 
dnak podać je w wątpliwość. Kupić, nie kupić, po- 
targować nie zawadzi. Kiedy o Rosyę chodzi, licz- 
by nie wystarczają dla p. Baudrillart. Z bólem, po- 
wiada on, pomimo sympatyi, jaką czuje dla Pol- 
ski, przychodzi mu czytać coś ma szkodę Rosyi. 
Szezególna to zaprawdę sympatya dla Polski, któ- 
ra zawsze na korzyść tylko Rosyi przemawia. Nie 
chce on przypuszczać zgubnych następstw, jakie 
p. Wołowski wyprowadza, opierając się na podsta- 
wie liczb, a to dla tego, że „żaden rząd niemiał 
wspanialszych intencyj i szlachetniejszych popę- 
dów od Rosyi pod panowaniem Aleksandra II.“ 
P. Baudrillart lubo ekonomista, przekłada jednak 
intencye nad liczby, a popędy nad statystyczne da- 
ty. Ależ, bo jakie to wspaniałe intencye, jak szla- 
chetne popędy! Powiadano, że Murawiew, zanim 
wyjechał do Wilna, uprzedzał Cara, że „na pano- 
wanie jego krwawą rzuci plamę, gdyż inaczej 
rządzić nie umie.“ Rozkazano mu jechać, a gdy 
krwi nie szczędził, otrzymał najwyższy order ce- 
sarstwa. Oto jeden z dowodów owych intencyj i 
popędów. Pojmujemy więc boleść p. Baudrillarta, 
gdy w rozprawie p. Wołowskiego wyczytał, że fi- 
nanse Rosyi są podkopane. 

To antikrytyka na krytykę p. Baudrillarta, za- 
nim o rozprawie p. Wołowskiego powiemy. 


KORESPONDENCYA CHWILI. 


Warszawa 29 stycznia. 


Doszły nas tu wieści o znacznej porażce Mo- 
skali przez oddział Rembajły w iłżeckich lasach 
i czterech dość pomyślnych spotkaniach w Piotr- 
kowskiem, t. j. Denisiewicza pod Radomskiem d. 
20 b. m. a Wagnera pod Kamieńskiem i pod 
Rosprzą d. 22; czwartej potyczki nie umiano mi 
bliżej wskazać miejscowości. Na Oksińskiego skar- 
żą się mocno okoliczni mieszkańcy, że miał Czen- 
gierego w ręku i mógł go pobić stanowczo, a nie 
zrobił tego jednak przez brak decyzyi. W ogóle 
ustąpienie silnych mrozów ożywiło natychmiast 
plac boju i spodziewać się należy, że walka je- 
szcze daleko więcej się rozwinie, jeżeli potrwa od- 
wilż obecna. W każdym razie stałej zimy już się 
nie boimy; najgorsze przebyliśmy. 

W Warszawie policya moskiewska od kilku dni 
aresztuje i odbywa rewizye z podwójną wściekło- 
ścią. Magistrat otrzymał polecenie od 'Trepowa, 
aby mu przesłał natychmiast wykazy rzemieślni- 
ków, fabrykantów, kupców i bankierów; nie wia- 
domo jeszcze czy to ażeby ich pociągnąć na bal, 
czy do eytadeli, czy do podpisania adresu, czy do 
ściągnięcia kontrybucyi. Oberpoliemajster wydał 
rozporządzenie: 1) aby jak najwięcej osób are- 
sztować, dopełniać jak najściślejszej rewizyj, a je- 
żeli kto w czemkolwiek okaże się podejrzanym, 
będzie miał jakie znaki symboliczne, rachunki, 
lub nazwiska spisane, odsyłać do cytadeli; 2) are- 
sztować wszystkich księży chodzących po ulicach, 
wchodzących do domów i nie wypuszczać ich do- 
póty, dopóki się nie wylegitymują do kogo i po 
co chodzili; 3) aresztować wszystkich chodzących 
w czapkach baranich ; 4) aresztować wszystkich 
chodzących późno wieczorem (choć przed dziesią- 
tą godziną, bo po tej godzinie nie wolno nikomu 
pokazywać się na ulicy) i dopełaiać rewizyi. W o- 
góle zwracać pilną uwagę na ludzi młodych i cho- 
dzących szybko. 

Po takiem rozporządzeniu jenerał-policmajstra 
od dwóch dni i dwóch nocy donoszą zewsząd o 
ogromnych rewizyach i aresztowaniach. Na kolei 
warsz.-wied. była rewizya i aresztowano wiele o- 
sób. Na ulicy Chmielnej zaprzeszłej nocy w ezte- 
rech czy pięciu domach przetrząsano wszystkie 
lokale. Na ulicy Piwnej pod Nr 16 odbyto rewi- 
zyę. U Dobrycza kupea odbyła się rewizya na 
Senatorskiej ulicy, w Dobroczynności, w nowej Re- 
sursie i na Tarasie, gdzie są pomieszczone piwni- 
ce Dobrycza; nigdzie nie nie znaleziono. Oberpo- 
liemajster wygadał się, że z Kijowa już drugi raz 
donoszą jakoby w składach Dobrycza miała być 
broń ukryta. Z Pragi donoszą, że tam odbywały 
się olbrzymie poszukiwania. W szpitalach: Dzie- 
ciątka Jezus, śgo Ducha, śgo Rocha i ewangielic- 
kim przerzucano wszystkie kąty, badano wszy- 
stkich chorych o legitymacye; dziś od rana oto- 
czyła policya Trybunał handlowy, rewidowano ści- 
śle wewnątrz i wzięto trzech urzędników: pisarza, 
podpisarza i jeszcze tam kogoś. Wczoraj pocztamt 
warszawski uległ takiemuż przetrząsaniu; zabrali 
Moskale kilka listów z poste restante, nie wiado- 
mo jakiej treści. Z tego wyliczenia prac policyi 
moskiewskiej w ciągu kilku dni, możecie powziąść 
wysokie wyobrażenie o gorliwości nowego jenerał- 
poliemajstra: wprawdzie te nieustające przerzuca 
nia po wszystkich domach miasta Warszawy, te 
szalone wybryki samowolności, ta ogromna lista 
aresztowanych trochę dziwnie. odbija od senty- 
mentalnych wylewów czułości Warszawian dla ca- 
ra, ogłaszanych w Dzien. Powsz., ale cóż robić, 
kiedy ta „garstka źle myślących*, ciągle krzyżuje 
dobre zamiary cara i nie da spokoju mieszkań 
com. Moskale, aby mieszkańców obronić od złych 
zamiarów tej żle myślącej garstki, łapią i łapią, 
wywożą i wywożą, mordują i mordują, ale tak im 
nieszczęśliwie idzie ta manipulacya, że na ow 
garstkę natrafić nie mogą od kilku lat. Poobdzie. 
rali wszystkich obywateli, powięzili znaczną część, 
a garstki owej nie mogą dosięgnąć. Dziwna rzecz, 
że carowi nie przyszło na myśl, że protegowani 
przez niego spokojni mieszkańcy lepiejby na tem 
wyszli, gdyby ich nie bronił od „burzycieli' ; taki 
obroczynny car, według ciągłych ogłoszeń mo- 
skiewskich gazet, możeby i porzucił walkę nieu 
żyteczną dla nikogo, a dla wielu zgubną? Oto jest 
lista aresztowanych w tych kilku dniach, bardzo 
niekompletna, ale bezwątpienia większe mająca 
znaczenie, więcej objaśniająca stan rzeczy i umy- 
słów w Warszawie niż listy nazwisk w dodatkach 
do Dzien. Powsz.: Godlewski Julian urzędn. kolei 
warsz.wiedn., Bogdanowski Stanisł. urzędn. w.-w. 
kolei, Lambert Emil inżynier, Ludwik Gliksberg 
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urzędn. kolei w.-wied., Rembertowski Jan urzędn. 
kolei w.-wied., Rabiewski Teofil urzędn. kolei w.- 
wied., Szezygielski ksiądz rektor instytutu gła- 
choniemych, Lebisz Bronisław urzędnik z magi- 
stratu, Bogusławski Stanisław emeryt, Rożycki 
dozorca cyrkułu 8go. Ordyński Apolinary emeryt, 
Sikorski Ignacy dependent, Sikorski Jan urzę- 
dnik konsumceyi, Winder Aleksander przy ojcu, 
Wolski aplikant sądowy, Zieliński Wawrzyniec 
urzędnik, Swiderski Hipolit maszynista, Swider- 
ski Ludwik ślusarz, Bonety Jan i Henryk aplikanci 
sądowi, Janczewski Władysł. urzęd. redak. Dzien- 
nika Powszechnego, Kwiatkowski Piotr zecer druk., 
Pilatowski Seweryn zecer druk., Gajewski Ludwik 
uczeń druk., Kozierski Feliks. urzędn., Nowakie- 
wiez chórzysta teatru, Wiśniewski właściciel zakła- 
du introligatorskiego, Hirszenfeld Feliks uczeń szko- 
ły główn., Kossakowski Konstanty uczeń szkoły 
główn., Kiedrzyński Antoni uczeń szkoły główn.,, 
Dutkiewicz Zdzisław uczeń szkoły główn. (syn 
dziekana tejże szkoły), Lauter Zygmunt uczeń sz. 
główn., Maszewski Adam uczeń szkoły główn., 
Myszkowski Jan, Koźmiński Ludwik krawiee, Maj- 
zner Jan wyrobnik, Zmuda Stanisł. wyrobnik, Krzy- 
żanowski Antoni cieśla, Krzyżanowski Feliks, Po- 
znański Józef kupiec, Druszkowski stolarz, Rze- 
pecki Konst, majster bronzowniczy, i jego żona 
Maryanna i Zofia córka, Łęcki Antoni terminator 
bronzowniezy, Niedzielski Aleksander, Widelski To- 
masz, Gierszenfeld Zygmunt akademik , Gierszen- 
feld Feliks tokarz, Sengier Aureli agronom, Majero- 
wna Antonina służąca, Kubicińska Józefa służąca, 
Kamiński Józef kupiec, Woldo Jan majster szewski, 
Minakowski Karol artystą dramatyczny, Minakow- 
ski Paweł technik z komisyi oświecenia, Henne- 
berg Józef czeladn. garb., Zajfert, Skowroński sto- 
larz, Czajkowski Fiauciszek, Arnstoff czeladn. ślu- 
sarski, Medoński Józef krawiec, Kozłowski Ma- 
ksym krawiec, Samson Józef służący, Holdsznaj 
der, Icek Wolf handlarz, Samelman Eliasz, Hersz 
uczeń jubilerski, Jeliński Jan czel. stolarski, Wo- 
dzyńska Emilia służąca, Wierzchowski Karol wła- 
ściciel domu, Stern Karol kupiec, Skorupski ku- 
piec. 

Podałem w przeszłym tygodnia opis prób, przez 
jakie przechodzą podróżni przybywający koleją że- 
lazną do Warszawy, nim polieya dozwoli im do- 
stać się do mieszkania lub hotelu. Do tego opisu 
dołączam dziś rys nikczemnego grubijaństwa, ja- 
kiego się tam Moskale dopuszczali. W poniedzia- 
łek ostatni przybyły z prowineyi do Warszawy 
dwie siostry Miłosierdzia: kobiety tego zakonu 
w całym świecie zyskały uznanie, szanują je za- 
równo oświecone narody Niemiec, Francyi i Anglii, 
jak rozwścieczeni nienawiścią mieszkańcy Stanów 
Rozjednoczonych Ameryki, jak i dzikie indyjskie 
lub bednińskie pokolenia. Moskale tylko (mimo że 
nieraz w szpitalach doznali błogiej opieki tych 
sióstr) nie przepuszczają tym cichym posłankom 
pokoju i miłosierdzia. Na kolei jest teraz przez po- 
licyę utrzymywana kobieta do rewizyi kobiet; nie- 
powiedział jednak ukaz stanowiący, aby kobiety 
były rewidowane przez kobietę, i czy mężczyzni mo- 
ga być obecni rewizyi czy nie. Korzystając z tego 
oficerowie moskiewscy, kazali dwie te powracają- 
ce zakonnice rewidować w swojej obecności i ro- 
zebrać je. Ustawa zakonna nie dozwala tym sio- 
strom ubierać się lub rozbierać nawet w obecno- 
ści drugiej siostry; podróżne więc stawiły opór, 
ale nadaremnie: zmuszono je siłą, grożbą, kobieta 
rewidująca rozebrała je do koszuli, przesunęła rę- 
ką, czy gdzie nie ma czego przylepionego do ciała 
i dopiero pozwoliła nbrać się napowrót i to wszy- 
stko w obecności i przy nikczemnych drwinkach 
i płaskich konceptach oficerów. Zakonnice te są 
chore w skutek doznanego wrażenia, jedna nawet, 
siostra Petronella, nazwiskiem Zaborowska, jest 
(chora bardzo mocno. Tak niemasz już nie, żadna 
jświętość, żadna płeć, żaden stan nie broni od znie- 
wagi, i to bez żadnej przyczyny, bo tylko dla ka 
prysu pierwszego lepszego żołdaka lub policyanta. 
Przy zakonnicach nie nie znaleziono, ani też po- 
stępowaniem swojem nie dały żadnego powodu do 
represji. 


Paryż 28 stycznia. 


Podpisy na pożyczkę 300 milionów, przyniosły 
5 miliardów!!! Same podpisy Gfrankowe 50 mi- 
lionów. Pomimo odradzań i zachodów opozycji, 
nigdy liczba podpisujących nie była tak wielka i 
nigdy kredyt cesarstwa nie pokazał się tak olbrzy- 
mim. Pożyczka 300 milionów, zapowiedziana w tru- 
dnych okolieznościach pieniążnych, w chwili wy- 
stąpiemia opozycyi i w chwili wojny szlezwickiej, 
jest prawdziwym trynmfem dla cesarstwa. Służy 
ona za dowód, że Francya pokłada ufność w Ce- 
sarzu i że dla niego wszelkie dalsze pożyczki bę- 
dą łatwe. 

Sprawa szlezwieka nabiera coraz większej wagi. 
Zaonegdaj sądzono, że kroki wojenne zostaną 
wstrzymane; ale propozycye Danii zostały odrzu- 
cone przez Prusy i Austryą. Widzę z Chwili, że 
troszczycie się o kwestyą: jak postąpi Francya ? 
P. Drouyn de Lhuys przesyła różne okólniki dla 
wytłómaczenia swego postępowania, ale w gruncie 
nie chce się, jak na teraz, mieszać do niczego. 
Konferencyą odrzucił on, jako niepotrzebną. Lord 
Russell zaproponował koalicyą Anglii, Rosyi, Fran 
cyi, Włoch i Szweeyi, ale i to p. Drouyn de Lhuys 
odrzuca, mówiąc, że na ułożenie koalicyi potrzeba 
czasu, choćby dwóch tygodni, a że kroki nieprzy- 
jacielskie są za pasem. Francya mści się widocznie 
na Anglli za odrzucenie projektu kongresu. Anglia 
grozi wojną Prusom i Austryi, a Francya woła, 
że John Pull na nią się nie odważy. Francya 
chciałaby, aby Anglia wdała się w wojnę sama, 
ale ani mcżna mieć nadziei, aby to nastąpiło. Mi- 
mo grożb i pozornego zbrojenia się, Anglia musi 
się zbliżyć do Francyi dla ocalenia Danii, ale na 
jakich warunkach? Nikt tego przewidzieć nie mo- 
że, Misye poufne odgrywają wtych czasach wiel- 
ką rolę i Paryż jest ich ogniskiem. W tych mi- 
syach rajczynniejszą pokazuje się Rosya. Gdyby 
Francya była rządzoną przez Ludwika Filia, mo 
żnaby zapowiedzieć, że ofiarą tranzakcyi między 
Francyą, Anglią a Rosyą stanie się Polska. Pod 
Napoleonem III tradno, aby to nastąpiło. Napo- 
leon III nie opuści Polski. Trzeba czekać, ufać i 
nie wierzyć w pogłoski rosyjskie, które, jak zaw- 
sze, trącą intrygą. Doniosłem jużjraz, że są chwile, 
w których korespondencya nie nowiniarska, lecz 
narodowa staje się niepodobną. s 

Zaczynają mówić o możebności wysłania am 
basadora do Petersburga i tłómaczą to przez po- 
dobieństwo wybuchnięcia w Europie wielkiej woj. 
ny. Wybór osoby jest jeszcze niewiadomy. 

Papież miał nowe przemówienie kościelne, w któ- 
rem wyraził się dobrze o Polsce. 

Widząc, że chwila rozprąw nąd Polską zbliża 


się w Izbie, dzienniki ogłosiły Exposć naszej | 
sprawy, napisane temu parę miesięcy przez ajen 
cyą dyplomatyczną.  Poparły one w mnogich ar- | 


Przedwezoraj w Whittington Club w Londynie 
miało miejsce zgromadzenie członków Ligi (The 
League for the independence of Poland) o której 


tykułack naszą sprawę. Szanowny p. Plée, reda-j wiecie naturalnie. W sprawozdaniu sekretarz (p. 


ktor Siżcla, ogłosił broszurę pod tytułem: „Pologne, 
discours d'un journaliste aux orateurs“, w której 
uczy, jak należy bronić naszej sprawy. Doniosłem 
był, że p. Saint Mare Girardin zażądał od ministra 
oświecenia pozwolenia na wykład kursów publi- 
cznych, z których przychód miał być użyty na 
rannych.Polaków. Minister, nasz przyjaciel, dał na- 
tychmiast pozwolenie. P. Saint Mare Girardin bę- 
dzie wykładał z pp. Legouvé, Laboulaye, Ferd. 
Lasteyrie, Henrykiem Martin, Foucher de Careil i 
Lefevre Pontalis. Zebranie ludzi tak poważnych 
jest zaszczytem dla Polski. ń 

Tego tygodniowe rozprawy w Ciele prawodaw- 
czem miały na celu Meksyk. Thiers, który je roz- 
począł, zażądał, aby traktowano z Juarezem; Ber- 
ryer, aby pamiętano, iż, kiedy będą tego chciały 
Stany Zjednoczone, to cesarstwo meksykańskie roz- 
trąca; Juliusz Favre wspomniał przykład Hiszpa- 
nii za Napoleona I. Opozycyi odpowiedzieli pp. 
Chaix d'Est Ange i Rouher. Kiedy opozycya wy- 
stawiała trudności i straszyła, komisarze rządowi 
spokoili i przedstawiali nadzieję śpiesznego a grun- 
townego ukonstytuowania cesarstwa meksykańskie- 
go pod berłem Arcyksięcia Maksymiliana. W gło- 
sach opozycyi odznaczała się uwaga, że narody 
upadłe wymagają zbyt mnogich poświęceń, i że 
te poświęcenia stają się często próżnemi. Panowie 
Chaix d'Est Ange i Rouher wystawiali przeciwnie, 
że odbudowanie narodów upadłych, chociaż tru- 
dne, jest podobne; że poświęcenia Francyi są po- 
lityczne, skoro za nimi stoi interes. Opozycya i 
rząd wystąpili z przeciwnemi teoryami, ale teorya 
rządowa znajdzie naszą pochwałę, bo jest lepszą 
dla Polski. Co Napoleon III robi dziś z interesu 
w Meksyku, może zrobić jutro, z tegoż samego 
interesu Francyi w Polsce. Izba oświadczyła się 
za teoryą rządową, ale z 47 głosami opozycji. 

Dziś Izba rozpoczęła rozprawy nad sprawą 
rzymską, 


Londyn 29 stycznia. 


© Brytania ostrzy swój trójząb, ostrzy z naj- 
większym hałasem i rozgłosem. Dzienniki zesto- 
sunkowane z gabinetem, zwłaszcza Morning Post 
gwałtownie Niemcom grożą. Times tylko jak stary 
skąpy handlarz, drżący o niebezpieczeństwo swej 
natury, nie straszy, nie grozi, bo i to uważa za 
zbyt niebezpieczne. Czynią się rozmaite rozpo- 
rządzenia przygotowawcze do wojny; flota kana- 
łowa znajdująca się obeenie koło brzegów Portu- 
galii otrzymała rozkaz powrócenia do portów do- 
mowych i w chwili obecnej może się już w Špit- 
head znajduje; eskadra angielska na morzu Sród- 
ziemnem będzie powiększona w przewidywaniu 
ewentualnych działań na Adryatyku; artylerya, 
która miała wypłynąć do Australii ma być teraz 
przygotowaną do Kopenhagi, oraz 20 do 30,000 
żołnierzy ma , być postawionych na stopie wo- 
jenuej. Za temi wszystkiemi grożbami i stra- 
chami dosyć niezręcznie podniesionemi naturalnie 
nie trudno widzieć że Anglia sama więcej się lęka 
niż ktokolwiekbądź, że dotąd wcale niema szcze- 
rego postanowienia wojować, i że jeszezę nie wie- 
rzą aby rychło w Europie wyrzeczone zostało sło- 
wo dla niej tak boleśne „wojna.* Przed kilku 
dniami wyszły stąd usilne i naglące przedstawienia 
do Wiednia i Berlina. Dzisiaj oczekiwana jest od- 
powiedź, którą niezwłocznie zwołana na dziś wie- 
czór rada gabinetowa ma wziąść pod rozstrząśnie- 
nie. Spodziewają się że odpowiedź będzie pomyśl. 
ną dla spokoju świata i Anglików, że Austrya i 
Prusy nie przekroczą na nie się nie oglądając 
Rubikonu holsztyńskiego, i że raczej zastanowią 
się nad kombinacyą sił która mogłaby stanąć 
w obronie Danii niż nad gadatliwemi demonstra- 
cyami National- Vereinów domowych. z, 

Opinia angielska niezawodnie przychylniejszą 
jest dla Danii niż dla Niemiec. Sympatye dworu 
bardzo są podzielone. Na dziesięciu Anglików je- 
den może ma jakie takie niejasne wyobrażenie, o 
co właściwie w całej tej sprawie idzie i ten jeszcze 
powiada: że trzeba być profesorem niemieckim, 
żeby być w stanie swe pojęcie w tej rzeczy wy- 
tłómaczyć. Ogółem więc, dotąd publiczność tutej- 
sza całą sprawę duńską bardzo ozięble przyjmuje. 

Niedawno dziennik jeden Morning Star wyrzekł: 
że od narodu który nie chciał prowadzić wojny za 
wielką sprawę Polski, nie można żądać ażeby się 
bił w interesie panowania króla Chrystyana nad 
księstwem Szlezwickiem. We wezorajszym nume- 
rze tegoż dziennika p. Edmund Beales protestuje 
przeciwko wyrzeczeniu, że uczucia Anglików były 
przeciwne wojnie za Polską. „Kiedy pan powia- 
dasz*— pisze p. Beales do wydawcy dziennika — 
że uczucia Anglii najzupełaiej są z Polakami prze- 
ciwko Rosyi, i że nie podobna myśleć ażeby na- 
ród angielski chciał uczynić ofiarę dla zabezpie- 
czenia królowi Chrystyanowi księstwa, której nie 
chciał nieść dla ocalenia życia Polski (przypusz. 
czając, że nie są gotowi uczynić ofiary dla tej 
ostatniej sprawy), myślę że pan wyrażasz po- 
wszechne usposobienie ogółu. Lecz kiedy pan u 
ważasz za właściwe utrzymywać, że naród angiel- 
ski nie jest gotów do uczynienia ofiary dla ocale- 
nia narodowości polskiej, że żaden minister an- 
gielski ze zdrowem pojęciem 0 rzeczy nie mógłby 
proponować interwencyi na korzyść Polski, myślę, 
że pan krzywdzisz uczucia narodowe I wystawiasz 
je w zupełnie fałszywem świetle." Tutaj wymienia 
p. Beales rozmaite meetingi i petycye za Polską, 
które trzeba uważać za wyrażenia opinii publicz- 
nej i powiada, że ua wielkiej liczbie meetingów 
żadna propozycya, nawet uznania Polaków za 
wojujących, nie była witaną z taką serdeczno- 
ścią jak propozycya zbrojnej interwencji. 

Na zakończenie swego listu mówi p. Beales: 
Móglbym zaproponować próbę następującą: Nie- 
chaj ci którzy podzielają zdanie pańskie „zbiorą 
z Londynu meeting publiczny i spotkają S/€ tam 
z przewodnikami Ligi. Na takim meetingu niech 
stanowczo i wyraźnie zostanie postawione pytanie: 
„CZy zgromadzenie przychylne czy też nie przy- 
chylne polityce nieinterweniowania w kwestyl pol 
skiej, polityce którą rząd angielski dotąd się kie- 
rował.— Czekam na odpowiedż.“ 

To co p. Beales mówi jest prawdą, w pewnej 
części ludności angielskiej, wojna za Polskę by- 
aby popularną; ale nietrzeba zapominać, że tą 
część pomimo swej liezności, dla tego że najmniej 
jest zamożną, dotąd na rząd i parlament tutejszy 
nie wielki wywarła wpływ: W każdym razie list 
pana Beales, w którym Czy mle po raz pierwszy 
podobno w Anglii w Sprawie polskiej wyrażone 
zostało w ten sposób słowo zbrojnej interwencyi, 
zasługuje na uwagę. 


Taylor) oświadczył, że Liga rozesłała do rozmai- 
tych stowarzyszeń wyrobników i innych około 150 
petycyj, żądających, aby Polaków uznąno za wo- 
jujących,. które się obecnie pokrywają licznemi 
podpisami. Wielki meeting londyński w Guildhall 
ma się odbyć za dwa tygodnie, jak się spodzie- 
wają pod prezydencyą lorda Harrowby. Wezoraj 
odbył się w Manchester meeting w sprawie pol- 
skiej pod prezydencyą byłego majora miasta p. 
Heywood. Rezolucya uznania Polaków zą stronę 
wojującą przeszła jednogłośnie. Meeting skończył 
się według sprawozdania podanego w dziennikach 
trzema wiwatami dla Polski i trzema wykrzykami 
„precz z Rosyą!* (Sprawozdanie meetiugu załą- 
cza się.) 
Standard, organ torysowski, dziś na czele swe- 
go dziennika podaje wiadomość, że lord Russell 
podał się do dymisyi. (Mówią, że jego zastępcą 
ma być lord Stratford de Redeliff). Morning Post 
stanowczo jednak zaprzecza wszelkim podobnym 
pogłoskom. 

Jutro ma przybyć do Londynu główny ajent 


dyplomatyczny Rządu Narodowego ks. Władysław 
Czartoryski. 


Rzym 21 grudnia. 


D. Ojciec święty w ciągu upłynionego tygodnia 
po dwakroć publicznie przemawiał, to jest 17go 
i 18go. Pierwszy raz odpowiadał w zakrystyi św. 
Piotra na dziękczynienie Postulatora sprawy bło- 
gosławionej Franciszki „od pięciu ran*, neapoli- 
tauki, za kanonizacyjny dekret, który zaliczenie 
jej w poczet świętych uchwala. Drugi raz odpo- 
wiadał Ojciec święty na adres z powinszowaniem 
Nowego Roku, wręczony sobie przez lorda Cambden 
w imieniu dwustu osób różnych narodowości w sali 
konsystorza zgromadzonych. W obu tych przemo- 
wach Pius IX wyraził się przeciw zmianom, jakie 
w układzie terytoryalnym Włoch nastąpiły, edpy- 
chał wszelką myśl i podobieństwo tranzakcji z rzą- 
dem włoskim, a w pierwszem przemówieniu po- 
sunął się dalej niż kiedykolwiek, albowiem doło- 
żył życzenie, aby za przyczyną błog. Franciszki 
imiennik jej i rodak Franciszek II wrócił na tron 
przodków swoich, „a maska spadła z twarzy obła- 
dników*. Giornale di Roma nie powtórzył całej 
tej przemowy. 

Postawa hr. Sartiges, posła franeuskiego, za- 
czyna niepokoić dwór rzymski. Zaraz po jego tu 
przybyciu rozeszła się była w sferach rządowych 
pogłoska o jego nadzwyczaj przychylnem usposo- 
bieniu dla sprawy papiezkiej i dla doczesnej Sto- 
licy Apostolskiej. Ztąd też robiono wnioski o sta- 
nowczym zwrocie polityki francuskiej w tej spra= 
wie, wyglądano przedewszystkiem od nowo przy- 
byłego posła pobudek i zachęty do dalszego prze- 
prowadzania reform, na jakie jaż w części dwór 
rzymski zgadzać się poczynał, a tem samem uzna- 
nia następstw, jakie na korzyść jego wyniknąć 
ztąd miały. Tymczasem p. Sartiges od chwili 
przyjazdu swojego nie uczynił żadnego kroku, nie 
wyrzekł żadnego słowa, któreby rząd papiezki 
tłumaczyć mógł jako zachętę do wytrwania w świe- 
żo obranym kierunku. Ztąd wyradza się obawa, 
czy reformy, © które Francya tak długo kołatała, 
nie przychodzą — zapoźno, skoro z zupełną z jej * 
strony obojętnością są przyjmowane. To milczenie 
i ta nieruchomość nowego posła tem jaskrawiej 
odbijają, iż jest on wielce przyjacielskim w obej- 
ściu z tutejszymi dostojnikami. 

Pogłoski o zajściach między hr. Sartiges a jen. 
Montebello są całkiem bezzasadne. Pierwszy nie 
popierał wcale rządu papiezkiego w jego niepo- 
rozumieniu z francuską władzą wojskową z po- 
wodu wypadku, wydarzonego w  Castelgandolfo. 
Marg. Merode chciał był nadać wielkie rozmiary 
i znaczenie tej sprawie, ale adres munieypalności 
z Albano, złożony jen. Montebello, a dziękujący 
mu za energiczne znalezienie się kapitana Bosquet 
i za uwolnienie miasta od napaści żandarmów pa- 
piezkich, przeszkodził zamiarowi ministra wojny. 

Mogę donieść, że w tych dniach kardynał An- 
tonelli okazał w obec kilku dyplomatów współ- 
czucie dla wałezących Polaków i ubolewał nad 
tem, że Francya obudziwszy ich nadzieje, zdaje 
się teraz opuszczać ręce i pozwala na wytępienie 
tego walecznego narodu. Współczucie dla Polski 
uczyniło także postępy w Rzymie i wciskać się za- 
czyna w klerykalne stronnictwo, dotychczas dość 
dla tej sprawy oziębłe, bo poczytujące Polaków 
za rewolucyonistów. Naczelnik tego stronnictwa, 
ks. Borghese, na wielkim obiedzie danym w d. 
14ym b. m. przez marszałka Saldanha, posła fran- 
cuskiego, przemówił na cześć polskiego powstaria, 
oświadczając, iż powstańcy są największymi boha- 
terami XIX wieku i że niema żadnej wojny, coby 
szczytnością męztwa i poświęcenia dorównywała 
obecnej walce Polaków z Moskwą.“ 

O ile wiem, p. Kisielew żądał od dworu peters- 
burskiego przeniesienia swego do Brukselli, ale 
mu takowego odmówiono Z powodu, iż p. Orłow 
oświadczył chęć pozostania na swojej posadzie 
w tej stolicy. Ma on tn w tych dniach przybyć — 
bez swojej małżonki — dla doręczenia Ojcu świę- 
temu odwołujących go listów. Urząd p. Kisielewa 
tutaj wakującym zostanie ; rząd rosyjski obsadzić 
go nie zamierza. Baron Feliks Meyendorff będzie 
chargé d'affaires do nieokreślonego czasu. Stosun- 
ki między Stolicą świętą a Moskwą są niezaprze- 
czenie wielce niechętne, 

Maaa READY AE 


Wiedeń 31 stycznia. Sobotnie posiedzenie 
Izby poselskiej inny ód dwu poprzepnich przed- 
stawiało widok. Galerye były puste; oczekiwanie 
osłabło w skutek poprzednich rozpraw, a wniosek 
barona Tinti podpisany przez 80 urzędowych i 
nieurzędowych towarzyszy, jakby kąpiel zimna, 
ostudził poprzednią gorącą ciekawość. 

Rozpoczął dalszy ciąg rozpraw radzca tyrolskie- 
go namiestnictwa, poseł Sartori, zabierając głos 
przeciw wnioskowi. Radzca namiestnictwa uważa 
to za nieszczęście, że Austryą chcą popchnąć, na 
drogę entuzyazmu dla narodowości. Obecny ruch 
w Niemczech nie pozostanie bez wpływu na „SZEZU- 
plejszą* ojczyznę t. J. na Austryą. Bez upatrywa- 
nia strachów, terażniejszy entuzyazm dla jednoli- 
tej ojczyzny nie zawsze jest prawdziwą monetą; 
na poparcie swego twierdzenia mowca wskazuje 
na Włochy. W ogóle oświadcza on się przeciw 
Bergerowi i rezolucyi, 

Herbst zabrawszy głos, broni wniesionej w wy- 
dziale rezolucyi „przeciw wszystkim przeciwnikom, 
zwracając się najpierw przeciw baronowi Tinti, któ- 
rego wniosek sprzeciwia się konstytucyi, gdyż ta- 


CHWILA z Wtorku 2 Lutego 1864. . 3 


nana EEN 


rych trzechletnie urzędowanie teraz się kończy i bez 
stanowczego powodu przeciągniętem być nie powinno. 

Przytem się nadmienia, że stósowrie do rozporzą- 
dzenia W. ce. k. ministerstwa stanu z d. 27go listo 


165—166. „ 12. Antoni Ammer i Józef Dąbrow- 
„ ski, powieszeni w Warszawie. 
167—180 „ 12. Józef Andruszak, Józef Kierski, 
Andrzej Kryszka i Antoni So- 


Rok 1864, 


240—241 Stycz. 2. Mieczysław  Dormanowski i 
Igoacy Zdasowicz, powieszeni 


przez nas i burzone. W ostatnim czasie zagnie- 
zdził się tam Rębajło, zebrawszy koło siebie 
szezątki rozbitych w innych miejscach band, wzmo- 


e przejście do porządku dziennego nie skraca 
Ozpraw, ani też nie uchyla rozbioru przedmiotu. 
nioskodawca powinien upowodować wniosek 


Bwój dobremi argumentami. Jeżeli zaś naprzód | ceniony przez galicyjskich uciekinierów, którzy po- PORA ; pan ibp 
Pewnym był poparcia wniosku, poco owo patety-| jedynczo przedzierają się przez granicę. Już teraz wiński, powieszeni w Sieradzu. J Kpu Wilnie. z pada 1862 „posiedzenia Towarzystwa przy ogólnych 
czne oświadczenie do ministra stanu wystósowane? przestał on istnieć : jego schronienie wzięto i zbu- 171 „ 12. Jan Kozłowski, powieszony w 242 » 2. Nieznana Z nazwiska ofiara po- | zebraniach z wykluczeniem publiczności, jako też de- 
ydaje się ono tylko piękną retoryczną figurą. | rzono , 0 czem dotąd Chwila, którą tu czytamy, fhin sync ; » ży wieszona We WSI Czerwonkach. putacyj od innych stowarzyszeń sgronomicznych, za- 
ówea dziękuje wnioskodawcy za ogłoszenie wnio- przemileza; rozsyłając tymczasem depesze telegra- | 172 „ 12. Józef Świtalski, powieszony w 243—246 „ 3. (?) Koberski, Frankowski, Li-|tem tylko w gronie Członków statutami powołanych, 
sku, gdyż przed dwoma dniami zbierając podpisy | ficzne 0 zwycięstwie niby to uzyskanem nad na- Kikole. EDU 4 bek i Zarzycki, powieszeni w |odbywać się mają,“ 
la swojego wniosku, baron Tinti pominął wszyst: | Szyma oddziałem. Ale jest to, rozumie się, puf. Opo- |173—174 n 12. Krzymowski i Niedziałkowski, | | Wieluniu. A> że odwoływania się komitetu w tych dwóch wzglę- 
kich ezłonków popierających rezolucją. Myśl u- | wiem w kilku słowach. i oficerowie rozstrzelani w Łę |248 » 5, Rudolf Freitag, powieszony w jdach dotąd pożądanego nieprzyniosły skutku. 
tyta w wniosku barona jest ta, że uznaje się Pułkownik Suchonin z oddziałem ze 180 ludzi| _ ` A czycy. Siedlcach. snit: g B Wodwidki. 
prawdziwość rezolucyi, lecz nie uznaje się Stóso” |Z pułku smoleńskiego, wyruszył d. 5 (17) stycznia 15 » 14. Cielecki (Orlik), dowódzea po- |249 » 5. Kosiński, młodzieniec 17-letni,| Kraków d. 27go stycznia 1864. 
Wnej pory do zajęcia się nią. Jeżeli mówią, żesię|z Iłży w kierunkuku Brodom, dła odbycia prze- wstańczy, rozstrzelany W Prza-| | powieszony w Radomiu. 
w tego przechodzi do porządku dziennego, po- glądu nop miao aeg aa iig 14 3 x BEE paak edo 250 n 11 TR Dalewski, powieszony W pma 
eważ rezolucya mało wyraża, zatem nie odrzu- j| zdarzały się rozbicia poczt. Na rzy wior » : y Puchacze , s | Ea ý ilnie. 
tonoby jej, ao ięsęj i sobie zawierała. Sto- Brodami, BA wsi Lubienia zaatakowała go ban- strzelany w Poniewierzu. 251—253 „ 16. Heuryk Luekot, Ignacy Czekar- Ostatnie Wiadomości. 
jąc zawsze pod sztandarem austryaekim, nie możemy |da Rębajły, licząca kilkaset ludzi; w obec takićj | 177 „ 14. Ignacy Truszyński, rozstrzelany ski, Teofil Raczkowski i Wa- hi SCW 
pochwalać każdej polityki, która chorągwie nasze | przewagi sił, Suchonin zwrócił się Z drogi na le- si jo Warszawie. ; lenty Kapezyński, (tych samych Monac p 31 stycznia. (Bot.) Nadeszłe do- 
prowadzi nad Ederę. Oczekiwanie, które wyraża | wo i zaczął pomaluteńku cofać się lasem, odstrze | 178 H . Józef Piotrowski, powieszony nazywa korespondent z Wło- |tychczas odpowiedzi na zaproszenie rządu bawar- 
baron Tinti, właśnie dowodzi, że dotąd nie stało |liwając się i kierując się ku Iłży, gdzie pozostał 21 M. OMAWIA: , 4 cławka do Dziennika Poznań | skiego względem odbycia konferencyi zak 
się to, czego się spodziewano 1 czego sobie ży: | major Suchanow tylko Z 45 ludźmi, wysławszy 179 b „ Makarewicz, „żołnierz artyleryi skiego następuie: Ignacy Cze- | stkie śnóychylnć > 8Ą WSZy- 
czono. Prawo krytykowania kroków rządowych sztabs-kapitana Muchę, z pozostałą kompanią ku moskiewskiej , rozstrzelany w kalski, Konstanty Poznański, Buk 30 4. W mini 
l przyzwolenia wydatków jest naszem niezaprze- Lubieniowi na sukurs Suchoninowi. Mucha nie za- 3 a Mnie, Paa Ignacy Raczkowski i Henryk| . u a rest stycznia. W ministerynm panuje 
czonem prawem. Austrya potrzebuje pokoju ze |stawszy tam Suchonina, powracał i dochodził do|180—181 , „ Władysław „Padlewski (ojciec| ` Luckot). niezgoda. Wieść krąży, że prezes rady ministró w 
Iłży, w tej właśnie chwili, kiedy rokoszanie rzu- Zygmunta), i Rakowski, lekarz, | 254 „ 25. Czechan v. Czechanowiez, szere- | Kogolniezauo podał się do dymisyi. 


względów na rozwój materyalny i konstytucyjny. 
' Wkroczenie do Szlezwiku narusza interesa mate- 
/ ryalne. Jeżeli ruch niemiecki łączy kto z ruchem 
- włoskim, to właśnie powinienby popierać wysłanie 
_ wojsk do Włoch a nie na północ. 

W czasach absolutnych wydawano manifesty 
do narodu dla usprawiedliwienia wojny rozpocząć 
się mającćj. Naród, dając synów swych i pienią: 
ze, powinien wiedzieć dokąd i na co. Anstry! 
Siła polega na połączeniu się Z Niemcami, a 
po wbrew ich woli dziś występuje. w. t. 

51 postawiła ona w Szlezwiku zasa onsty - $ A A 
tueyi i adikodóci; których u siebie ie chciała | ztamtąd 7 (19) do m. Wierzbnika, mając z sobą 
WESA Jeżeli za znieważenie akepa see: 
chei jni a cze nie a 
aan oaiogo dla Poleki? -Wio mii zobowiążkń dwiedział się, że przeszedł koło samego schronie 
do wywalczania każdego prawa pazeciw własnemu 
lmteresowi. A 

Co do obowiązku utrzymania powszechnego po- 
koju, mówca robi: uwagę, że Austrya właśnie wy- 
Wołuje wojnę. Polityka hr. Rechberga jest istotnie 
śmiałą, ale tylko dla tego, że śmiałą jest polity- 


rozstrzelani w Kijowie. 

182 „ 21. Władysław Rawicz, właściciel 
ziemski, powieszony w, Siedl- 
cach. 

183 „ 28. Baranowski, rozstrzelany w 
Kalwaryi. 

184—188 „ 23. Borkowski, powstaniec, powie- 
szony, Gerazimow, Korzewoj i 
Łatyszew , żołnierze, Krosiuk, 
podoficer wojsk moskiewskich, 
rozstrzelani w Siedlcach. 

189 „ 28. Szymon Miłagzewski, b. żołnierz 
wojsk moskiewskich rozstrze- 
lany w Poniewierzu. 

190 „ 24. Andrzej Bogusz, właściciel ziem 
ski, rozstrzelany w Włocławku. 

191 „ 26. Jakowezyk, b. żołnierz artyle- 

ryi moskiewskiej, rozstrzelany 
w Włocławku. 

„ 27. Eugeniusz Dobrowolski, oficer 

powstańczy rozstrzelany w War- 


gowiec wojsk moskiewskich 


cili się do szturmu Ba miasto. Suchonin odparł 
rozstrzelany w Wilnie. 


ich a Mucha zdołał jeszcze dać kilka salw do 
tylnćj straży rokoszan, którzy uciekali z miasta, 
pozostawiwszy na miejscu 14 trupów 1 28 ciężko 
ranionych. Takie to było całe zwycięstwo Rębajły. 


Miało to miejsce d. 5 (17). , LA 
Potem koniecznie należało wynaleść schronienie 


Wieczorne poczty nie nam nie przyniosły no- 
wego, czegobyśmy niebyli już uprzedzili w tele- 
gramach wczorajszych o stanie sprawy księstw 
nadederskich, lub powyżej w przeglądzie poli- 
tycznym. 

Dzisiaj miały się toczyć w Izbie niższej w Wiednia 
rozprawy nad rezolucyą i kredytem na wyprawę 
do księstw. Los rezolucyi był już zdecydowany, 
gdy bar. Tinti postawił wniosek przejścia do po- 
rządku dziennego, a wniosek ten posiadał liczbę 
podpisów 80, przechodzącą niemal większość zwy- 
kłą obecnych Członków Izby. 

Dzienniki wrocławskie donoszą, że większe je- 
szcze siły austrgąckie będą wysłane na północ, 
gdyż koleje żelazne otrzymały zawiadomienie, ahy 
się przygotowały na przewiezienie 20,000 ludzi 


Erancy a. 


Z powodu obrad nad poprawką do $ 7 adresu 
L' Opinion Nationale z 30go b. m. umieszcza pod 
napisem „Polska w obec Cisła prawodawczego* 
następujący artykuł : 

„Nie możemy mówić o Polsce bez uczucia 
smutku.“ 

„Ciało prawodawcze przez usta pp. Jérôme 
David, Kolb. Beraard, Corneille, Eug. Pelletan wy- 
raziło sympatye dla narodu męczenników. Może- 
my jeszcze jeden piękny dzień wpisać do roczni- 
ków naszego życia parlamentarnego; lecz cała ta 
wymowa nie może nas pocieszyć.* 

„Serce nam się kraje, myśląc o tym ladzie 
polskim, który w ciągu całego roku naraża się na 
chłód, głód, zimne wichry w puszczach leśnych, 


dzącymi do r. Kamionny, i dostępnej tylko przez 
kule moskali, spisy kozaków; o tym ludzie, tuła- 


ścieżkę, prowadzącą przez gęstwinę lasu do schro- 


i . Połączenie się z Prusami nie mo- nienia. | K szawie. czu na ojczystej ziemi; o tej ziemi umarłych i 

ża aimn kt wpływa na stosunki konstytucyj- |  Zostawiwszy tabor idragonów koło lasu na Polan- | 193 » 27. Jabłoński, rozstrzelany w Wiłko- | gdzie się dymią wsie zapalone, gdzie iewidsty w | "oska austry ackiego. 
ne Niemiec. Być może, że Prasy mają interes wła | ce, Alenicz rozsypał w długi łańench cztery swe mierzu. żałobie błąkają się po ulicach oniemiałych miast, Dotychczas nie potwierdza się wiadomość o 
suy w Szleswiku; ale dla czego ma on być tem kompanie, i w takim szyku podszedł do spadzi- | 194 „ 27. Merecz, powieszony W Często- | a gdzie dzieci nie mają juź ojców; o tym grobowcu wezwaniu Wrangla do Duńczyków, aby opuścili 
samem i austryackiem interesem ? Zwolennicy re: | stego obrywu, najmnićj obwarowanego sztucznemi| | chowie. ; narodu, kostnicy despotyzmu, tronie Marawiewa, | Salezwik; wszelako wojska sprzymierzone dopiero 
zolucyi są to mężowie lojalni, a nie rewolucyoni- zawadami, zachowując taką cichość, że pikieta | 195 „ «28. Kulesza, właściciel ziemski, roz- |tego ohydnego kałmuka. Czujemy się poniżeni —|zą dni kilka staną a y  Sopien 
popiżeni przez naród moskiewski, który się bez- : na punkcie przeprawienia Się 


nieprzyjacielska, zaledwo zdołała dać strzał alar- 
mowy, kiedy legła już na miejscu. Natenczas ze 
szczytu obrywu dano salwę, ale wystrzały prze- 
górowały. W tój chwiłi, mohylewcy rzucili się na- 
przód z okrzykiem hura. Rokoszanie nie spodzie- 
wając się napadu, zajęci gotowaniem jedzenia, 
nie zdołali uformować się i zaczęli uciekać przez 


strzelany w Łomży. 

196—200 „ 28. Franciszek Apanowicz, Fran- 
ciszek Aleksandrowicz, Piotr 
Mackiewicz, Edward Staniewicz 
i Wincenty Łosiński, rozstrze 
lani w Oszmianie. 

201 „ 27. Jan Łabanowicz, powieszony 


ści. Nie możemy ministerstwa robić odpowiedzial- 
nemi za niemiecką politykę, bo nie mamy po temu 
prawniezych środków; ale, jako posłowie, odpowie. 
dzialni jesteśmy przed naszymi wyborcami, przed 
narodem. Rezolucya nasza nie jest ujemną kryty- 
ką, lecz najczystszym austryackim patryotyzmem. 


Z kolei występuje poseł Brosche. Cała jego mo- 


cześci dzikim patryotyzmem, i którego bardzo ła- przez Ederę. 


skawy Car zebrał bandę rabusiów i zbójów — 

poniżeni z powodu naszej Francyi, która, znając 

te wszystkie zbrodnie, dotąd ich nie ukarała !* 
„Trzeba to skończyć, — Ma racyę ks. Morny: 


trzeba wybierać między pokojem a wojuą. Dajmy 


Ostatnie depesze telegraficzne „Chwili” 


Wiedeń 1 lutego. Na dzisiejszem posiedzeniu 


wa jest ultra-lojalnym uczuciowym panegirykiem |rowy i zasieki, pozostawiwszy na placu zapewne i w Trzankowie. (?) okój ezczym wyrazom, bezużytecznym dekla-| Izby depui | > 

dla p. Schmerlinga, tak, że minister stanu dla u: | przeszło sto tru ów. Było to o godzinie 126j w po- |202 » 28. Józef Staszye, b. żołnierz wojsk Rosa wybierajmy między niebezpieczeństwem sł Paliw ch, uchwalono projekt ustawy 

niknienia komplementów wychodzi z Izby. łudnie. Nasi pędzili za nimi do 6éj godziny wie- moskiewskich, powieszony w |czynu lub wyznaniem własaej bezsilności. Lecz, | 778 91m udzielenia rządowi. kredytu 10-miliono- 
Gross wnosi zamknięcie rozpraw, co też przyjęto. | czorem dopóki nie znikli z oczu, ścieląc las swe- Wiłkomierzu. na Boga, skończmy raz! Mamy dosyć trupów. — wego, a to w myśl wniosku wydziału finansowe- 


go (tj. 5,343,950 złr. Red. Ch.). Poprawka Gro- 
cholskiego została odrzuconą (co do rozkładu te- 
go kredytn li na kraje do Związku niemieckiego 
należące. Red. Ch.). Następnie przystąpiono do 
rozpraw nad rezolacyą. Hr. Rechberg objaśnia po- 


Powiedzmy Polsce: „Spuść się na wolą Bożą! 
proś łaski Berga, błagaj litości Annenkowa, wzy- 
waj łagodności Murawiewa. Była niegdyś Francya, 
patronka uciśnionych, której miecz mściwy okry- 
wał bladością ukoronowanych zbrodniarzy; lecz 
taka Francya już nie istnieje.“ Powiedzmy to, po 


203 Grudzień 4. Konstanty Blachowski, rozstrze- 
lany w Włocławka: 

204—206 „ 4. Stanisław Jaskold, Karol Pio- 
trowski i Józef Honesto, po 
wieszeni w Suwałkach. 

207 » 7. Jan Marcinkowski, powieszony 


mi trupami w ucieczce. W obozie zabraliśmy cały 
tabor z kotłami i gotującem się jedzeniem, mnó: 
stwo broni i innych zapasów. Pomiędzy poległy- 
mi dostrzeżono trzy trupy oficerów, z których je- 
den prawdopodobnie był sam Rębajło, ponieważ 
przy nim zaaleziono następujące papiery: patent 


idrólestwe FPelskie. 


Korespondenci nasi z Królestwa Polskiego wie- 
lokrotnie donosili o niesłychanych zdzierstwach , 


jakich się dopuszczają dowódzey niższych oddzia- 7 ) ; ; 
łów wojska moskiewskiego tytułem kontrybucyj | na stopień podpułkownika dla Rębajły od Bosaka, w Karnkowie, w powiecie Li-|wiedzmy głośno, lub działajmy, jak tego żąda litykę rządową. Rząd szanuje prawa Związku nie- 
lub kar pieniężnych, któremi okładali obywateli | rozkaz Bosaka do bandy Rębajły dla odczytania pnowskim. stronnictwo wojny, jak się tego domagają pp. |mieckiego, przykłada wielką wartość do utrzyma- 


-J 


Havin i Gućroult.* 

„Lecz nie mówmy, jak szanowny ks. Morny, że 
Moskwa jest demokracyą. Demokracya, której car 
jest najwyższym kapłąnem, p. Pogodin apostołem, 
p. Kotkow bratem kaznodzieją, a wileński Wisza- 
tiel wykonawcą wzniosłych zamiarów; demokra- 
cyą składającą się z despotyzmu u góry, z ko- 
munizmu u spoda! Żeby to było prawdą, możuaby 
już dla tego samego imię demokraty obrzydzić.* 
„Można się nie zgadzać, że zdaniem p. Gaćrouit. 


208 5 . Konderski, b. żołnierz wojsk 
moskiewskich, powieszony w 
Łęczycy. 

209 „ 8. Jan Birtus, oficer powstańczy, 

rozstrzelany w Łodzi. 

Albert Szusterski, właściciel 

ziemski, powieszony, i dwaj 

żołnierze moskiewsey kozak 

Konkow (?) i artylerzysta So: 

jonow (?), rozstrzelani w Wie- 


przed frontem, listę oficerów bandy pisaną ręką 
Rębajły i własnoręczne rozporządzenie Rębajły do 
rewolucyjnego naczelnika miasta Kiele z rozkazem 
zasztyletowania kilku ludzi w Kieleach. 
Pułkownik Alenicz wstrzymawszy pogoń wrócił 
się na nocleg do Radkowie i na drugi dzień w dal- 
szym ciągu robił poszukiwania ku Bodzentynowi, 
a potem przez suchedniowskie lasy powrócił do 
Iłży. Jednocześnie inny oddział robił przegląd na 


lub nawet całe miasta. Już Murawiew ukrócił po 
części tę dowolność, oznaczając, którzy dowódzcy 
wojsk i którzy naczelnicy wojenni mogą nakładać 
kontrybucye; a lubo nie oznaczył przypadków, 
w jakich je tym naczelnikom nakładać wolno, 
wszelako zmniejszył liczbę tych przypadków już 
przez samo odjęcie możności nakładania kar pie- 
niężnych, ze strony pierwszego przechodzącego 
lub w okoliey stojącego oficera. Podobny rozkaz 


nia Związku, wszelako żąda od Związku wzglę- 
doości na położenie pojedyńczych członków związ- 
kowych. Względności tej wymaga położenie Au- 
stryi i Prus, które w przypadku wojny miałyby 
całe ofiary do ponoszenia. Rząd będzie miał obo- 
wiązek stanąć w obronie prawa kraju niemieckie- 
go i takowe przeprowadzić; pragnie jednak, aby 
nastąpiło to w formie takiej, któraby właściwą była 


o 


210—212 ,„ 


wydał obecnie B R / i z. | północno-wschodnićj spadzistości gór šwiętokrzyz; 3 : para Foe : 3 
ki nn erg e aeee Ae get RTA f. pa s a eg I ez lasach szozeczniewakich i Ü CER wię" wiid w E wojny, jak sam powiedział, inni chcą do utrzymania o ile możności pokoju. Minister 
pod d. 11 (23) stycznia. Rozkaz ten najlepiej prze- | cisowskich. We wszystkich sie PA naj 213 p aA strseleny ra Kopjo żę przytmierćć Missae yp oea eÀ rasta apg iiaae zarzuty, jakoby Związek był rozbity. Re- 
konywa o samowolnem postępowaniu oficerów, a j8% ciężko ranieni i przemarznięci ro oszabie, 5$* w Nana g 4 ; pa 3 »a-|zolucya Izby wzmocniłaby opór Danii. Minist 
- A M i| dacy w najsmutniejszym stanie. „|214 „ 10. Emilian Chodanowski, powie | nowaniem gwałtu i kłamstwa, mieszkańcem tater-| |, s JAKE = wę 
twa pa 7 „żądni „ją Wykaz straconych przes Moskali za wyrokami szony w Warszawie. dki skiego okrucieństwa z biurokracyą niemiecką." BONDY om N Tak jak rząd w kwestyi zo- 
do skarbu moskiewskiego, o czem zresztą każdy |sądów wojennych w ciągu roku 1863 za udział | 915 „ 11. Drużbacki, właściciel ziemski, |, „Lecz nikt nie odmówi p. Gućroult otwartości wnętrznej stoi zgodny z sobą, tak również takaż 
jest przekonany, komu znana jest administracya | w powstaniu polskiem. i rozstrzelany w Kijowie. i żarliwości przekonania, uczucia godności narodu, |zgoda pauuje w łonie jego na gruncie konstytucyi. 
wojskowa moskiewska. Rozkaz ten brzmi: | (Dokończenie). 216 „ 11. Jan Konopka, powieszony w | POJĘGA wielkich tradycyj rewolucyi. „Mów za sie-|Po mowie p. Schmerlinga, który pojedyncze za- 
Z powodu napotykających się sprzeczności, tu- | licz. bież. mies. dzień, |. i $ Sokołach. ` bie“ powiedziano mu. On przyjął wyzwanie; mö: |rzyty przeciw polityce rz a p + - 
dzież w celu uchylenia dowolności przy rozeiąga-| 131—135 „ 30. Stanisław Jagoszewski, Stanisław |o 7 11. Wincenty Przedwojewski, podo- wił za siebie lecz razem i za naród, za lud pa- P pony, ądowej odparł, o wiadcza 
> Janiszewski, Józefat Kosiński, n sP ryzki i wiejski, który wcale nie pojmuje zręczno- tenże, że stanowisko Bismarka żadnego nie wy- 


ficer wojsk moskiewskich, roz- 


niu kar pieniężnych na miasta, miasteczka, gminy 
strzelany w Warszawie. 


į pojedyneze indywidua, polecam do ścisłego wy- Tymoteusz Raczyński i Leopold ści mężów stanu a nosi w sercu żyjące, uczucie wario wpływu na wewnętrzne stosunki Austryi ; 


gr następujące przepisy: Zelner, rozstrzelani w Warsza- | ogg „ 12, Downarowicz, włościanin, roz. ojczyzny i solidarności.“ oświadcza, iż działa tylko zgodnie z zamysłami 
1) Naczelnikom wojenno - powiatowym i ich po- wie. Aua strzelany w Dusiatach. $ swojego Cesarza, poświęcając siły swoje bro- 
mocnikom, tam gdzie ci są przeznaczeni, służy | 136 pażdzier. 8. Wilhelm Alger, rzemieślnik, roz- 219 dal Stanisław Becchi, b. oficer wło R EW CGÓWWG W nę de mawik zycia, ate ła i ać aj 


strzelany w Warszawie. 

137 „ 12. Antoni Byszewski, powieszony 
w Wołkowyszkach. 

138—140 „ 12. Jan Przybyłowicz, Konstanty Kra- 
szewski, oficerowie powstańczy 
i były żołnierz wojsk moskiew- 


ski, dowódzca powstańczy, roz 
strzelany w Włocławka. 

290—222 „ 19. Antoni llkowski, August Solo- 
mon, Jan Hrynczuk, włościa- 
nin, powieszeni w Szereszewie. 


223 „ 21. Dominik Malecki, oficer, po- 


prawo nakładania kar pieniężnych na miejscowo- 
ści i gminy na Taz jeden nie wyższych jak w sto- 
sunku rs. 150, a na pojedyncze indywidua nie wy- 
żej nad rs. 50. Gdyby zaś okoliczności wymagały 
nałożenia kar wyższych, w takim razie mają zy- 
skiwać na to poprzednio decyzye od naczelników 


dowy konstytucyi; oświadcza, iż celem obecnych 
działań jest trwałe dopełnienie umów na ko- 
rzyść księstw. Poczem wniosek Tintego (przejście 
do porządku dziennego. Red. Ch.) uchwalony zo- 
stał przez imienne głosowanie 103 głosami prze- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Firaków 1go lutego. Redaktor odpowiedzialny 
Czasu p. Antoni Kłobukowski wyszedł dziś wieczór 


z aresztu, po odsiedzeniu w nim jednego miesiąca, 
jak opiewał wyrok sądowy. 


iałó ych z przedstawieniem im stanu skich Kondratieńko, pierwsi po- $ i +27 
Sseny > = E wieszeni, ostatni alf wstańczy, powieszony w Żyto-| -— We środę o godzinie 6tćj odbędzie się posie- gr PZ l 
2) Naczelnikom oddziałów głównych: Warszaw- w Dżbowie. hezit bski ri dzenie Wydziału nauk moralnych w Towarzystwie iener Abend Ipost oświadcza, iż zupełnie bez- 
skiego, Radomskiego, Kaliskiego; Płockiego, Sie- | 141 „ 14. Piotr Sawa, leśniczy, rozstrzela- 224 „z RE ęmbski, rozstrzelany W |naukowem krakowskiem. P. Stanisław Zarański au- zasadną jest wiadomość podana przez Breslauer 
dleckiego Lubelskieego 012% nacze nikom wojen- ny w Szakach. £ > z u. g tor Dziejów powszechnych i Dziejobrazu symboliczno- |; Schlesische Zt g o zamiarze wysłania więcej j 
nym w powiatach Olkuskim i ma YE "2 - 142 „. 15. Stanisław Lzy rozstrze- | 225 n 22. w Wilnie yczuk, rozstrzelany e i BOEan i esrwday rozprawę: | szcze wojsk austryackich do Hokia ęce] Je- 
F skim i żelaznych. ski lany w Włocławku. ą i „O sposobach nauczania i pisania dziej WS, i 
adna palna FIE dewodzącemu woj-|143—145 „ 17. peliks Horuszewski, Teodor Tro |226 „ 28. Zygmunt Chmieliński, pułko-| — Jutro we wtorek o 7ćj wieczór odbędzie się w bet rk 1 lutego godz. 7'/, rano. Właśnie 
skiem w dwóch południowych powiatach guvern fimczuk, włościanie i Feliks wnik powstańczy, rozstrzelany | sali botelu Saskiego koncert amatorski instrumentalny | w tej chwili pułki austryackie księcia Heskiego 
Lubelskiej i naczelnikowi wojennemu m. : odzi i Piotrowski, właściciel ziemski, w Radomiu. i wokalny na korzyść ubogich, złożony z wybornych |i króla Belgijskiego przebyły most kolei żelaznej 
okolie, nadaje się prawo nakładać kary pieniężne powieszeni w Kobryniu. 220 „ 28. Ksiądz Maćkiewicz (?), do-|dzieł muzykalnych. ; „ |do cytadelli. Duńczycy dawszy kilk 
d y nia bez | 146—147 wódzca powstańczy, powieszo-| — Wczoraj popołudniu patrol przytrzymał na uli ycy dawszy kilka strzałów, na 


si i kid i na i i j ieszezanin i A: 4 «do; NSE - 
i oznaczać je stosunkowo podług ich uż » 19. Stanisław Pajpe, mies ny w Kownie. cy hr. Adama Skorupkę, lecz po chwili puścił go które odpowiedziano, uszli. Niema wcale rannych. 


j i iej mojej decyzy! oprócz Stanisław Świerzyński, urzędnik A j i upkę , : STR 
apja opi a owych razach. pocztowy, aby w War-|228 „ 28. Julian Domażyński, powieszo- | wolno za wdaniem się jakiegoś urzędnika policyjnego. | Fmpor. bar. Gablenz zarządza przechód. Ogólny 
3) O rii Sałoódydh karach pieniężnych szawie. SR say gó 1 —— W obu dniach stycznia zaczął się znowu mróz |odbywa się pochód wojsk przez cytadelię opu- 
już ściągniętych i jeszcze niewyegzekwowany” > 148 » 19. Ksiądz. Antoni Gargas, rozstrze |229 „ 28. Paulin Bohdanowicz, dymisyo | wzmagać, najmniejszy był 2,3 (8080), najniższy stan |szezoną. Marszałek Wrangel i książęta (zape- 
naczelnicy wyż wymienionych oddziałów winni m! 23 lany w Telszach. me Doene. poet wojsk _mo-|barometru 334,92; o godzinie 6tej rano 30go, naj. | wne Fryderyk Karol i Albrecht. Złed. Chw.) prze- 
pmaedstewiać do. did, (18) każdego spromosdanih |149" <, RONE Donki w BUSE OwP? akiewakich, rozstrzelany w Sza | wyższy. 387,90 o tej. samej o eriuku, oka wg |Prawili sig. Dziś oczekują potyczki. 
zach : ; w okólniku Wieszony w Grodnie. ka aiT , |w ciągu obu dni słaby zmiennego kierunku, stan nie ; 
z a prae 1863 r Ne 1848. 150—152 » 26. Wincenty Oświeciński i Jan Ro- |230 „ 29. Borowski, młynarczyk, powie-|pa 30go pochmurny, przed południem śnieg, wieczór z a; 
4) Odtąd, każda nałożona kara przez naczel- pp Teki, powieszeni, Keawery Bzony Y kp tszydie. a pogoda, 31go zupełna pogoda; rano igo lutego o go. | Sprostowanie: W numerze niedzielnym zo. 
Sików vodih Gi wojsk lub oddziałów, uważaną bę- Bono dać rozstrzelany w Cho- | 231 „ 29. zzo owski, powieszony | dzinie 6tej dosiągł mróz 11, 2 R. barometr 336,“64. doniesienin p. Seweryna Maonäsitakioga <5 5 do 
mt , w zy. w . + i ik i pomy: 
d brania si ira : , Atse k dnia 2go lut z „, |niką* umieszczonem, zaszla , n 
a Ta ea amowoy, z aa HE jag yag, 29 Mia Gajan say i |esż y 29 gg powin w wije Sag ay al dl dg ae a dru ponina wyda A+ ak 
kac ; o l , Piotr Górski i Franci- jen ; $ i ennika. 5 »|na 23ci nia“ pow 5 o 
KO orki ać pie aj AKI wo. aa rzaska, rzemieślnicy, po |233 n 29. Franciszek Więckowski, oficer S. Błateja DISKDA mego a na 23ci stycznia“ b. T. 
jennemi. Pod eg list zj można jeszcze więcćj 29 Paaliński, Aro a ek. , rozstrzelany w roza aats A 0000000000. 
bajecznych rozpowiadać rzeczy, można nawet 0-| 157 RP NiE) s e Akacje 234 30. Franciszek Łuszezewski, b. jna-| (9 odarstwo yA li We środę rano rozdawanym i po- 
mijać wzmianki i o tym nieuniknionym jednym zef Borkowski i Mateusz Cor- e kier wojsk moskiewskich, roz- spod p emysi 1 handel. cztą rozesłanym będzie Dodatek do 


„Chwili“. 


gemee a CZD, 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 


strzelany w Radomiu. 
235—236 31. Radzikowski i Dudziński, po- 
wieszeni w Radzyniu. 
237—238 „ 31. Franciszek Staroduba i Stani- 


— i . 4. J : . 
158—159 list. | fei, powieszeni w Włocławku. 


y unt Baryłkiewiez A 
160 aT D; fies w Koninie. , rozstrze 


6. Zabielski, powieszony w Radzyniu. 


zabitym żołnierzu obok setek zabitych Polaków. 
List z Radomia z 24go stycznia w Dz. Pow. ogło- 
. ‘zony tak opowiada potyczki z Rębajłą zaszłą 
w d. 17i 19t.m., po których już kilka razy bił 


Prezes C. k. Towarzystwa gospodarczo-rol- 
niczego krakowskiego 
ma zaszczyt zawiadomić, iż ogólne Zgromadzenie 


ody i psk. R 162—168 £ 7. Dominik i Trzciński. powieszeni Ze ,„ powieszeni w — zain, odbędzie się w Krakowie Ksawery Masłowski 
i € : ży. omży. . go b. r. j = . 
rzynana głębokiemi wąwozami, oddawna już służy 1 wg dek Owczarek , powie- |239 3L Nieznana z nazwiska ofiara po:| , Głównym przedmiotem czynności Zgromadzenia bę- 

64— à ynn R 


za miejsce schronienia dla band powstańczych; zie wybór Prezesa i Wice-prezesa Towarzystwa, któ 


IT. ona w i i 
kilka razy miejsca takie już były wynajdywane nwiosz Zabielowie. 


szony W Łęczycy: 


+ 


Kurs papierów publ. i pieniędzy. 


Eraków 1 Lutego. ż4asją| płacą 
Banknoty polskie za 100 złr. n.złp.] 384 | 878 
Rnble sr. aowe na m.pol.agio „ | 109 | 107 
Talary pruskie, za 150 złrn. tai. | 814 | 803 
Srebro nowe .. > + » s + » „| 121 | 120 
Półimperyały rosyjskie. . . „ |I0 — | 9 85 
Napoleondory 20-fr. . . . « 9 75 | 9 60 
Dukaty holenderskie waźns. „ | 5 84 | 5 74 

» austryackie .. . « « » | 583 | 5 73 
Listy zast. galic. nowe z kup. » s 25 |72 25 

stare — 76 — 
obligacye indemn. z kuponami = 73 — M — 
Akcye kolei gal. bez kūp. 197 195 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez E. „ |80 — |79 — 
Listy zast. polskie z kupon. złp |933— |s23 — 

Wiedeń 1 Lutego. (tel.) zir., conté. 
BY, Metaliki . . . . o NENYA 71 40 
5©/, Pożyczka narodowa. » « » e0 — 
Akcye banku narodowego wied.| 775 — 

„ banku kredytowego . . | 177 10 
EG S7, Zr. 1660. « w 406 90 70 
Srebro . . . . . ALTER ICE 121 25 
Londyn, 16 funt sztori. « « » e 120 40 
Dukat pojedynczy. - « » » * > 5 61 

Wiedeń 30 Stycznia. 
Pożyczka Skarbowa: 
5%, Metaliki na wal. austr.. . » | 67 10) 67 — 
»*/, Pożyczka narodowa. . . . | 81 70) 79 80 
5*/, Metaliki na mon. konw.. . | 72 —| 71 80 
5%, Oblig. ind. niższćj Austryi. | 88 —| 87 — 
b an „ węgierskie. . . | 73 75| 73 25 
D n „ chorw.słow.bank,| 74 75| 74 25 
bł >» s (mące . «| 72 25) 71 75 
a AP „ bukowińskie . . | 71 50| 71 — 
Bp „ Hiedmiogrodzkie | Y2 26) 71 75 
%0/, Pożyczka nowa wenecką.. | 93 50| 92 50 
Listy zastawne: 
5", Banku narod. 6 letnie.. „ e | — — 
Pid: | „ 10 letnie. . . . [103 50103 — 
a PWB „ 12 miesięczn. . | — pm 
5-0 losowane w w. a.| 90 25) 90 — 
5%, Tow. kred. galicyjskie. . . | 73 50| 72 50 

Pożyczki Loteryjne: 

Losy poż. skarb. z r. 1839 całe. |1432 —|141 — 

5 of s Zr. 1854 na 4°% j| 90 50| 90 — 

w n» _%r.1860całe. | 92 60| 92 50 
Bilety rentowe Como.. » » » » | 18 50| 18 — 
Losy Zakładu kredytowego . . |131 75/131 25 
„  tryestskie na A'e + » » [114 —|112 — 
„ żeglugi par. na unaju. . | 90 50| 90 — 
„ Ks. Esterhazego na 40 złr. | 93 —| 92 — 
a Księcia S n 40 „ | 32 25) 31 75 
| BEoY 2: Bas" 

a a 

x A:r. St. Genois 240 , 33 —| 33 — 
„ Miasta Bud, » 40 „ | 29 75) 29 25 
a Ks. Windischgrätz, 30 „ | 19 75) 19 25 
a Hr. Waldstein „20 „ | 20 76) 20 25 
„  Keglewicza „10 „ | 15 50) 15 — 


Akoya bankowe i przemysłowe: 


Akcye banku narod. austr. . - |776 —|774 — 
178 30/178 20 
430 —/423 — 


zakładu kredytow .. 
lugi abe 
Ces. Ferdyn. . 


. . 


kolei p 


BUWBZEGGELZU 


Galicyjskićj. . » » 
Kwrsa zagran. (3 miesięczne) 
Amsterdam 100 zł. hol. . . 
Augsburg 100 zł. nadr.. . 
Berlin 100 talar... » + » 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. 
Genua 106 lirów piem. . 
100 marków . 
E talar.. e.» 
Liworno 100 lirów .. » 
Londyn 100 funtów.. » 
Paryź 106 frauków + o 
Waluty: 


Oguarrkig Korony + » © © © © 
t KOTODY » © » © 


5 
. 
. 
. 
. 
. 


» ukaty na wag9. » 4a 1 83| 5 82 
3 „  obrączkowe.. | 6 83) 5 82 
Złoto Gł marco. a es o » + » SEC (2 2 
Napoleondory . - « « o » e » » | 9 75) 974 
Suwsreny.. » + » s 4 306 6 au tees 
- me AA RE aie 10 30) 10 20 
Luidory. « « » » « « » © » e » | 10 5| 10 — 
Suwereny angielskie. . « e » » | 12 26) 12 20 
im rosyjskie . » » o » » | 10 8|10 2 
BrOBEO s o» o 0 o 0 ooo o o [21 —/120 50 
a» Kupony . « » « ee » » [131 —/120 50 
Talary związkowe. . « » » » > | 182 | 1 81 
Pruskie bi'ety bankowe . . - - | 1 834) 1 63 
Kwów 29 Stycznia. 
Pukat holenderski. . e « e » » | 5 77 | 5 703 
austryscki . « e s eso 578/571 
Półimperyał rosyjski . . + -« -« 10 2 9 87 
Rubel rosyjski. . » « » « + » » | 1 87:| 1 85 
Talar pruski. . « « « e » » » » | 1 82i| 1 804 
Listy zast. gal bez kup. wal. austr. |73 50 |72 50 
» a mon. kon. |77 13 |76 12 
Obligi indemn. bez kuponu. » « {72 20 |71 45 
Pożyczka narodowa bez kuponu |gg 18 |79 40 
Akcye kolei żel. gal. Karola Lud. |198 — 195 50 
Warszawa 29 Stycznia, 
Półimperyały. >» - « o e «rublij __ a 
Obligi skarbowe « + + « * + s 1 19 (80 67; 
ku! De. o o » PŁ, 1 322 
Listy zastawne III okresu . ru li 14 8Ęj14 3 
kupon. « « * © | — |—. 
Akcye kolei żel. warszawsko-wied.| _ złą 
» s «w Wźrszaw.bydgos.| — m 
Wroeław 29 Stycznia. 
rr A austr. w mon. nowój. | 824 | 814 
Polskie bilety bankowe . . „ . | 86r,| 81) 
» ZQstaWNE + o o » 80; 293 
Poznańskie zastawne 4%, | — Z 
s » a 8% Yria Eg 
-a = | 
Paryż 29 Stycznią. 
Renta Se- - « - Fw is 66 35 
Loa 29 Stycznia. 
A adea 90; 
Pociągi osobowa na kolejach żelazn. 
Odehodzą: 


4 Krakowa do Wiednia y, 


berg) do 
40. 30 rano; 
liczki 11. rano. 


« Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8.80 wieczór. 
s Ostrawy do Krakowa ie w 


s Granicy do Bzczakowy 
przed południem; %. 
se Szczakowy do Granicy 11. 
dniem; %. 38 po 


GZÓT == Z 
dain == z 


5 37 wieczór Zo = 
6. 20 wiensór. 


Po Iwowa z Krakowa 8.33 rano; 6.40 wieczór | w Poznaniu, i innych. 


1692- 


marmi « oia 

zachodnićj Ces. Elżb. |134 50133 50 
Pardubickiój. » . . [125 50/125 25 
Nadcisańskićj. . « » [147 —=/147 — 
Południowój .. « . [247 — 


91 75 


48 10 


16 70 


tunka == Hd Warszawy 8. 20 po po- 


8. 80 wicozór == do Wie- 


245 — 
195 50/194 50 


121 60/121 30 


rano; u m 
15 po p u 
16 przed. pee 

dniu ; 7 56 wieczor. 
s6 Lwowa do Krakowa 10 rano 6. 20 wieczór 


Przychodzą: 


do Makowa z Wiednia 9.45 rano; 7. 4% wie- 
arszuwy b. 13 $n- 
Wrocławia i Warszawy 
4% rano; 6. 27 wieczór = Ostrau y 
przez Bogumin (Oderberg) do Prus 
Lwowa 2. 54 
poł dniu; 8 156 rano — z Wieliczk: 


1691 


81 50 


47 90 


16 60 


w 


9 


3 | poczta Biecz. 


Przyjechali od 34 Stycz. do 4 Lutego. 
HOTEL SASKI. Antoni Jurkowski z Miecho 


wa. Wirginia i Stanisława Wężykowe, Kornel 
Frest, Teodor Scherner z Granicy. Floryan Hel- 
cel z Górki. Jan hr. Tarnowski, Rejos ck. poru- 


cznik z Dzikowa. 


dowie. 


ga. Julia Chociszewska ob. z Radomia. 


Od Administracyi „Czasu.“ 


KALENDARZ DRUKOWANY 


ścienny, 


ta żydowskie i tabelki stęplowe, wyszed 
już z druku i jest do nabycia po ce= 
nie 25 centów. 


. 4 
Obwieszczenie. 

[L. 3]. (177-3) 

W podziale Okręgów Sekwestratorom Miej- 
skim przydzielonych, ta od dnia 1go Lutego 
b. r. zachodzi zmiana, że w dzielnicy I, to 
jest w części miasta, w obrębie Plantacyj po- 
łożonej, pan Tadeusz Sobieniowski; na Stra- 
domiu zaś i na Kazimierzu pan Piotr Pal- 
czewski, a w innych nakoniec przedmieściach 
oraz wsiach, na które jurysdykcya polityczna 
Magistratu rozciąga się. Pan Tomasz Burzyń- 
ski exekwowaniem należytości Skarbowych, 
Miejskich i Instytutowych trudnić się będzie. 

Podając tę zmianę do publicznej wiado- 
mości, Magistrat ponawia zarazem dawniejsze 
ogłoszenie, że Sekwestratorowie na żądanie 
stron, piśmiennem upoważnieniem do egze- 
kucyi jakiejkolwiek należytości wykazać się 
winni, że na każdą należytość, przez strony 
płaconą, kwit interymalny, drukowany, z rejes- 
tru Juxtowego wyciąć się mający, wydać są 
obowiązani, i że nakoniec, za każdy akt za- 
jęcia ruchomości i za każdorazowe zapowie- 
dzenie czynszów, po jeden Złoty reński, a 
za sprzedaż zajętych, jeden złoty ryński, 
tytułem kosztów sekwestracyjnych, pobierać 
mają prawo. 


Z Prezydyum Magistratu. 
Kraków dnia 25 Stycznia 1864. 


„GAZETA ROLNICZA. 


Pismo to wychodzi już rok czwarty 
w Warszawie tygodniowo, w arkuszach 
podwójnych wielkiego formatu. 


Jest najtańszem polskiem pismem gospodarskiem, 
bo tylko zł. 2 ct. 18 w. a. kosztuje kwartalnie. 

Poświęcone jest ono wyłącznie rolnictwu pol- 
skiemu; każdy Numer zawiera illustrącyę rysun- 
kową z dziedziny mechaniki rolniczej lub prze- 
mysłu gospodarskiego. Nadto stałym prenu- 
meratorom, Redakcya bezpłatnie daje dodatki: 
w książkach, mappach gospodarskich i leśnych, 
oraz nasionach drzew i roślin, które są rzadko- 
ścią. Prenumeratorowie „Gazety Rolniczej“ otrzy- 
mują za pół ceny, to jest za złpol. 24 komplet pu- 
blikacyi „BIBLIOTEKA ROLNICZA 
nakładem Redakcyi przez lat dwa wydawanej, je- 
żeli się wprost lub listownie zgłaszać będą do 
Redakcyi. (64--2-3) 

Prenumerować można na wszystkich stącyach 
pocztowych w Królestwie Polskiem, Królestwie 
Pruskiem, Cesarstwie Rosyjskiem, i Austryackiem, 
oraz w celniejszych księgarniach w kraju i za 
granicą. 

Prenumeratorowie z Cesarstwa Austryackiego 
gdyby która stacya pocztowa odmówiła przyjęcia 
prenumeraty na „Gazetę Rolniczą“, która się 
mieści w cennikach pocztowych Galicyjskich, ze- 
chcą się zgłosić z zażaleniem do Dyrekcyi poczt 
we Lwowie lub w Krakowie. 


Ke czasu znajdzie umieszczenie 


Ekonom, kawaler, posiadający zdol- | $ 


ności agronomiczne, a mogący się dobremi 
świadectwami i rekomendacyą wylegitymowac. 


Zgłosić się można w ZAŁAWNIU, ostatnia 
(36--3) 


Losy po 50 centów, 
a na każde 5 losów 4 w dodatku. 
Cciągnienie dnia 9 Lutego. 


Na wygrane jest 1.000 dukatów, $2 


2 po 200 dukatów, 2 po 100 dukatów; [R 
nadto pieniądze w srebrze, kosztowności |$ 
złote i srebrne, oraz rozmaite przedmio- |; 


ty porcelanowe, bronzowe i t. p. 
Jan K. Sothen w Wiedniu. 
Losy te są do nabycia we wszystkich 
c. k. Urzędach podatkowych i poczto- 
wych, również u wszystkich kollekto- 


rów; w Krakowie w szczególności up. 
JÓZEFA BARTLA. (164-8-) 


PASTYLKI PIERSIOWE 


ze soku głowiastój sałaty i laurowych liści. 


Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
substaneyj znanych w medycynie ze swych 


własności łagodzących i uśmierzających sku- | $ 


tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. — Cukierki 


waniem i kokluszu. 


Dostać można w aptekach: PP. Mołędziń. | 23 


skiego w Krakowie; (hrościckiego w Wilnie; 
Marcińczyka w Kijowie, Rukera we Lwo- 


wie Mrozowskiego w Warszawie; Elsnera | 


(136-2-) 


Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayer, 


Wyjechali : Władysław Giepert, Michał Dębski 
d | Złoczowa. Cyryl Węgrzynowicz, Arnold Wło- 
dek do Galicyi. Kornel Frest nadlekarz do Zebrzy- 


HOTEL DREZDEŃSKI. Bruno Trojacki właś. 
dóbr z Pniowa. Władysław Kremky kup. z War- 
szawy. Feliks Karczewski, Celina Łempicka obyw. 
z Królestwa. Adam Sławiński bud. z Tarnobrze- 


zawierający lunacye, wschód i zachód 
słońca, ceny jazdy i przesyłek na ko- 
lejach, milowskaz kolei galicyjskiej, świę- 


te łącznie z Syropem | § 
Nadfostoranu wapna używają się dla „zr 
rzenia mocnego kaszlu połączonego z odplu- | $Ś 


CHWILA z Wtorku 2 Lutego 1864 r. 


liżaneczkę czekolady ? 


nad każdą inną. 


Pudełeczko gąbek osobno, 10 centów. 


BAN 
| 


1 sztuka od 3 złr. do 3 złr. 50 centów: 


gatunkach i kosztują : 


n LU n 


= 7 EW 


Jedna eztuka po 40, 50, 60, 70, 80 centów, 


1 złr. 50 cent. 


ka 2 złe. 


z pugilaresikiem złr, 


go gatunku 1 złr, 


Jarski kilka razy po nich pociągnięty, 


Nu MAYA (> 
TA WAY 0 


SZAN 


AAA AANA; 


4 Lustra, 


Kareta 2-0so bowa galowa, 


i przodzie. . « . . 


zą i hamulcem. . . . 


RZDRr2AAB 


Ji 
20) 


(178-1-5) 


ik 


(70/8 


Szczypczyki Fotograficzne, za pomocą 
wyciągać można bez psucia i brakania albumu i obrazów, — 1 sztuka złr. 1. 

Emaliowane pierścienie z brylantem. Te są bardzo ładne z czarną i 
niebieską emalią, mają we środku naśladowany brylant, który się od prawdziwe- 
go wcale nie różni, — 1 sztuka 1 złr. 

Guziki emaliowane z naśladowanym brylautem. 
/ rękawów o 4 sztukach 1 złr.— 1 garnitur guzików do rękawów wielkich o 2 


Brzytwy modelowe Nr. 1 . . . 
2 


n 

Riegera przeźroczyste mydetka do golen 
szkło, uiywane jako mydło do golenia, jest najwyborniejsze. 1 Sztuka 75 centów. 
x Raz! Dwa! Trzy! a cygareto gotowe, na nowo wynalezionćj maazyn- 
ce wałeczkowej do robienia cygaretów. 

? kto maszynkę tę zobaczy, bo rzeczą jes 

ścią w Šciu zaledwie sesundach robi się mocne i równe cygaretto. 
jej konetrukcyi zupełnie nowa i nie ma nic wspólnego z dawnemi maszynkami do cygaretów, 
ani co do formy, ani co do skutkuu. Tym sposobem zostały usunięte rurki klejone papiero- 
we, które tylko dym i nieprzyjemny zapach wydawały, bo do tej maszynki używać można ka- 
żdego papieru książeczkowego. Preytem oszczędza się wiele czasu i tytoniu, mogąc używać do 
niej nsjdrobniejszego ze zwyczajnych gatunków — 5 cygaretów kosztuje tylko 1 kr.a.w. 


ZUPEŁNA WYSP 


Faeton 2-siedzeniowy, 2 miesiące używany 
Fae ton 4-siedzeniowy w kształcie powozu, ciężką materyą, jasną 
Wózek na resorach leżących z walizą, latarniami, hamólcem, fa 

materyą, jasną, jedwabną WYbity . . „ . 2. 2 2 2 2 2 0 06 € 
Wózek 4-siedzeniowy stary w kształcie bryczki, wyścielany,drylem kryty 


e r e 

Szanowna Publicznosci! 

Wysprzedaję powyższe przedmioty za każdą naj- 
możebniejszą cenę, bo mam zamiar 
przyszłość oprzeć na zupełnie innych warunkach — 
warunkach odpowiadających nie tylko potrzebom 
ogólnym, ale nadto, że te potrzeby będą z własnych 
warsztatów i zakładów czystokrajowych, tu w mie- 
Scie naszem urządzonych, przez 
biane, przez co surowe materyały 
sne siły po wszystkich miastach europejskich w Za- 
kładach obcych poniewierające się zjednoczyć użyteczne 
będzie można. Tą drogą idąc mniemam, że dopełnię 


Łaskawi Panowie i Damy! Mogęż być tak śmiałym i prosió na fi- 


A to prawdziwa delicya! 


zawołał pewnie w uniesieniu każdy, kto miał sposobność napić się fili- 
żankę czekolady u Massona w Paryżu (rue Richelieu ) 
Kto tylka tej czekoledy raz spróbuje, przeniesie ją z pewnością 


1 funt czekolady bez wanilii złr. 1 e. 40 
1 funt czekolady z wanilią złotych 1.60 — 1.80 — 2 
1 kartonik cukierków czekoledowych 7 Ocentów. 


PE zmóój 


Tabakierki mające wieczko najoryginalniej śmieszne, zrobione podług najlepszych wzorów, 
przez najsłynniejszych mistrzów. 1 sztuka 50 centów. 
a. Angielskie scyzoryki zwane karabinowe z ołówkiem. 
El Coś w tym rodzsiu najpiękniejszego i najgustowniejszego! 

1 sztuka 2 złr. 80 c. 

Maszynki do obierania jabłek. Jabłka lub ziemniaki wkładają się 
do tej maszynki, kilka razy się obrócą, i już są obrane. 1 sztuka 3 złr. 

Łudzące szklanki do picia. Szklanki te mogą być napełnione po- 
dług upodobania winem, piwem, wodą i t. p., a to w ten sposób, że po- 
mimo iż szklanka będzie pelna, nikt z niej pić nie może. 1 sztuka 1 złr, 

Sch ówki na zegarki, Schówki te są do złotego zegarka cylindro- 
NEES wego tak podobne, że mogą być wzięte za prawdziwe zegarki cylindrowe. 
Przytem są bardzo piękne i eleganckie; bardzo odpowiednie, jako piękny podarek dla Dam. 


(186-1-3) 


Dla drażliwych mężczyzn, 
chcących się golić bez bola i przyjemnie Angielskie brzytwy modelowe. Przez nowe patento- 
wane urządzenie zdołano uzyskać następujące własności, które dotąd uważano za niemożliwe, 
mianowicie : jak największą twardość stali, zupełaą równość ostrza, jednakowość kształtu, do- 
kładność w stosunku samej brzytwy i jak największą łatwość ostrzenia. Brzytwy te są w trzech 


. 1 złr. — centów. 
KASE 50 


n »” 


od TEMOS 
ia w sztabkach. Mydło to przeźroczyste, jak 


— A tę muszę mieć! zawoła każdy, 
t zadziwiającą widzieć, z jaką łatwo- 
Maszynka ta jest w swo- 


ý Papier na Cygaretta (Papier de tabac) kukurydzowy, ryżowy, rumowy, sułtański. — 
1 książeczka po 14 cent. 12 książeczek 1 złr. 35 c. 

„Palmerston,“ Portmonetki nie do zużycia z jednej sztuki skóry juchtowej. Te port- 
monetki uwidocznieją najdobitniej trwałość starej Anglii i przetrwają dwie i trzy innego ro- 
dzaju; zawierają 5 oddziałek na pieniądze: 1 na karty wizytowe, 1 na notatki, 2 na marki li- 
stowa i stęplowe, przytem nie są grube a eleganckie i bardzo praktyczne. — 1 sztuka tylko 


Najnowsze portmonetki „Russell,“ najnowszej konstrukcyi i najlepszej jakości, 1 sztu- 


Palmerstonowskie Puzderka na cygara, z podwójnego rosyjskiego juchtu, — 1 sztuka 

2, 3, bez pugilaresika na $ cygarów złr. 1.50 i 2.50. 

o Najnowsze torbeczki do pasa dla Dam, które u Dam znalazły bardzo 

WF jatwee przyjęcie. — 1 sztuka po złr. 1.75, 2, 2.50, 3 i 8.50. 
Torbeczki do pasa dla Dzieci. — 1 sztuka po kr. 60, 65 do 1 złr. 
Maszynki do podtrzymywania sukien, za pomocą których uwolnione są 

Damy od niemiłej pracy podtrzymywania sukien — 1 sztuka 50 ©., najlepsze- 


Angielskie stalki do ostrzenia nożów, najtępszy nóż kuchenny lub sto- 
otrzymuje najzupełniejszą ostrość. — 1 sztuka 1 złr. 
których fotografie do albumów wkładać i z nich 


do którćj 


jako to: 


Fortepiana, Pianina, Physharmonie, Meble żelazne, Meble dre- 
wniane, machoniowe, orzechowe, palisandrowe, | 
Rama, Żerandole, Wyroby z cynku i blachy, jak Wanny, 
rozmaite, Wiaderka, Zitzbady, Greruchloseny (vater-elood), 


Powozy, a mianowicie: dla obywateli z prowincyi 
wybita ciężką szarfiową materyą jedwabną, cena 
Kareta 4-osobowa używana, z wszelkiemi pakunkami w tyle, przodku i wierzchu 
Powóz w kształcie Faetonu z wszelkłemi pakunkami do podróży, w tyle, 


Powóz oszklony, rozbierany kryty, cały wybity materyą i ciężką jedwabna z 


y materyą ciężką, jedwabną, j 


obowiązku, 
kuje. 


Handel mój na 


krajowców wyra- 
spóżyé, a wła- 


ną zostanie. 


1 garnitur guzików do 


RZEDAŻ 


znakomite nagromadzone są przedmioty 


asną wybity 650 n 


, jedwabną wy” 
rtuchami, ciężką 


który już dawno urzeczywistnienia ocze” 
Gdy myśl moja jest już bardzo wielu © 
watelom objawioną, a nawet i krytykę już niejaką 
przeszła, mniemam, że, nadmieniając tutaj o niej pu 
bllcznie, rzucam myśl nie obcą, 
dową, i bardzo potrzebną i pożądaną. — 
rozmiarach będzie ona urzeczywistnioną, ,_. | 
będzie od sił, które ją podniosą. Krótko mówiąć, CZY uy BA 
własnemi siłami, czy wspólnie zebranem!, to jest myśl i 

moja stanowcza, która wkrótce PL 

niętą, a w każdym razie w rzeczywi 


Kazimierz Hienisz. 


Angielska maszyna do zwijania włosów. Za pomocą tej maszyny zwija się włos 
w każdej pożądanej formie z łatwością i prędko bez żadnej szkody dla włosów. 
Najnowsze plast. emaliowane broszki kształtu jaskółki, przedstawiające lecącą ja- 
skółkę, wyrobiono z najpiękniejszej czarnej emalii, — Sztuka w szkatułce 50 c. 
SK Elastyczne pierścienie na nagniotki z najdelikatniejszej wełny angor- 
skiej. — 1 pudełko 30 kr., 6 pudełek 1 złr. 50 ©. 
Złoty atrament Kalifornijski, który pisza jak druk złoty. — Flakonik - 


kosztuje 40 c. 


Najnowsze stalowe kleszcze do świec, które świecę za pomocą siły 4ch 
sprężynek w lichtarzu trzymają. — Sztuka 10 c., tuzin 1 złr. 


GD 


ko” 


Paryzkie trąbki z klapkami z mocnego mosiądzu silnie zrobione. 
Ą Dziecię może na nich wygrać z łatwością wszystkie wojskowe i poczty- 
Pem] liońskie sygnały, nawet dla dorosłych są zajmujące, gdyż do każdej sztu- 
ki dodane są nuty. — 1 sztuka z 4ma klapami złr. 2.50, z 5 klapami 
złr, 2.80, z 6 klapami złr. 3, z 7 klapami złr. 


3.50. 


Koroną wszystkich piór jest niezaprzeczenie pióro , Aluminium," pudełko zawierające 


12 tuzinów kosztuje w pierwotnej dobroci 80 centów. 

p? Pióra zmienne. 
sać w skutek odpowiedniej przyrządzonej Mechaniki, pió- 
być podług upodobania miękiem lub twardem i zupełnie 


Tym piórem musi każdy dobrze pi- 


ręce odpowiada. — I szkatsłka o 72 sztukach 1 złr. 
Angielskie pióra szklanne. — Sztuka z trzonkiem 1 zir. 
Prawdziwe pióra złote z końcami brylantowemi. — Sztuka 2 złr. 
Księcia Walii scyzoryki kieszonkowe, które oprócz ostrze, składają się z pióra wraz 


z trzonkiem i ołówkiem. — 1 sztuka w okładce słoniowej złr. 2.50. 
Broszki z prawdziwych Czeskich granatów. — Sztuka po 1, 1.25, 2 do 2 50 złr. 
Kolczyki takież. — Para po 1, 1.50, do 2 złr. 
Guziki z prawdziwych Czeskich granatów. — 1 garnitur guzików do rękawków za 


4 sztuk 1 złr. 60 cen., 1 garnitur guzików do rękawów za 2 sztuk 1 złr. 60 cent, 1 gar- 


nitur guzików do półkoszulków za 2 sztuk 80 
Szpilki do zapinania szałów i t. d. 
do 1 złr. 


cen. 
z czeskich granatów, — 1 sztuka 50 centów 


Bransoletki z prawdziwych Czeskich granatów. — 1 sztuka po 2.60, 3.50 do 5 złr. 

Igły „Wiktorya, które tak są urządzone, że je każdy krótkowidzący, ba nawet ślepy 
z łatwością nawlec może. — Paczka z 25 sztukami 60 cen. 

Maszynki do łapania Pche. — Sztuka 40 cent. 

Posyłkę uskutecznia niżej podpisany dom handlowy w Pradze za poborem należytości po 


ztą lub za nadesłaniem kwoty franko. 


Opakowanie z marką frachtową nie rachuje się. 


Zamówienia uprasza się adresować: 


Do Składu towarów Galanteryjnych pod godłem 


Miasta Paryża. 


w Pradze, ulica Celetna Nr. 596. 


Szczegółowy ilustrowany cennik towarów poseła się na żądanie bezpłatnie i franco. 


MAG" Korespondencye mogą być prowadzone i w języku polskim. 


SYROP CHRZANOWY 
Z JODEM 


przygotowany przez PP. Grimault i 

Spółka aptekarzy. w Paryżu, na ulicy 

Feuillade N. 7, posiada dowiedzioną 
wyższość nad 


TRANEM RYBIM. 
NL (145-2-) 

Według świadectw wielu lekarzy ordynujących w 
szpitalach Paryskich, świadectw  zamieszozonych w 
metodzie użycia tego lekarstwa, jak również na za- 
sadzie licznych pochwał kilkunastu Akademi 
medycznych, syrop ten nierównie pomyślniejsze 
sprawia skutki w tych słabościach, gdzie zażywanie 
Tranu rybiego dotąd przopisywano. Leczy on 
słabości piersiowe, szkrofuły, lymfatyzm, bladość cery, 
rozmiękłość ciała, apetyt przywraca, czyści krew i 
odnawia cały organizm człowieka; jednem słowem 
jest on najsilniejszym ze wszystkich środków kraw 
oczyszewających, jakie do dziś odkryta zostały, Nie 
utrudza on żołądka, jak jodan, potasium , lub jodan 
żolaza, ale nadowszystko nieoconionym jost dla dzieci 
akrofulicenych i cierpiących na gruczoły. Słynny 
doktor Cazenave, ordynujący w szpitale ów. Lud- 
wika w Paryżu, zaleca to lekarstwo szczogólnićj w 
cierpieniach skórnych łącznie z pigułkami noszącemi 

jego nazwisko. 


Skład w głównych aptekach, we wszyst- 
kich prowincyach polskich. 

Dostać można w Krakowie u p. Molę- 
dzińskiego, — w Wilnie u p. Chrościckiego, 
— we Lwowie u p. Rukera pod „srebrnym 
Orłem,“ — w Poznaniu u p. Elsnera, — 
w Warszawie u p. Mrozowskiego, — w Ki- 
owie u p. Marcińczyka. 


300 złr. z góry! 


od kapitału 3,000 ztr. na jeden 
rok, pod pewną gwarancyą, 

Ktcby sobie życzył wejsć w ten korzystny 
interes, raczy się zgłosić dla porozumienia się 
pod lit. 56. S., post. rest. w Krakowie. 

(162-2-3) 


RAANANARARARZNAJE” 
WANA 


4- 


Wanienki 4 
Konewki, Kosze, itd., 


oznaczam ceny: W 
fabr. 900 złr. — teraz 700 złr. W 
1200 n EE dto 600 n W 


środku 


880 „ — dto 650 , 


wali- 

. . 850 „ — dto 650 „Ę 
1 — dto 480 „ 

wybity 800 „ — dto 600 , 


1. « . 850 „ — dto 280 „ 
la.) SBQ gm dto Ś0R 


Oby- 


ską, naro- 
ale swoj W jakich 
to zależeć 


publicznie rozwi- 
stość zamienio- 


3 


Na odmrózki Maść i Olejek, 


wyrobu paryzkiego, z doświadczenia niezawo- 
dnie skutkujące. — Słoik 45 cent., flak. 20 c. 


Ocet aromatyczny i Balsam 


oryentalny do wykadzenia lokalów, szczegól- 
nie podczas słabości czyszczący powietrze. 
Flakonik 15 i 30 c. 


Tłuszcz na skóry i obuwia 


znany, wyrobu P. Orzechowskiego, przewyż- 

szający wszelkie inne wyroby podobnego ro- 

dzaju, w mniejszych i większych ilosciach. 
Fsnt po 1 złr. 80 cent. 


Plasterki na odgniotki 


parykiego wyrobu, po 20 cent. 
Likier angielski żołądkowy, 
przeciwko niestrawnościom i febrze, uznany 
jako środek niezawodny. 
Flakonik 1 złr. 25 c., 75 e. i 50 centów. 


Wino hiszpańskie żołądkowe, 
przeciwko niestrawnościom i kolkom Flako- 
nik 45 centów. 

Wszelkie zamówienia uskutecznia Handel 
Karola Rzący w Krakowie, utrzy- 
mujący Skład główny. (106-1-3) 


toby sobie życzył nabyć dwoje Cie- 

lat bliźniaków na chowanie, przed 
dziesięciu daiami urodzonych, z dobrój rasy, 
zechce się zgłosić do domu przy ulicy Wol- 
skićj pod L. 69, (107) 


nz zposladająca dekreta na sędziego cy- 
o 1 politycznego, i mająca przytem 
długoletnią praktykę w obydwóch zawo- 


dach, życzy sobie otrzymać posade pleni- 
potenta i rządcy dóbr w znaczniejszym skarbie 


w Galicyi. — Listy frankowane uprasza się adre- 
sować: J. A. Nr. 96 w Administrącyi „Chwili“. 
(182-2-3) 


HANDEL BŁAWATNY 
ST. ZAWADZKIEGO 


w Rynku Głównym 


w KRAKOWIE, 
otrzymał znaczny wybór 


Kołder wełnianych 


2; w różnych gatunkach, tudzież zna- 


ną z dobroci 


Wodę Kolońską 
Maryi Klementyny Martin, 


|| polecając sprzedaż takowych po cenach 


umiarkowanych. 


Dresde. 


Hótel de France. 


Cet hôtel, tenu par un français, se ran- 
ge sous tous les rapports en premiêre ligne, 
néanmoins On peut y viyre très convena- 
blement pour un Thaler par jour com- 


(4158-4-10) 


pg | me pensionnaire au mois; pour ce prix 
on reçoit le matin café ou thé, di à ner 
zg table d'hôte et le logement. 


Les lits sont grands et larges A la ma- 


24| nière francaise, les chambres son bien 
PA |aćróes, la cuisine est distinguée; on y 
vai | parle le polonais, de même on y trouve 
iael la „Chwila,” „l'Indépendance belge,“ et 
X | autres journaux allemands et français. 


Les prix en rapport de tout cela sont 


mi irès proportionnés, on peut dire plus que 
„ | modestes. 


(46-9-26) 
Louis Raffarra. 


SENAO A S NE EE E ES „PZ Z ZPA ZZOZ ZOK. 


TEATR POLSKI 
W KRAKOWIE 
pod Dyrekcyą 


Adama Miłaszewskiego. 


We Wtorek dnia 2 Lutego 
POWOZ EMIGRANTA. 


Dodatek do Nr" 26 Dziennika „CHWILA“ z r. 1864. 


i ter za rzecz stósowną rozjeżdżającym si „| ; ; : 
się i jak najwięcej interesów, a najżyskowniej- nym przedłożyć, Tar omes, także edi Sirek, paa auone Spana agir p W 
szych wciągnąć jk zakres czynności. Głównym |cy uwolnienia chwilowego naszych deputowanych. |w tsjest ach spp RÓW ta pO M A "rot 
doradcą w tym wz ędzie jest Stanisław Budzi- | Pismo pożegnawcze gabinetu posuwa się do gro- czech. Dos H ao h ho a 
szewski, urzędnik komisyi spraw wewnętrznych, mienia Izby, że uchwałą swą W kwestyi deputo- karenni I hkg ję" wego liczne jego w tym czasie 
przeniesiony do jego bióra na naczelnika kance- wanych polskich „daje pozory, jakoby sympaty- M. © której zaje r oj ai SWR: niej 
laryi z ogromną pensyą. Budziszewski znany jest zowało. z powstaniem polskiem.* Nie dziwimy się | nie fiini yeah x marzyły. Wpływ JEJ 
tu powszechnie jako zdolny człowiek, ale naj-|weale temu oburzeniu p. Bismarka, który zawarł | pewniej w tem że i mra u, a objawi się on naj- 
gorszego charakteru. Próbował przez długi czas |sojusz z Moskwą i sprzyja systemowi Murawie- reakcya Zinta sy ppowann na or skalę 
różnych karyer, z wielu miejsce spychano g0 ZA złe |wów i Bergów. Przyjdzie czas, kiedy potomność | pozory nie rla. DAGI swoich zapędach. Jeśli 
postępki, dopiero teraźniejsze wypadki posłuży- | niemiecka będzie spoglądała na ową uchwałę 1z-| trzymała. Jia, powiedziałbym, że juz sig za” 
ły mu do Śri pieniędzy i krzywdy.. Pra-|by pruskiej, jako na jedyny punkt światły iza-| Nie spuszczajmy z uwagi, ż . 
gnac sprowadzić wodę na młyn swego patrona, |szezytny wśród obecnego systemu sromoty. Niej wnętrzne odciągają ARP ABE aria r: 
OG] S wewnętrz- 


kadieczym 


cierpliwości Gazety Narodowej, podając obszerny Jenerał-policmajster usiłuje teraz uorganizować 


o È ; , 

PP.Pr? śmeratorowie otrzy= <A 
maje T £ +, | raport 0 Di wie pod Iłżą. 
osob: = TEK perprato Gazeta Narodowa podaje bez. wymienienia 

ob no spi zedaje się po 5 cent. |dnia wiadomość o potyczce w Hrubieszowskiem, 
CEE OEB: ZOZ ZOZ ZO WETO j i i i 
GÓRE = | stoczonej przez oddział Mareckiego. Donosi tylko, 

eż. - Mój iż Marecki zginął a Rylski objął dowództwo. 
Pepesze telegraficzne. „Odebraliśmy obszerny list z Paryża, który do- 

sę przyszłym numerze będziemy mogli umie- 
ścić, a który opisuje, tłómaczy i podnosi znacze- 


Kiel 1 utego. Wojska austryacko-pruskie by- 
ły dzisiaj vano o godzinie tej zaalarmowane, a o 
godzinie /mej przekroczyły granicę szlezwicką. 
Główna kwatera znajduje się w Grettort. 


ko poranionych, a rzucili ich na śnieg zupełnie 
obnażonych. Mieszkańcy z płaczem pogrzebali nie- 
znanych sobie rodaków, a po pogrzebie dowie- 
dzieli się o innym jeszcze czynie dzikości moskie- 
wskiej. 

Wracając bowiem z owej wyprawy leśnej spo- 
tkali Moskale na drodze publicznej leśniczego or- 
dynackiego (poddanego Austryi) i gajowego, któ- 
rzy bezbronni, nie przewidując wcale tego spot- 
(kania, nagle powitani zostali strzałami i obsko- 
czeni żołnierstwem. Rzucono się na nich już ra- 
nionych od wystrzałów, 1 bijąc ich kolbami i ko- 
łąc bagnetami, tak, iż każdy z nich obu otrzymał 
kilkanaście ran, wrzucono na wóz i przywieziono 
do miasteczka. Rodziny tych nieszczęśliwych nie- 
były uwiadomione mimo prośby ranionych, a na- 
wet Moskale nie opatrzywszy ran, ani nie posi- 
liwszy ich, odstawili nazajutrz do Tomaszowa. 
Oficer od dragonów, który dowodził tym oddzia- 
łem nie dozwolił nikomu zbliżyć się do tych nie- 
szczęśliwych, ani udzielić im pomocy lekarskiej, 
a nawet zelżył niegodziwemi słowy z moskiew- 
skiego słownika wymyślań wyjętemi, pewną po- 
deszłą panię, która ranionym pomoc przynieść 
zę i Dee: g 

e wzmiankowanej napaści leśnej poległ j 
żołnierz moskiewski, a dwóch inych kdo je 
nych. Moskale pijani przyznali się także, że sa- 
mi ranili jednego ze swoich ofieerów. 

Na drugi dzień ów oficer dragonów otoczył kla- 
sztor 00. Dominikanów W Krasnobrodzie i zaczął 


KORRESPONDENCYA „CHWILI“. 


n—_—e---> 


Warszawa, 30 stycznia. 


Nazwiska siostr miłosierdzia, których przy pa- 
dek na kolei opisałem w wezorajszym liście, są: 
Petronela Klimaszewska i Joanna Zborowska. Dla 


zyum, obitego w policyi przez osławionego Ry- 
dzewskiego. Jak donosiłem, Rogiński, rektor gi- 
mnazyum Igo, udał się z raportem do Dembow- 
skiego, dyrektora komisyi oświecenia. Teraz otrzy- 
małem wiadomość, że p. dyrektor, W skutku te- 
go zażalenia, wyznaczy komisyę mającą zbadać 


wistego radzcę stanu !“ Papłoński powiada: „Od- 
powiedź pana zaciągniemy do protokołu.“ „Ów- 
PEES wciągnijcie panowie, mnie wszystko jedno* 
ib mał Rydzewski, i tem pożegnał ko- 
= 7a Tegoż samego dnia i na drugi, jakby na 
ca GG) i okazanie swej władzy, kazał na u- 
ep R żre wszystkich młodych chłopców nio- 
ether Aa pod pachą; i trzydziestu kilku u- 
> yum dostało się do kozy. Niepo- 

trzeba pism powstań raha 
stka ta młodzież z ME czych, ani agitatorów ; wszy” 
dobnych, codzi As wypadku i z wielu innych 
odobny: h bió eń nabiera przekonania, że Mo- 
skale 1 tę roen to są właśnie bandy rozbójnicze, 
konspirato! A P porządkowi społecznemu, a 
La gone à należ Ed dh rządku, prawie, gdziein- 
ay ŚW aj a dpi ywa e EAAS, przy- 
is |atwo A>; wyobrazić, 2d taka 5) aj 
; policy! takie gwałty, takie aresztowania 
dzień w dziel ponawiane, mogą wpływ wywrzeć 

na ludzi słabszego nawet ducha. 

Inną je e E doi Dorożkarz 
nazwiskiem Deidier, H a dwie kobiety na 
kolej warsz.-wied.; jednocześnie no stacyę kolei 
zajechał poliemajster Bergmar ak, że gdy kobiety 
i dorożkarz nie mógł się u- 
cyant taką chwilową 


. Zniecierpliwion olicy 
sunąć.. Zniecierpliwio y hwycić dorożkarza i na 


nie dają powodu rządowi do osiągnienia takowe- 
go stanu aplami UE zdaza g zę mnp to 
obejdzie bez nich, to iska przyszłość pokaże. Je- |} Pk i 2 
' i i zął | żeli jednak sam szef gabinetu na, jednym z ostat- dz gą Mowca zbija zdania przeciwników 

w nim po swojemu gospodarować, szkalując księ- nich posiedzeń izby oświadczył większości jej bez | błahości zd nianowicie zakłada sobie wykazanie 
ży; a gdy mu jeden 7 zakonników czynił spokoj- ogródki, że ona nie zna usposobienia ludu prus- wyron rnar przez stronników polityki rządowej 
ne przedstawienia, oficer ów rzucił się za nim z|kiego | uczuć jego i opinij bynajmniej nie wy- |ben Pk Błahem jest zdanie radzey Biegele- 
ałaszem. Ksiądz uchodził po korytarzach, a ofi- | obraża, jakażby była potrzeba uciekania się kir że stanowisko prawne podrzędnem jest w 
ker z kilku żołnierzami mniemając, że się do ko- nowych oktrojowań? Ucichły też pogłoski o nich; | wo Ein się sprawie; błahem jest zdanie, 2e ta" 
ścioła schował, wpadł tam z dobytym pałaszem | organa nawet feodalne zwolniały widocznie w SENA pN, Korony a stanowienia o wojnie i pokoju sta- 
podczas mszy świętej, * lud rzucił się pa kolana dmuchiwania żaru politycznych namiętności, od- talia” r TOE S skutek prawa Izby aA BK. 
z jękiem i płaczem na taką zniewagę. w ksiądz, kąd z łona samego stronnictwa zachowawczego i» na wy atki; wystąpić wrescie główną 7 
który się schronił, chcąc ocalić kościół od znie-|mianowicie z łona duchowieństwa protestanckiego, nid zgi temu, że, puszczając istego wię hę 
wag dalszych, sam przybył nieszukany i oddał podniosły się poważne głosy, protestujące prze- his OC Ała onar ją na po? TZ 
się więźniem. Trzeba było widzieć ów. napad w |ciwko cynizmowi Kreuzzeitung walczącej 8 lab niöufnose aa ie 
kościele wśród przekleństw i wycia Moskali a |zór pod znakiem krzyża, w imieniu religii PB: R» do pierwanei a j<ówgo Ped Aa 
płaczu ludu, gdy żołnierze przebiegali między ła-|wa boskiego, «a W rzeczywistości na P pN pali, ozpiocz o JĄPERO na iejsca A 4 
wkami, . zaglądali do konfesyonałów i plądrowali |molubny ch stronnictwa swego widoków, WYWTAC3- przyj widzimisię panującego. samo 
wszystkie kąty. ji nal i Jącej przewrotnem tłumaczeniem i zastosowywa-| Zdanie to równa się w skutkach swych ow 

Banda tych Moskali należy do załogi Tomaszo- | niem najwznioślejszych zasad Pisma św. i zdo-|mu strasznemu bismarkowemu: „Siła pr "AL 
wa, która, rozbiegłszy 51? po całej okolicy, prze” bytych w pracy wieków wielkich prawd spółe- | wem,” stawiającemu bałwana egoi; przen- pra” 
gląda lasy, plądruje dwory i miasteczka. Przy” czeńskich, wszystko to, co stanowi podstawę i|cego najważniejsze interesa spół ycd. PODESNE 
prowadzono oŚm wę! znaleziono mapy i jakieś chlubę cywilizacyi bieżącego wieku. Kreuzzeilung teorya, która w skutkach Mo. J eczeństwa; jest to 
papiery; a Moskale osili, że w tej garstee zbroj- przyjęła te protestacye z czołgającą się pokora ilw gruzy obracała państwa, g: obalała dynastye, 
nych, na którą ich naprowadził znany szpieg, Sam biciem się w piersi. Jest to skrucha wielka po- wojny i najwyższe ludzkości zje pochodnią 
Kruk się znajdował, co zresztą było bajką. kutującego. Mniejsza o organ krzyżowy- Te gło- |niebezpieczeństwa. «kości dobro narażała na 


nie dyskusyi o Polsce w ciele prawodawczem. 
Znajdą w nim czytelnicy zajmujące objaśnienia gnro, a 
o stanowisku rządu w obee tej dyskusyi; oraz udźiszewski intryguje wszelkiemi sposobami, aby | pozwolono naszym obwinionym posłom ani chwi-|nego, a to tem więcej 
. i 1 1 a : N 4 Pa x c 1ęcć R3 A w 
? wskazówki, jak wypada tłomaczyć mowę ministra dyrekcyę ubezpieczeń oddano pod zwierzchnictwo |li po zakończeniu sejmu pozostać na wolnej no- może przeciw woli Ś dob a O SUEKI te, mimo I 
4 - SEL jenerał-poliemajstra. Publiczność wyszłaby na tem |dze, w "dz śtynkini z HER: T i wóch naczelnych mocarstw 
PRZEGLĄD POLITYCZNY Rouher. Mowę tę mamy już w całości. Jest ona jak na owem stowarzyszeniu emerytalnem które Le, Ali ze natychmiast rozkazy powtórnego ich niemieckich, spychane są coraz więcej na ork 
A x znakomicie ułożona , Szczerze przychylna Pol- | wszyscy opłacają, a biorą z emerytury główne a len: RÓ. Ie akad WA 4 kaw adj a: żje AA get Szezególno 
6. i : : i iji ' iwi dusze fi KO ERS S LE N EE 3 Ad A p gl uskutecznić wraz ;zam-fto bowiem zjawisko, że Anglia s D SONAS na 
Kraków 2 lutego sce, 1 zdradzająca, jak: wielce i jak prawdziwie fundusze faworyci i faworytki dworskie 1 ich: fa- | knięciem Izby. Sulerzyckiego uwięziono na ulicy wszelkiemi sposobami obaśllzama SRA Się 
; g rząd. Francuzki zajmuje Się 1 troszezy sprawą POR p poyo di ; | „|w. Berlinie; choremu niebezpiecznie Władysławo- | wojska austryacko-pruskie, gdy zd ikon przez 
Tak yiye i aey arii acko pruskie, które bę- Polska. W konkluzyach swy ch politycznych jest sI DASE jono popa er aa wniosek Budzi- wi Niegolewskiemu postawiono przy łożu żandar- powszechny uważa obsadzenie to śe bolide. pos 
dą nosić nazwę „armii dla Szlezwiku i Holsztynu“ | ona odpowiednia mowie tronowej 5 listopada, myśl | trznych, aby wioska, sdn padok RĘKI jA i polieyantów. i ,  |teresie Danii, w interesie śp aik EEE on 
przekroczyły granicę Niemidt, wszedłszy do Szlez- | kongresu przedstawia jako , powstałą z powodu | Warszawy. stanowiły wy ział jeneral-policmajstr sj sof nai eps Tajai l a biih Rząd ściąga | dyńskiego. Anglia zna przecież zobowiązania Da- 
Na a przez to rozpoczęły wojnę z Danią. Kil- Polski, i w kongresie też widzi należyte załatwie- wstwa. Same najtłustsze kąski wybiera sobie p. pusy łoś % pad"fiótng paw garni nosi nel Ha pi Niemiec z r. 1851 i 1852. O wy- 
i 0 4 3 e $ x P My Tr S 7% , b a- 7 PR: JU (or: BE o 
udziesięciu Duńczyków trzymających straż w|nie sprawy Polskiej, nie tracąc bynajmniej na- Trepow! Trzeba drzeć łyka póki się dadzą. Tym- |grożonej swobody niemieckiej odbywa się w Hol- tax ORG ii e chodzi Austryi i Pru- 
Rendsburgu dało ognia, gdy się wojsko sprzy- dzieci, iż przedewszystkiem groźne wypadki przy- gom koima ppa wewnętrznych odpowie- sztynie z jednej strony gra ambicyi Prus, dążą- dążą. Co jest enii i j kn ARSA ein 
mierzone podsuwało ku cytadelli, a strzały te ma- gotowujące się wcześniej czy później  doprowa- wypad wyda ae © ira thiar a a (p sda m księstw nadelbiańskich i por- | niemieckim nie dowierza Y podejrzywa je 0. Za- 
Ja tylko demonstracyjne znaczenie, na oznakę, że dzą do niego. Minister stanu ztwierdził bardzo |na tej odpowiedzi, bo jej pf G PI pya W aw nAi spe ila próba małych miar rozbicia integralności monarchii duńskiej 9 
Dania bez wystrzału nie opuszcza twierdz. Ale za- silnie prawa Polski i oświadczył, iż słuszność jest Kontrybucye te tak prędko się rozchodzą, a coraz |stowi monarchii pruskiej reka rokna pE ar Misiyiby mocarstwa niemieckie nie dać dosta- 
chodzi pytanie, czy pod Dannewirke takie tylko | po stronie powstania. dhora a wał Bab Z mie, co jutro będzie, drzyj-|manych praw Księcia Augustenburgskiego i stwo- siebi J o ni ie zw Kc bryzy ła Ay przez 
padną strzały, czy też Duńczycy stawią prawdzi- Politycznastrona mowy da się streścić w tych sło- Z enai ze y a dziś! rzenie nowego udzielnego a swą bezsilnością ma- drobiazgowem iolon nie w tem długiem 1 
wy opór. Prusy pragną odjąć tej wojnie znacze- wach ministra: „Nie straciliśmy nadziei, że przyj- kozacy Dane AN w) AaRóeie że. d. 20 ji SD ło niebezpiecznego separatystom niemieckim pań-| carstw niemieckich z A Pag Ta poan E, 
nie narodowe—jakie byłaby przybrała przez uchwa- dzie dzień w którym kwestya Polska będzie mogła | włościan do o ołasania R iaei. Kilku SĄ PORODY widocznie ze strony obe- | nie, które do tej chwili nie” jek AGA Wy. 
łę Bundestagu i politykę państw mniejszych— a znaleść europejskie, pokojowe! rozwiązanie,“ oraz w opierających się wypłacie zbili jak najokropniej. SAS, wielkiej polityki o EREET iSi rei asie ŻĘ chwila przynosi jakąś nową ia. 
nądać jej. cechę wojny politycznej. Dla tego nie | tem zakończeniu, które było powtórzeniem słów ce- No, i kozacy potrzebują pieniędzy, a nie mogąc |odgadniona w swych Anino doprowadzić prze- jest. hivii "dominuja ea? drugi raz pokój 
tylko dwóch książąt pruskich jest przy armii, lecz | sarskich: „Niezawodnie Francya nie będzie spoglą- praa pod swoją kontrolę dochodnych wydzia- |cież może do wojny europejskiej. Wypadki z r. Sitala „ dziś ata wek: do pisk — OSN pese- 
także udał się tam królewicz pruski, by pierw- dać obojętnem okiem na sprawy Europejskie ; ale sy doga boze at Słowem, i any IPO popao RAS prate takie samo usposobienie... | rę, że mówią już 0 Próajscia aan z O 
sze -zbi A a . : rozważać je bedzie 1 : s He SZ, ch zakresach; £ eazy A ych dniach toczyła Si rzed kratkami tu- iecki ze + y} SA Z R . 1e- 
zebow” T diei rie EE list do ki SA = p s na POOZUBIOM „wiel- | jeneralstwem moskiewskiem, jak między żołdac- tejszego sądu powiawkgo Korka trzydziestu Side Ja póki 14 6 wych transportach 
Fani Wagę ia aręówa a a ger płn wj Ta, A pa p naa dei pb uł, Komi "fanow lora | e Dedas ij s pilnos Bei że 
i i przybyć ma dO à : ość 1 swój honor ędzej, zbierać pieniądze ile tylko można. trzech Niemców z Potsdamu i Wrocławia, o za- i PETE -O ; Zie Za- 
swoich wojsk do Szlezwiku, z czego wznosić mo- | Francya, nie robi przed poprzedniem porozumie- TEST JE E burzenie spokojności przez udział w nieszczęsnej Sary pr) tna a lrzedtowh En an 6: 
żna, że nie dla tego, aby być świadkiem cofania | niem wojny, chyba gdy jej granice lub honor są z Lubelskiego 20 stycznia. |Wyprawie francuza Ganier d Abins na dniu 15|trzebnaż taka ima? Potrzebnaż dla. pór 40 
się ich. Wojna więc wybuchła; a teraz zachodzi zagrożone." — Rozwiązanie europejskie sprawy pol Lubo dawny tu opisuję wypadek, ale sądzę, że | Lipca r. z. do Królestwa pod wsią Cielami. Akt|cyi? dla utrzymania traktatu | dyń (O 
AE > i E% A 0-|w szeregu wydarzeń obecnych owstania nie na- | oskarżenia przedstawił fakt tej wyprawy — stano- | za bieżenia wy : „ondynsKiego: dla 
tylko pytanie, czy się czynnie w nią wdadzą ob-|skiej oto zawsze ostatnie słowo rządu francuzkie-|leży pomijać żadnego, by Y mniejszego o ile na-|wiacej najwidoczniejszy dowód, jak dalece Poz cj Peng wybuchowi wojny powszechnej ? 
ce państwa, lub też poprzestaną na upokorzeniu | go; do tego rozwiązania dąży także Polska. Po|oczny świadek j ó oro uczynienia. nanczycy, dając pomoc owstaniu w Królestwi J; / mówią, że mocarstwa niemieckie mają 
Danii i zmuszeniu jej do przeobrażenia urządzeń | tej mowie hr. Lehon, który chciał przenieść swo- Dlatego pm o możności skoro nadarza alt ń Nago ŻA z Prusakami i wiafiżać OTRS D "zie p na widoku? Jakie? Na 
swoich, prasie jeżli mają przekonanie, iż iwoj- |Ją poprawkę na zmieniony ustęp o Rosyi przez się sposobność przesłania. Dnia 8 stycznia mały mi pruskiemi, — jako walną bitwę między oddzia- | dyplomatycznego arife ehea SWT 
na ta nie grozi Danii utratą jej prowincyj nie- |samą komisyę, cofnął ją, oświadczając, iż jest za- oddział jazdy polskiej, 20. koni liczący, stanął łem 500 powstańców a strażą graniczną złożoną | odejmuje wszelką możność skreśleni telegraficzną 
mieckich. Wszelako Nordd. allg. Ztg., organ Bi- dowolniony. — List paryski, który j tr f a- | przededniem w gęstym lesie od Krasnobrodem | Z wojska pruskiego. Powstańców padło naówczas |tuacyi. Ostatnie depesze mówi slenia istotnej sy- 
E a dea dc A PJ y jutro podamy,|w powiecie Zamojskim. Tam w cichości wypoczy- | 0d strzałów pruskich kilkunastu między innymi|ści wstrzymania wojny wią jeszcze o możno- 
smarka dozwala podejrzywać, iż Prusy zechcą po- |Wyświecl w wszystkich szczegółach doniosłość tej wał dzień cały, mając się pod noc dalej puścić. | zacni młodzieńcy Stajerowicz i Szczepański; 7 Woj- iwecji niają” ii ad Anglia, Francya, Rosya, 
"tem korzystać z faktu dokonanego, a zaj żnej „dyskusyi. Dzi znajduj ++ | W chwili i st. : EJ ; : HR spp h x ają przyjąć na siebie gwar Ż 
, a zająwszy |ważnej „dyskusyi, ziś zaš znajdujemy w Constitiu- | | CWI, gdy ściągano pikiety 0 szarej godzinie, | ska pruskiego natomiast nie poległ nikt, jakkol- | Dania dotrzyma zobowiązań 185 swarancyą, że 
Szlezwik, mogą stawiać warunki zmieniające tra- |nelu krótki ale znaczący artykuł p. Limayraea, a jeszcze wszysey jeźdźcy nie byli na koniach, wiek, według aktu oskarżenia, powstańczy oddział | Austrya i Prasy pintá KE 62 Paz zł 
ktat londyński. który między śnnemi mówi: „żadna sprawa AA ada tuż z bliska grad strzałów — 1 Z okrzykiem gęsty ogień na Prusaków sypał. — Ostateczny re- y 
Prusy zdaje się, że, licząc na [fakt dokonany, |jest bardziej sympaty Beep Fr pe <= S woń Pola żre Tis akai nieprzygotowany ch aż u byt maglapat aiei P g 
RR SRDA D , i yczną trancyl Ja prawa | Polacy odstrze iwając się z rabinków cofali gię | skarżonych uwolniono zupełnie; 16 skazano na ty- r ) 
nie liczą na konieczność wniesienia sprawy księstw |polska, a szlachetne wyrazy mowy 5 listopada |w gęstwinę, korzystając z opadającego wieczora. | dzień do dwu tygodni; trzech na trzy tygodnie; z kks Aka a, yngi appeoa 
~na kongres czy konferencye, a bez Francyi je- szł t od archy do sé +, u |Trzech powstańców padło ranion ch, na których |jednego na cztery tygodnie więzienia. Wszyscy| Po przyj p ręce ppl poselskiej. 
s - , yi je- |poszły wprost od serca monarchy o serca kraju. E i PAEA DE: 7 NAK, AT PR f y o przyjętem wniosku Gro b 
dnego i drugiego nie zbiorą. Tu się wi PS i , j rzucili się Moskale, i podług zwyczaju dobijali ich, | oskarżeni siedzieli już od miesiąca Lipca w for- e SADU È 'ossa, aby zamknąć 
ą. ę więc zawsze |Dalej jest wzmianka o usiłowaniach rządu cesar- Age Spisz RODEO r PIS - | rozprawy, zabiera głos jako jeneralny 
nastręcza możność wrócenia do projęktu N ki i ` a potem, oddarłszy do naga, wrzucili ciała na Wóz, tecy poznańskiej. — Za to znajduje się w tutej- | wnioskiem w wiezało. I J t IPARA N 0) rzy 
Tonk Ut Eteni mod KU p zę a Napo- |sxie5g0. Za „tym narodem, który niechce umrzeć, a |i zajechawszy w nocy przed*ementarz w Krasno- |5Z6m więzieniu na Winiarach dwudziestu kilku| dzie on hacku: AT Sap owany Kaisersfeld. Kła- 
z A an nia kaz ma należy, iż Fran- którego poruszenia nie przestają grozić pokojowi brodzie, tam je zostawili. Nikt o tem nie wie-| więźniów bez śledztwa, sądu i wyroku, którym ze| dzy Aastra U Niemcajni. yu. węzeł mię- 
żar = a Anglii takonergiczmie; jak się ta |europejskiemu.* Następuje surowa krytyka opo- | dział, bo nikt nie śmiał wychylać głowy z domu, stanowiska prawodawstwą karnego pruskiego ża- | tylko stanowisko Austry? M k ita eanga LAAs 
podziewała , iby powstrzymać oba mocarstwa |zycyi, poczem p. Limayrac pisze: „W samej rze- a moskale przenocowawszy, dopiero nazajutrz za- dnego przewinienia zarzucić nie można a których | yet kwestya jej bytu a moostyfaa ae na- 
niemieckie w ich krokach wojennych. Anglia sta- |czy, jakżeby można było dać się złudzić polityką wiadomili miejscową władzę, że na cmentarzu le- | trzymają jedynie tylko z tego powodu, że ich uwa-| pia czy OE R A dzy SZ ż aaa eraty- 
wila byla główną przeszkodę zebraniu się po-|która znieważa R j jw tyKA |żą niepogrzebione trupy „buntowszezyków i roz- |Żają za gotowy materyał do wspierania powstania. |zku z Niemcami; gdyż wedł yo Sesan CPR 
wszechnego kongresu; ,sprawa Danii zni TA, $ A osyę, a nie oświadcza się za | bójników.* Wiele osób udało się natychmiast na Przed kilkunastu dniami aresztowano we Wro-|fejda jedynie e Y oN AANE, zdania p. Kaisers- 
R ać i 18p: nii zniewoli ją |wojną, która zachęca Polskę, głosząc konieczność | cmentarz — i 0 zgrozo, przekonano się, że nieszczę- cławiu: obywatela Lipowskiego z Galieyi, Gordo-| że zło ak Z p vA ldu sa niemieckiej mo- 
ki , P S a tt do projektu napoleoń- |pokoju? Taka polityka (polityka opozycyi) bez śliwi owi porzuceni na śniegu nie byli wcale za- na, Jaworskiego, Jasińskiego, Leona Królikowskie- | dające ap s jap: różnorodne żywioły skła- 
8 z» ego oczekują widocznie w Paryża i na tem | wskazanego rozwiązania, międz okojemm a woj- bici, lecz tylko poranieni: albowiem Jeden z nich goi wywieziono ich, po kilkudniowem niczem nieu- przeciwne 4 en Ar Eoia greh politykę 
opierają możność przyjścia do skutk NE SO y JE JEn J | zaledwie stężał, a członki ciała dwóch innych je- zasadnionem więzieniu policyjnem w Poznaniu, | skutki w P aS Niemiec. Dotychczasowe 
E utku zapowieć |ną, może mieć tylko na celu zaniepokojenie umy- | szeze były wolne, ziemia zaś do koła nich była |do berlinskiej Hausvoigtei. Rewizye odbyto osta- skutki złej polityki względem Niemiec dość już 
W. zł WORA słów, bez wzięcia na siebie jakiejkolwiek odpowie- | krwią zbroczona, snać, że SĘ. silili zawlee się lub |tniemi czasy u kupców Wołczyńskiego i Krysie- E ER W r. 1859 Związek niemiecki nie 
czorajsze wieczorne dzienniki wiedeński ~ | dzi i.“ — oni dana stronnic-|w cierpieniach Konania. tarzali się po śniegu bo | wicza w Poznaniu, u jenerała Chłapowskie ASe Dampo przepełniła się miara nieszczęś- 
; ńskie przy- | dzialności. Jest to admoni-cya a p , a „UJ p go w Tur Zw > } częś 
niosły nam tylko krótką treść mowy hr. Rechber- |twu pokojowemu. jednemu z nich wyszły wnętrzności. Rzucili więc ag ycia zaś | es w tych dniach krawca akg ra na Se eeg reg przy- 
o : 5 r że . Matuszewskiego ia i 7 ich- zi. Nieszczęściem Niemiec j 
sj s zka > pode lic m m z po- P iie 20. go z Poznania i p. Zygmunta Wich ib dwa główne niemieckie aka GR geria. 
; : L pd, zgi tej rę sk a. Treść ta Z pogranicza Kalisko - Konińskiego dowiaduje- + Sejecii Zwia p JAS które teraz zwracają się 
nie wiele jest obszerniejszą od telegramu przez my się, że Moskale rozdali broń kolónistow nież Į o iązkowi. Austrya idąc z Prusami na- 
_ nas otrzymanego. Mowy zaś p. Ministra stanu nie mieckim w okolicy Rychwała, Zagórowa, Stawi- W się na nienawiść Niemiec; a jakąż kom- 
mamy jeszcze w ręku, a zdaje się być ona wa- szyna. Zarazem dochodzą nas z-tamtąd z naj- IA dig ma za tę nienawiść? Mowca jest za re- 
źniejszą niż mowa hr. Rechberga. Jeżeli bowiem pewniejszego żródła wiadomości, że moskiewscey ae mi z sę. b ati Tintego, który to 
minister spraw zagranicznych dotknął stosunku satrapi niższego 1 wyższego rzędu, jak Bellegarde | gej dl yate 00 olun. 2. doakoa int: 
ó Kal i dz, z ści dla rządu. Jeżeli hr. Rechber d 
Austryi do związku niemieckiego, to p. Sch w Kaliszu, Felkierzamb w Koninie, wysyłają ze|do innej walki É, POPIOWNONZAĘ 
l azku niemieckiego, to p. Schmer- swych. okolie wierno-poddai Dias o innej walki, to damy mu pieniądze. Każdy 
ling rozwinął zapatrywanie się swoje pod wzglę- moskiewskiego MEW pirata CEZ: wsteczny krok w polityce wewnętrznej. nie. prowa- 
= komy monarchii, odparł zarzut soli- osób, co wcale nie widziały dokumentu, pod któ- ię "i doty iema toczących się austryackich kwe- 
darności Z polityką Bismarka co się tyczy syste- rym jako wierni poddani dynasty holsztyńsko-go- aa we ki JEJ gy + api się. Izba wyższe 
mu rządzenia, 1 stwierdził że w bi : . torpskiego figurują. Protest naturalnie przeciw ta- nist w. - na utrzymywanie albo obalenie 
zupełna zgoda. Te zapisa 6 inecie panuje kiemu nadużywaniu zacnych i poczciwych nazwisk ich ZEW a A obowiązki, względem mo- 
zi liczba podpisów yy tem łatwiej- niepodobny, bo skarałby się batogami, łupiestwem wiąsek państwa, wypełniajmy więc swój obo- 
zemi, że li na wniosku Tintego i wywiezieniem na. Sybir. x . , : 
odrzucającym rezolucyę; rządowi zapewniła wy- adi LRI, ob mówi „dir wał W dh ponieważ nie 
` : : r , ] rze przysłnżyć si iemco Ź 
graną i uchroniła g? ę ror n EST a IN Wrocław 31 stycznia. stryi, która oe be Nomos ma i iibe Siy R 
stwa lub podania się do dymisyi. Zażegnana więc Po zamknięciu sejmu nastąpiła w rzeczach we- |ba nie może być sędzią w sprawie niemiecki zi 
kryzys ministeryalna, która w grudniu była bliską » Aiia (gą rw uderzająca a że kto Tocas Rząd musi wiedzieć co robi Cekak 
i inetu, a za F nie zna pod tym względem rzeczywistego usposo- | chce rezolu. a? Chce EN STA 
Enpo rozerwania gab ii ha ustała bienia narodu, mógłby ten brak objawu opinii pu- | nieufności, dla tego, że takie ni Ja zk cz: 
potrzeba zaprowadzania jakie MRÓZ ©5648 blicznej uważać“ za dowód znużenia, a tem sa-|rządu, dla któr biie e znane są plany 
A : zaś nie we a -FSE , ego niedawno oświadczano si 
stemie rządowym. Jeżeli 748 wszyst- mem za początek zwrotu jej ku zasadom i wido- |zupełnem zaufaniem. Mowca odłączaj pe R 
kich krajach koronnych 8y stem p haste: się kom rządu. = ohie też, tę aż SEDAAN DE 5 BWY: z” politycznych iia ian y t dla ora 
m a ; ami Ministra stanu gana prasy półurzędowej, niezadowo one zapew-|że nie chce iać mini < : 
R zapowiedzeniami nie, że umiarkowanie prasy i spokojność kraju| powinno być tw A który silnem 
ag eli w kwestyi Duńskiej nastáp nolai onstytucyjną gło dalej prowadzić budowę 
a w ministerstwie, to i pod temi Ws PO ROOIE TLI. 
wpływ p. Bis a był stanowczym. ygerze zabrał głos sprawozdawca wydzia- 
Nie chcieliśmy podawać niedokładnych i niepew- 
nych szczegółów o licznych potyczkach st0cz0- 
nych w ubiegłym miesiącu w województwach ra- 
kowskiem i Sandomierskiem, a miapowicie 0 zwy” 
cięztwach Rębajły. PERRE bowiem, iż, 822e- 
gólniej w obec kłamstw rosyjskich, interes spra- 
wy polskiej i godność dziennikarstwa polskiego 


wymagają, aby tylko prawdziwe, sumienne i do- 
kładne umieszczać opowiadania 0 zdarzeniach i 
wypadkach w Polsce. Dziś możemy podać wia- 
rogodne szczegóły, a zarazem zaspokoić niecier- 
pliwość Gazety Narodowej, która już dwa razy |p 
zdawała się nas podglądać i wymawiać nam, 
że nie podajemy szczegółów o zwycięztwach Rę- 
bajły . Lecz co ważniejsze,możemy dowieść Dzienni - 
kowi Powszecłnemu, nietylko, iż go zwodził jego 
korespondent radomski, donosząc 0 rozbiciu Rę- 
bajły, ale także, iż łudził go mówiące o śmierci te- 
go walecznego dowódzcy w potyczce 19 Stycznia. 
Umieszczamy bowiem dziś raport Rębajły o spot- 
ikaniu pod Radkowicami 20 Stycznia, co naj- 
lepiej dowodzi, iż Rębajło nie mógł 19 stycznia 
zginąć. Jutro zaś zupełnie zadosyćuczynimy nie- 


| |wywarły wpływ i na sfery rządowe. Duchowień- 

Czynności sejmu zakończone z rozporządzenia stwo protestanckie było dość długo uważane za| ¿Co do drugi 
królewskiego, a wśród licznego poczetu wyrzutów | narzędzie absolutnych dążności rządów niemieckich. | prawo k ruglego punktu mowca dowodzi, iż 
i oznak niezadowolenia, jaki p. Bismark uważał | Nie jęst to bez znaczenia, że,chociaż spowodowane | stoją obok: siebi "dd kawki t, 
ie; jedno mie powinno wypierać 


Poznan, 30 Stycznia. 


p Dodatek do Nru 26 Dziennika „CHWILA“ 1864 r. 


„„P. Pelletan wystąpił po p. Jeróme David, i je- 
źli forma mowy różni się znacznie, uczucie depu- 
towanego z aepartamentu Sekwany nie'jest ani mniej 
żywem ani mniej chwalebnem jak to, którego p, 
Jerome Dawid był tłumaczem.* 

„P. Pelletan ma. ostrość mowy poruszającą 
zgromadzenie polityczne. Nie wie on, co trzeba 
powiedzieć a co zamilczeć w izbie. On mówi tak 
jak myśli, t. j. z żywością, czasem bez porządku, 
i to go właśnie doprowadza do zbliżania sytua- 
eyj, które nie między sobą nie mają wspólnego. 
Lecz zapęd niedoświadczonego mówcy ma swoją 
dobrą stronę. Świeżość wyrażeń usprawiedliwia 
się samym przedmiotem, o którym mówi. Jeżk 
mu braknie zachowania pewnych względów, za to 
ma szczerość i poświęcenie się.* 

„Jedna tylko rzecz zmusza nas do żałowania 
niektórych ustępów żarliwej improwizacyi p. Pel- 
letan, a to apologii, którą ona wywołała. Przy- 
kro zaiste uszom francuzkim słyszeć zaczepienie 
obcego panującego na pełnem posiedzeniu zgro- 
madzenia prawodawczego, Wytworność mowy by- 
laby tu na miejscu.. Lecz ta wytworność nie na- 
kazuje pochwał, szezególniej gdy pochwałę żywe 
fakta zbijają. Chcąc odłączyć osobę cara od po- 
lityki moskiewskiej, trzebaby chyba powiedzieć, 
że ten monarcha jest obecnie ideałem, którego p. 
Thiers poszukiwał w rządzie lipcowym, i że car 
Aleksander II panuje ale nie rządzi. Gdy to po- 
wiemy będziemy się wówczas rozpływać z żalu, 
że zarząd wielkiego mocarstwa dostał się w ręce 
jakiegoś Murawiewa lub Berga!“ 

„Przedstawiciele rządu nie mięszali się wezo- 
raj w rozprawy. Gdy rozprawy i. dzisiaj jeszcze 
się przeciągną, sądzę, że objaśnienia będą dane, 
jakkolwiek, ściśle rzeczy biorąc, pojęlibyśmy mil- 
czenie ministrów. Słowa wyrzeczone przez Cesa- 
rza w mowie 4 listopada umoszą się dotąd nad 
sytuacyą, i gdy się żaden głos nie odzywa prze- 
ciwko sympatyom Cesarza względem Polski ob- 
Jawionym, zaledwie potrzeba odnawiać wspomnie- 
nie tych sympatyi, które powinny codzień wzra- 
stać, ponieważ z każdym dniem wzrasta bohater- 
skie męztwo narodu przemawiającego do Europy.* 

— Le Nord; któremu rozprawy o Polsce w ciele 
prawodawczem widocznie humor popsuły, tak się 
odzywa: ę 

„Posiedzenie Izby w dniu wczorajszem objawiło 
głównie dwa fakta, pomieszanie pójęć i różność 
widoków praktycznych, jakie istnieją tak u wię- 
kszości jako też mniejszości Izby pod względem 
Polski.* 

„Nie przystępujemy dzisiaj do rozbioru tych roz- 
praw, które, jakkolwiek skarcone kilku upowaźnio- 
nemi wyrazy p. Morny w chwili, gdy, z właści- 
wej zchodząc drogi, przestawały być godnemi 
przedmiotu i słuchaczów, niemniej jednak są do- 
tąd pewnym rodzajem chaosu, potrzebującym bar- 
dzo rządowego fiat lux. — Jeżli p. Rouher prze- 
mówi, co niewątpliwie nastąpi, wtedy będziemy 
mogli wydać sąd ostateczny o tych gwałtownych 
rozprawach.“ 

„Powiedzmy jednakże tymczasem, że się zupeł- 
nie zgadzamy z pp, Morny i Gućroult, gdy po- 
wiadają, iż dwa R właściwie są stronnictwa, 
stronnictwo wojny i pokoju, szczególniejsze bo- 
wiem zdanie pośrednie zalecone przez niektórych 
mowców, cofających się przed konsekwencyą wła- 
snego poglądu: uznanie powstania Polskiego za 
stronę wojująca, jest właściwie wojną w danym 
czasie, a więc wszystko jedno, czy ją natychmiast 
wypowiedzieć; * 

„Uznajmy oprócz tego, nie bez pewnego znie- 
chęcenia, że rozumowanie najżarliwszych mów, 
mianych wczoraj w ciele prawodawczem, zdawa- 
ło się kapitalizować całą massę mylnych twier- 
dzeń i wiadomosci, puszezonych w ciągu dwóch 
lat ostatnich w obieg przez drukarnie Krakowskie 
i Wrocławskie, a które, nie zważając na zbijanie 
ze wszystkich stron je spotykające, zdaje się że 
nie ze swej ceny nie postradały w oczach mow- 
ców, którym dogodnej dostarczają monety. Widzie- 
liśmy między innemi figurującą w mowie p. Je- 
rome Dawida, całą seryą anegdot, które zdaje się 
że już dostatecznie wyjaśnionemi zostały. —Czem- 
że się dzieje, że prawda z taką trudnością drogę 
dla siebie znajduje? — Qzyż cały świat wreszcie 
nie ma w tem interesu, by się ona objawiła ?“ 


ni ustąpić przed siłą, oddamy tylko materyałną 
część siebie; nie chcemy, żeby sobie drwiono z na- 
szych przekońań i wiary, a' gdy je” rozbudzónó; 
będziemy je z bronią w ręku ochraniać ; wolimy 
śmierć niż pewne 0szikąństwa i zniewagi. (Wiele 
głosów : bardzo dobrze?) 

Nie, Rosya nie miała prawa niedotrzymywania 
traktatów, a jednakże od 1820 r. chęci podobne 
zaczynają się czynami samowoli objawiać. Car 
Aleksander w ukazie. swóim nazwał bezsehsem 
istnienie narodowe Polski; wolność osobista była 
pogwałconą, obywatele wygnani, szpiegostwo prze- 
nikało do ogniska rodzinnego, podatki ustanawia- 
ne były wolą cara. 

Takieto ciągłe gwałeenie konstytucyi wywołały 
powstanie 1830. 

Królewstwo lipcowe wahało się wystąpić w o- 
bronie Polski przeciwko koalicyi europejskiej i 
zadowalniało się urzędowemi deklaracyami, któ- 
rych nicestwo jawnie się w 1846 r. pokazało 
w rzezi galicyjskiej i przyłączenia Krakowa do 
korony Austryackiej. Bardziej energiczne wystą- 
pienie możeby uchroniło linię młodszą od upad- 
ku, którego przyczyną w znacznej części było 
osłabienie polityki zewnętrznej. 

Ja ją Roe obecnie w tym zakresie tę 
doktrynerską politykę , która się porusza dopiero 
po przejściu chwil do działania stosownej ; podo- 
bna polityka nie będzie wcale kierować usposo- 
bieniem narodu tak szlachetnego jak franeuzki. 
Wiemy z doświadczenia, jak ona poniża narody; 
wiemy z doświadczenia, jak ona wiedzie do upad- 
ku dynastye— i dla tego też rady jej nie usłacha- 
my! (potwierdzenie na wielu ławach.) 

Doradzanie pokoju? któż go potrzebuje? któż 
chee wojny wobec tylu interesów, które ońa na 
szwank wystawia, wobec interesu wolności, bo- 
gactwa i ludzkości? Któż jest winowajcą, chcą- 
cym lekce próbować losu oręża? Ozyż nie Cesar- 
stwo zatrzymało się w Krymie pomimo Anglii, 
gdy wojna przestała być nieubłaganą konieczno- 
ścią? Czyż nie Cesarstwo zatrzymało się pod Sol- 
ferino po zwycięztwie, gdy stawka wojny nie ró- 
wnoważyła interesu Francyj ? 

Cesarz wystawił się wtedy na żarliwe oskarże- 
|nia. Wiatr się zmienił. (i, co wów czas wojowni- 
czego byli usposobienia, są teraz ultra pokojowi. 
Dla czego? Bo wiedzą, że atmosfera wojenna cię- 
ży nad całą Europą a. chcą postawić cesarstwo 
w obec stronnej dilemmy, gdzie z jednej strony, 
albo cesarstwo ustąpi przed wojną, opuszczając 
obowiązki i posłannictwo Francyi, bez zwrócenia 
uwagi na krzyk ofiar barbarzyństwa, a wówczas 0- 
skarżą cesarstwo, że jest tylko materyalistą - spe- 
kulantem; albo, z drugiej strony, rzuci ono swój 
miecz na wagę losów Świata i wówczas skorzy- 
stają z pierwszej niestałości fortuny dla oręża na- 
szego, by oskarżać rząd o marnotrawienie krwi 
i bogactw Franceyi. (Bardzo dobrze! bardzo dobrzet.) 

Pokazujmy pokojowe usposobienie, gdyśmy pe- 
wni oponowania wypadków; lecz gdy wojna: ca- 
łej zagraża Europie, zły obrano moment objawia- 
niu prawdziwej namiętności pokoju: to brak prze- 
zorności u przyjacioł rządu; to taktyka i zręczność 
u jego przeciwników. (Nowe potwierdzenie na wie- 
lu łowach.) 

Wracam do mego przedmiotu. — Rewolucya lu- 
towa wszystkie trony wzruszyła. — Włochy i Niem- 
cy powitały wzniosłem uniesieniem zjawienie się 
Rzeczypospolitej franeuzkiej; Ojciec święty nawet 
wzywał błogosławieństwa niebios na przebudzają- 
ce się ludy. — Nigdy nie przedstawi się lepsza 
okoliczność do uregulowania obowiązków i praw 
rządzących i rządzonych. Lecz rząd tymczasowy 
nie mógł się na nie odważyć ani cokolwiekbądź 
przedsięwziąść. 

Powiedział on, że jeżeli się krzyk skargi-w Eu- 
ropie rozlegnie, myśl i czyn Francyi nań odpo- 
wiedzą. — Prowincye polskie Prus i Austryi za- 
drżały na odgłos Franeyi, porwały za broń: a mi- 
nister spraw zagranicznych odpowiedział na wez- 
wanie Polaków, obwieszczająć z trybuny, że ci, 
eo doradzają wojnę dla Polski, biorą na siebie od- 
powiedzialność, której rząd francuzki przyjąć nie 
może. 

Praca i przemysł — powiedział minister — mo- 
gą żyć tylko wśród pokoju. = Zgromadzenie u- 
chwaliło natychmiast akt braterstwa z Niemcami 
i odbudowanie Polski. — Lecz. Polska nie oprócz 
tych dźwięcznych frazesów nie otrzymała. Dokąd- 
że zawiodła was ta polityka pokojowa, którąście 
wychwalali i dotąd Sabila dokąd? jeżli 
nie do smutnych dni czerwcowych. 


drugiego, bo inaczej ustaje ksnstytucyonalizm. |siąt zatrąbiła do odwrotu. Zresztą o tej bitwie 
Zadaniem mądrego rządu jest właśnie unikanie | nie ma co pisać, Straty moje są: kapitan od ko- 
kolizyi między tymi dwoma czynnikami. Repre- | synierów zabity, adjutant mój kochany Leon ran: 
zentacya udziela pieniędzy na wykonanie posta- | ny, 8 szeregowych zabitych a 7 rannych. Straci- 
nowień względem wojny i pokoju, ale prawo to|łem wszystkie kotły, w których się właśnie obiad 
korony praktycznie nie da się urzeczywistnić bez | gotował. Wina organizacyi, u której już od dwóch 
zezwolenia Izby na potrzebne do tego środki. miesięcy żądałem kociołków 3-garncowych na sek- 

Zastępca rządu wyrzekł, że nie należy pobierać cyę, któreby to kociołki podczas ognia można było ła- 
zasady narodowości; lecz dziwna, że ztem ode-|twiej zabrać, nie kotły na 50 ludzi. Straty Mo- 
zwał się zastępca rządu w parlamencie opartym skwy są Żeh oficerów, których w Bodzentynie po- 
na równych prawach narodowości a do tego w|chowali, 5 zabitych, a 12 rannych przywieźli do 
chwili, kiedy członkowie nieniemieccy przemawiają wsi; lecz rota jedna została w lesie i chowała 
po raz pierwszy w tej obcej dla nich kwestyi; za- | mnóstwo zabitych, nawet i rannych, gdyż miej- 
stępca rządu, który niedawno w najświetniejszy |seowi sprawdzili, a sam ich dowódzca do żołnie- 
sposób uznał niemiecką narodowość. rzy we wsi głosił, że mnóstwo nas ubili, ale my 

Zwracając się do trzeciego punktu, mowca o0-|się pomścimy. Oficerowie zaś we dworze pytali 
świadcza, że nie chodzi tu o zaufanie lub nieuf- |się, co to za oddział, nie chcąc dać wiary, że to 
ność; ważność bowiem sprawy jest tak wielka, że | Polacy, tylko! Francuzi i Węgry. 
małość osób, do których nie miałoby się zaufa-| Na drugi dzień rano zebrałem kompanie; bra- 
nia, zupełnie w głąb się usuwa. Niech ktokolwiek |kło mi z rozsypanych do 100 ludzi; lecz do dziś 
bądź prowadzi sprawę, byle ją mądrze prowadził. | dnia mam prawie cały oddział w całości, o czem 
Q skutkach polityki dzisiejszej mówiąc, mowca,|mam honor jenerałowi zaraportować. 
robi uwagę, że pogorsza ona stosunki finansowe,| Dnia 23 stycznia, 1864 roku. 

o których polepszenie od trzech lat chodzi. Woj- (podpisano) Rębajło podpułkownik. 

na na północy pociągnie za sobą większe uzbra-|  pręczęć moja z torbą adjutanta się znajdująca, 
Janis Się na Doda na. wystawienie KOrYGSUH ediz ea dano,strzely 6a ja porwał z. namiotu — 
w Galicyi zapewne także przedłoży rząd potrzeby ke hse neak ara Mośkw å 

kredytu dodatkowego. A tym czasem w sąsied-| 77 Ae BI% ta s y 

nim kraju tylu ludzi z głodu ginących można wy- 
ratować od śmierci tem, co pochłania wyprawa 
Szlezwicka. Holsztyn nie zadowoli się dziś tem, 
co mu wr. 1844i 1851 dano. Dyplomacya zapóźno 
się wybrała. Bismark oświadczył się przynajmniej za 
połączeniem w osobie panującego, nam i tego nie 
powiedziano; jakież są cele rządu? Chce on ca- 
łości Danii bez względu na księstwa. Dla czegóż 
nie przedkłada konwencyi z Prusami zawartej? 
chcielibyśmy ją poznać, aby się przekonać, że 
nic przeciw naszej konstytucyi w sobie nie za- 
wiera. 

Jeżeli w chwili, w której rząd dopuszcza się 
naruszenia konstytucyi, nie zważając na prawo 
Izby co do przyzwalania wydatków, przejdziemy 
do porządku dziennego z powodu rezolucyi, krok 
ten rząd naganiającej, to lękam się już chwili, w 
której rząd mógłby przyjść do porządku dzien- 
nego z powodu naszych praw i z powodu nawet 
tej Izby. 

Berger cofa swój wniosek co do nieograniczo- 
nego kredytu. 

Poczem zabiera głos poseł Grocholski. Mowea 
zapytywał się w wydziale, z jakich funduszów 
pokryty ma być wydatek przypadający na Au- 
stryę z tytułu jej należenia do Związku, na co 
odpowiedział był hr. Rechberg, że pokryty będzie 
ów wydatek ze skarbu państwa, tak jak się to 
działo od r. 1815, a dzieje się także i w innych 

aństwach. Odpowiedź ta nie wystarcza mowcy. 
Według art. 58 końcowego aktu wiedeńskiego 
przystąpił Cesarz austryacki do Związku tylko z 
temi prowincyami, które niegdyś należały do 
Niemiec.— Rozkład ciężarów  matrykularnych 
obliczony został tylko na podstawie prowineyj do 
Związku należących; to więc, eo przypada na 
Austryą, stosować się powinno tylko do jej nie- 
mieekich krajów. Do tego zobowiązania które {na 
się przyjął na podstawie art. 63 aktu końcowego 
wiedeńskiego Związek względem Austryi, tyczą 
się tylko niemieckich krajów. W kraju, który 
zastępuje mowca, powszechne panuje przekonanie 
że nienależące do Związku kraje nie są obowią- 
zane do ponoszenia żadnych na rzecz Związku 
wydatków. Mowca wnosi więc, aby do pierwsze- 
go ustępu wniosku, w którym mowa jest o ot- 
wareiu nadzwyczajnego kredytu, dodano te sło- 
wa „z funduszów państwa z zastrzeżeniem przy- 
szłego postanowienia względem tego, o ile tyczyć 
się to będzie każdego kraja z osobna na mocy 
międzynarodowych zobowiązań.* Gdyby Izba nie 
przyjęła tego wniosku, posłowie polscy musieliby 
się powstrzymać od głosowania nad sprawą, o 
którą obecnie chodzi. 

W dalszej rozprawie. występują tylko posłowie 
Siedmiogrodzey, Baritiu i Groisz popierają wniosek 
Grocholskiego; Niemey siedmiogrodzcy Zimmer- 
mann i Libloy wyrzucają Wołoehom niewdzięcz- 
ność za to, że nie chcą należeć do wydatków na 
sprawę niemiecką. Skene wnosi, aby zamknąć 
posiedzenie, œo się też stało około godziny 4 po 
południu. i 


dzy człowieka, gdy w Wilnie rozkazy wydaje oczy- 
wiście zwierzę , 


Ostatnie Wiadomości. 


Darmstadt 1 lutego. Wczoraj zebrały się 
wydziały pomocnicze dla Szlezwik-Holsztynu i u- 
chwaliły odwołać się do Zgromadzenia związku 
niemieckiego. W. Księstwo Heskie postawi w dniu 7 
bm.wniosek tymczasowy: aby wypowiedzieć bezwło- 
cznie uznanie Ks. Fryderyka i postarać się o mi- 
litarno-polityczne połączenie. rządów, które trzy- 
mają się Związku. 

Kiel, 1 Lutego. Wczoraj zastrzelony został 
żołnierz pruski stojący na pikiecie, a patrol duński 
zabrany był w. niewolę. Przechód wojska odbył 
się wczoraj pod Kónigsfóhrde. Ks. Fryderyk był 
podobno tamże (na ziemi Szlezwiekiej) obwołany. 


Dziennik Powszechny z d. 1 lutego opisuje bal 
w sobotę u jenerała Witkowskiego w Warszawie, 
dzisiejszego prezydenta tego miasta, na który jak 
mówi „zebrało się około 800 osób obojej płci, 
z tychmiała być połowa niby właścicieli domów, 
kupców, starszych zgromadzeń rzemieślniczych, 
członków konsystorza ewangelickiego i dozoru bó- 
źniczego i t. d, Zapewne bal ten mimo twierdze- 
nia Dziennika powszechnego składał się przewa- 
mie z tych samych osób, co na balu danym 
przez Berga. Bal nie należałby gdzieindziej do 
zdarzeń politycznych; w Królestwie Polskiem nie- 
stety bale są politycznemi zdarzeniami, bo należą 
do rodzaju kontrybucyj nakładanych na mieszkań- 
ców, i odbywają się pod grożą i groźbą. I nie 
może być inaczej. Gdyby nie już samo polityczne 
położenie kraju, gdyby nie krwawe walki, gdyby 
nie ciężka i sroga niewola, to już ta okoliczność, 
że niemasz jednej może w całym kraju rodziny, 
coby nie opłakiwała drogich sobie osób, pole- 
głych za Ojczyznę, a co gorzej zamordowanych 
lub pognanych w Sybir, przykutych do taczek lub 
jęczących w więzieniach; juź ta sama powtarza- 
my, okoliczność, nie byłaby zdolną zamienić żało- 

y w uciechę. Lecz jak zdarto przemocą odzież 
żałobną, i poczytywano ją za straszną zbrodnię, 
tak. dziś różnego rodzaju przemocą materyalna imo- 
ralną spędzają kilkaset osób na bal w Warszawie, 
rozkazując im przechadzać się po sali balowej, 
a nawet pląsać. Bal taki zatem jest politycznem 
zdarzeniem, i słusznie przyznaje mu Dziennik po- 
wszechny taki charakter. 

Witkowski miał też polityczną do Berga prze- 
mowę na balu, przemowę która bal zrobiła pro- 
stym środkiem policyjno-politycznym. Złożył on Ber- 
g owiadres opatrzony kilkuset podpisami, w srebrnej 
puszce zamknięty, a przeznaczony zająć miejsce 
w Petersburgu między trofeami polskiemi, podo- 
bnie jak np. Biblioteka braci Załuskich, których por- 
trety mieszczą się w rzędzie dawców- cesarskiej 
biblioteki. Takie też miejsce zajmą w Petersburgu 
owe podpisy które sątak dobrowolne, jak dobro- 
wolnym był dar obu biskupów. 

Niemoże w opisie nawet balu pominąć nas Dz. 
Powszechny, zakończając opis ten polemiką z Chwi- 
lą i jej korespondentami warszawskimi. Podo- 
bnież cały list z Krakowa poświęca ten dziennik 
Chwili. | 

Na kilka adresów z województwa Augustow- 
skiego ogłoszonych świeżo, odpowiedział car i 
tym razem, że — nie przydziela tej ziemi do 
„cesarstwa“: t. ji nie odrywa jej od Kongresów- 
ki a nie przyłącza do Litwy. 

Pogłoska 0 utarezte w. okolicy Włoszczowej 
potwierdza się, jak również krąży niepewna wieść 
o spotkaniu pod Sędziszewem w Krakowskiem. 

Kary policyjne w Warszawie dochodzą do sumi 
bajecznych. I tak np. Resursa obywatelska, w któ- 
rej domu mieszkał Henryk Merzbach, skązaną 
została na 1000 rubli kary, ża: nieodpisanie p. 
Merzbacha w wykazie mieszkańców, gdy tenże 
wyjechał za granicę. 
ty wieczór nie otrzymaliśmy poczty wiedeń- 
skiej, 


Ostatnie depesze telegraficzne „Chwili. 


Londyn 2 lutego. Dzisiejszy Morning ‘Post pi- 
sze : Mocarstwa niemieckie oświadezają , iż zaj- 
mują Szlezwik jedynie jako rękojmię spełnienia 
słusznych żądań. Bismark pozostaje, a król Pru- 
ski wprawdzie przystał na to, aby uznawać tra- 
ktat londyński jako obowiązujący jeszcze pod pe- 
wnemi warunkami, Wszystko to jest komedya; 
Anglia będzie to poczytywać za. niesprawiedliwy 
napad. 

Kiel 1 lutego wieczór. Prusacy obsadzili wy- 
żyny po za Eckernförde: Książę Fryderyk obwo- 
łany był z zapałem przez lud w Eeckernfórde. — 
Posłowie austryacki i praski przybyli do Kiel i 
w dalszą puścili się podróż. 

Kiel 2 lutego. Prusacy zabrali Duiezykom 100 
wozów i wzięli w niewolę 10 dragonów duńskich, 
z których pięciu rannych. 

Wenecya 1 lutego. Księżna Parmeńska umar- 
ła: dzisiejszej nocy po krótkiej chorobie. 


— > 


Francya. 


Sprawozdanie z posiedzenia ciała prawodawczego 
dnia 28 stycznia. 


Przechodząc według | rzepa dziennego do 
dalszego ciągu obrad nad adresem Prezes ks. 
Morny wniósł: Rozprawy toczyć się mają nad 
ustępem 7m projektu do adresu. Poprawa, mają- 
ca być ich przedmiotem, przedstawioną została 
przez pp. barona Jérôme David, Cazelles, Belmon- 
tet, Roy de Loulay, Curé, Pagezy, gen, barona 
Gorse, pułk. Reguće, Corneille, Giron de Buzarein- 
gues, wicehr. Clary. 

Poprawka ta usiłuje to, co ustęp 7 względem 
Polski orzeka, zmienić. następującemi wyrazami: 

„Najjaśniejszy Panie! sprawa Polski jest spra- 
wą ludzkości i porządku Europy; Francya nie ma 
obowiązku wziąść za broń w sprawie, która, po 
ścisłem ze wszystkich stron zbadaniu, nie może 
być uważaną jako przynosząca obrazę naszemu 
honorowi lub zagrażająca naszym granicom; mu- 
simy jednak. wyczerpać do gruntu skuteczność 
moralnego poparcia z naszej strony sprawy Pol- 
ski, dla której Wasza Ces. Mość publicznie głę- 
boką objawiłeś sympatyę; uważamy więc za sto- 
sowne uznanie Polaków za stronę wojującą, już 
nie jako buntowników, lecz spadkobierców prawa 
zapisanego w dziejach i traktatach.« 

Baron Jérôme David ma rzecz dla wy- 
jaśnienia poprawki. Panowie — powiada — zakła- 
dam sobie naprzód rozważyć, jaka jest miara na- 
szych względem Polski obowiązków; rozpatrzę 
potem bohaterskie usiłowania tego narodu po ro- 
ku 1815; nareszcie wykażę ciężki i niewdzięczny 
grunt, na którym się polityka francuzka poruszać 
musi, a zakończę obroną poprawki waszemu wy- 
sokiemu sądowi poddanej. 

Z samego początku odpowiem na zarzut, który 
nas z różnych stron spotyka; powiedziano nam: 
poprawka nie szanuje przymierza z Moskwą, więc 
wy się mylicie. Ja wcale nie wierzę w przymie- 
rze, które w tak dziwny sposób ciążyło nad re- 
dakeyą projektu do adresu. Rosya i Francya 
przedstawiają w świecie dwa bieguny przeciwnych 
pojęć. Przymierza mocne i trwałe gruntują się 
tylko na podobieństwie zasad; poza tem mogą 
być chwilowe zbliżenia, lecz nigdybym nie do- 
radzał swemu krajowi, by dlań najmniejszą czą- 
stkę tego poświęcił, co stanowi naszą siłę i wiel- 
kość: pozostańmy wierni miłości prawdy i spra- 
wiedliwości, jeżeli Francya nie ma stracić sza- 
cunku narodów. Sprawa Polski jest sprawą 
ludzkości i porządku europejskiego. Cesarz bez- 
pośredni przedstawiciel narodu, mającego chęć 
przewodzenia w społeczeństwie europejskiem, nie 
może być nieczułym na skutki zbrodni, które pó- 
dział Polski sprowadziły. Inne wielkie mocarstwa 
inaczej sobie swe obowiązki wystawiają; pozo- 
stawmy je same sędziami swych interesów i go- 
dności. 

Nie mamy w sprawie polskiej szczególnych zó- 
bowiązań. Rzeczywiście, po dwóch wiekach walk 
wewnętrznych , Polska stała się pastwą dumnych 
sąsiadów. Francya po bratersku przyjęła Polaków 
szukających schronienia. Połączeni z nami w szczę- 
ściu i niedoli, zyskali oni sławę. Łącząc się z na- 
mi w szczęściu i nieszczęściu, dali się nam po- 
znać i pokochać. Bez gościnności, udzielonej przez 
Francyę, bohaterskie rozbitki Polski nie mogłyby 
się zgromadzić dla zbawienia ojczyzny, ucząc się 
od nas, jak się dla niej żyje i umiera. (Pochwały 
na wielu ławach). 

Upadek Cesarstwa ` zastał cara Aleksandra w 
liberalnem usposobienia; jego umysł wraźliwy u- 
podobał sobie marę odbudowania Polski. Nie bę- 
dę się rozszerzał nad traktatami z r. 1815, któ- 
rymi pogardzam; powiem jednak, że Restauracya, 
która je podpisała, czuwać była powinna nad ich 
wykonaniem. Ugoda szczegółowa między Prusa- 
mi i Rosyą orzekała, że prowincye Polski otrzy- 
mają instytucye narodowe; lecz dzisiaj przeciwnie 
cheianoby dowieść, że Rosya nie ma żadnych 
względem Księstwa Warszawskiego obowiązków! 
A tekst przecież jest urzędowy! 

Widocznem jest, że podpisujący traktat Wiedeń- 
ski nie myśleli o nadaniu państwu za Polskę u- 
znanemu mniej wybitnego charakteru, jak prowin- 
cyom, które Prusom, Austryi i Rosyj poddanemi 
zostały. 

Rozszerzenie wewnętrzne, które sobie car Ale- 
ksander zastrzegał nadać Królestwu Polskiemu, 
było wskazówką, że zachowywał sabie możność 
uszczęśliwienia go i powiększenia według okoli- 
czności, lecz nie na tem cała kwestya spoczywa, 
W kilka miesięcy po podpisaniu traktatów car 
Aleksander nadał Polsce bardzo liberalną konsty. 
roków przed kolumnę moskiewską. Adjutant tucyę; Rosya nie powinna była jej naruszać. — 
padł. Ja z rewolweru z pierwszym strzałem po- | Teorye świeżo rozwinięte pod tym względem przez 
łożywszy moskala, chciałem dalej strzelać, rozu-|ks. Gorezakowa wracają do źródeł despotyzmu 
miejąc, że wezwana kompania idzie za mną rzu-|!.muszą być odrzucone przez pojęcia dziewiętna- 
cić się na bagnety; wtem woła mnie kapitan Ja- stego wieku. — Według ks. Grorczakotwa ta kon- 
gielski po imieniu, że ja sam jeden między Mo- stytucya zawierała korzystną naukę, lecz nie mo- 
skwą. Obejrzawszy się, nie miałem nikogo koło|gła być zobowiązaniem się. 
siebie prócz mego trębacza. Cofnąłem się szezę- | Otóż macie despotów! Konstytucya nie' jest 
śliwie w wąwoz: zebrawszy kilkunastu ludzi od-| zobowiązaniem! , Jakto, panowie, możnaż przypu- 
strzeliwaliśmy się od goniącej Moskwy. W ten|szczać bezkarność złamania zaprzysiężonej wiary! 
sposób. zaimprowizowana bitwa trwała tylko go-| Poruszonoby w ludu najszlachetniejsze i najezyst- a ; : dziły od. ê , 
dzinę. Każda kompania działała dla siebie, Mo-|sze popędy, a nie mianoby względem niego a- | rem odrzucono jego poprawkę, pozostanie bez ani trady podróży nie zasżko BY 0 ważnej matce; Jej 
skwa zgłupiała, gdyż w Tm rot piechoty i z tyłu| dnych obowiązków ?. Na miejscu Polaków działali- znaczenia, gdy podobne wyrazy; były wysłuchane | wiedziona skazówką niezatrzymała się „w.Pskowie, bo 
kolumny 200 kawaleryi, przed siłą 300-kilkudzie-| byśmy, jak oni, i rzeklibyśmy : Jeźliśmy zmusze-!j przyjęte z oklaskami przez całe zgromadzenie.* ludzkie obejście jakiego doznała w Niższym Nowo- 
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w sali koncertowej hotelu Saskiego koncert amator- 
ski na ubogich. Sala była przepełniona. Nie będzie- 
my oceniać gry artystów - amatorów, bo nie dla kry- 
tyki, choćby nawet pochwalnej dali się oni słyszeć, 
Gdyby zaś wolno nam było ten. wzgląd pominąć, 
„Gdyśmy parę dni temu mówili, żę ustęp 7|musielibysmy postawić grę i śpiew ich na wyso-. 
projektu do adresu, rzy takiej, lub owakiej  re-|kości artystycznej, której dosięgły. Obok strony mu- 
dakcyi, zawsze zawdzięczać będzie swą donios- | zykalnej. tego wieczoru, cel onego nie mało na pod- 
łość rozprawom, które się w. kwestyi  Polskiej| niesienie jogo wrażenia wpłynął. Chór żeński wysta- 
rozwiną, -— dalecy byliśmy od myśli, że podczas | pił w czarnej żałobnej odzieży, co obok. poważnego 
tych rozpraw nie znajdzie się chociażby jeden głos, | śpiewu podnosiło wrażenie uroczyste tej jedynej te- 
który będzie się starał jeźli nie bronić to przy- | gorocznej zapustowej zabawy, o ile zabawą nazwać 
najmniej tłomaczyć postępowanie rządu rosyj-|można taki nawet środek wspierania nieszczęśliwych, 
skiego!“ ) í Wśród licznych aresztowań i rewizyj odby wających 
„Z uderzającą jednomyślnością sprawa. Polski |się w mieście naszem, nie zawsze dochodzą nas na razie 
bronioną była dnia wczorajszego w ciele prawo- | szczegółowe fakta: : z tej przyczyny dziś dopiero do- 
dawezem. Każdy mowca chciał, wedlug: swojego | wiadujemy się o dawniejszem już aresztowaniu kupca 
usposobienia politycznego i natury talentu, dać |tutejszego p. Macunbaum, mającego sklep przy ulicy 
dowody głębokiej sympatyi dla tej sprawy tak |stolarskiej, który po przedsięwziętej w. domu jego 
szlachetnej i sprawiedliwej.“ ścisłej rewizyi, ujęty został i dotąd w więzieniu kry- 
„P. Jeróme David uczynił to z takim wdzię- | minalnem znajduje się. - . 
kiem słowa, z taką siłą dyalektyki i żarliwością| — Dowiadujemy się całkiem pewnych szśzegołów o 
przekonania, iż ono sprawia wrażenie tak na. iz-| wdowie po ś. p. żygmuncie Sierakowskim, Wiadomo, 
bie jak i na publiczności. Młody deputowany po-|że żona tego męczennika sprawy polskiej skazana 
kazał się mowcą a mowcą dobrej szkoły, była na wygnanie; że oficer, który otrzymał rozkaz 
„Próźnobyśmy szukali w jego mowie tych sub-| wywiezienia. jej, natychmiast po strąceniu męża, pzed- 
telności języka, tego zacięcia oratorskiego, lub | stawiał, iż zbyt blizką jest rozwiązania, aby podróż bez 
tych ustępów, obliczonych na efekt, które, bardziej | szkody odbyć mogła. „Wsadzić na kibitkę i powieźć, 
zdradzając rachubę jak przekonanie, wywierają |a jeżeli urodzi w drodze dziecię oddać do domu pod- 
na słuchaczach tylko przemijające wrażenie. rzutków* — taki był rozkaz Murawiewa, I tak się 
„P. Jeróme David mówił jako człowiek politycz. | stało. Porwano nieszczęśliwa, i, na kibitee powieziono. 
ny, którego sumienie oburza się na widok tych|Za przybyciem do Pskowa, pomimo, że pole. Już 
bezkarnych gwałtów i zbrodni. Jeżeli nie wyma- się | czuć dawały, mężna małżonka bohatera nie © any 
ga on, by Francya przedsięwzięła wojnę i rzuci- | łasię zatrzymąć i kazala się wieżć dalej. Matka © R, 
a się w: przygody walki, chce, by przynajmniej | ł» uratować. dziecię, ale na to- trzeba baco, M, X 
zerwano: więzy stiskające - przygnębiona -Polskę-ļ kraj cały pod władzą Murawiewa zostający. osie- 
hce, by. ten' naród bohaterski, który mordują, | gła nareszcie Niższego Nowogrodu,|bóle jakby cudem 
mógł swobodnie oddawać cios za cios, i żeby|Się wstrzymały; w trzy dni później, niż obracho- 
obrona jego "przestała być buntem a stała się po” | Wanie sztuki na to pozwalało, urodziła szczęśliwie, 
jedynkiem na równą broń! Ta, którą tradycyjnie od wieków lud polski nazywa 
„Zadnego zarzutu nie zrobiono p. Jeróme Da- Królową Polską, owa. Pocieszycielka utrapionych, u- 
vid. Przeciwnie oklaski często przerywały jego | prosiła jej u Pana, że powiła córeczkę tak jak sobię 
mowę; a wotowanie za pomocą powstania, któ-|tego życzyła. Pod Jej Obroną zostając, ani kibitka, 


„Podajemy kolejno zdania dzienników francuz- 
kich o rozprawach nad Polską w ciele prawoda- 
wczem francuzkijn. i 

La Patrie umieszcza z powodu rozpraw pierw- 
szego dnia, co: następuje: 


Podpułkownik Rębajło przesłał pod dniem 23 
stycznia rb. następujący raport o bitwie pod Rad- 
kowicami do jenerała Bosaka. 

Raport bitwy w lesie pod Radkowicami dnia 
20 stycznia r. b. 

Po bitwie pod Iłżą, ściągnąłem się na 12 godz. 
w nocy do wsi Lipie, d. 18 na noc do wsi Radkowie, 
w myśli jutrzejszego dnia dążyć ku Świętokrzyskim 
górom. Lecz wiadomości 0 ruchach Moskwy były 
zatrważające, gdyż doniesiono mi, że do Iłży 
przybyło 14 rot z Radomia, a w Bodzentynie stoi 
11 rot z Kiele; niepodobna mi było dążyć do za- 
mierzonego celu. Zmieniłem zatem plan mój, i zde- 
cydowałem się, w lesie 3 wiorst drogi od wsi Rad- 
kowie, dzień lub dwa dni poczekać, póki Moskwa 
nie przejdzie. Dnia 19go rano wymaszerowałem 
na miejsce obrane; odpoczawszy tu dzień i noc 
po takich odbytych trudach i znojach , żołnierz 
mój był znowu gotów do dalszych pochodów. — 
Dnia 20go o wpół do 11 godzinie, pikiety dały 
strzały; krzyknąłem za broń, lecz pomimo naj- 
prędszego sformowania się, ledwie że kompanie 
zdołały broń z kozłów rozebrać, już kolumna mo 
skiewska wpadła na obóz i zaczęła strzelać. Byli 
tak prowadzeni, że, jak kolumna ich doszła do o- 
bozu, ich tyraliery i lewe skrzydło już obóz mój 
okrążyli. Taki perplex napad nie dał mi pola do 
działania siłami mojemi; zakomenderowałem, by 
kapitanowie swojemi kompaniami każden z 0s0- 
bna działał; sam jedną kompanię wezwałem ze 
mną do ataku na gros. Z rewolwerem w ręku 
RR z adjutantem i trębaczem ma dziesięć 
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grodzie, każe się domyślać, że tam znalazła u wła- 


